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"fer eŃRĘ torwck 


hociażem nie wziął te- 
go od natury w darze, 
(ib Abym na złotoftron: 
INIA ney mogt brząkać Cya 
farze, 
Ani mi fłodkiey Wody z Kafalikiey 
krynice 
Do wdzięcznych dały rymów Aoń- 
fkie dziewice: 
dTomiCGCr A Spie- 
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Śpiewać, ci iednak bedę podług fit 
wymiaru, 
Pewien, że-choć podłego „nie odrzuż: 
j cilz daru: 
Ba; ieśli na chęć fpoyrzyfz, z iakać 
fię fpofot "UZ 
- Ze y mile to przyimiefz, tąk roku- 
ię fobie. 


Nie ieftem w rzędzie podłym rymo- 
płochych ludzi, 

Ktorych , by chwalić drugich, leda 
co pobudzi : 

A częftokroć gotowi cbytrze, czy z 
proftoty 

Obrzydłe zbrodnie wieńcem, koro- 
nować cnoty. , 


£ 


I tak iednych nad mądre. przenofzą 


Katony , 
Drugich w rowni z bitnemi' fławią 
` Scypiony ; 
Iż ieden przez wykręty. a przez żdziere 
ftwo dnny 


Krwawych bogactw nazbierał cifnąc 
„lud niewinny, 


PRZYLEMNEY POŻYTECZNE `; 
Grota , niądrość , a przytym godne u- 
zene, 

Te w naydrożlsey fa zawfze u każ. 
dego cenie, 

Te. pochwał niezmyś ionych nayza- 
cnieyfzym celem , 

Tych y ja nieobludnym pragnę -być. 

czceicięlem . 


Skapa zawfze natura, kiedy fwoie 
dary 

Na kogo fypie; pattzy ,by nie nad 
ftrych” miary. 

Tednym fzacowny rozum » zaś łako- 
me złoto 

Daie drugim , a trzeci we wfzyftkim 

A golota. ; 


Kiedy na cię poglądam, moy zacny 
Xawierze ., ~ 

Rzekibym , żeć nayżyczliwize fzczę- 
ście w każdey. mierzeż 

Bo co fzczuple dla „innych dało y 
po części, 

Na cię wfzyfiko wyleie y nad po- - 
dziw zgęści, i 
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Tak -w pośrzod obfitego żyżny fzczep 
ogroda , 

Co go fłońce przygrzewa „a odwil- 
ża woda ; 

Stanie miedzy innemi pierwfza chlus 
ba drzewy , 

Wietrznemi (ve gałązki rzucaiąc po» 
wiewy: 


Flora go krafnym kwiatem hoynie 
ufzkarłaci , 
Pomona fłodkim fruktem troynae 
fob zbogaci: 
A on wfzyftko zgarnąwfzy y owoc 
kwiecie, 


€iefzy {wego uprawcę y zimie y le- 


cie. 


Zrodzonyś z tey krwi zacney , ktorzy 
przez {we fprawy 

Nieśmiertełney w narodzie dofłąpiw= 
fzy fławy , 

Cięfzkie iarzmo godności nie pro- 
żno dźwigali , 

Bo radą y pomocą oyczyznę wfpie- 

rali, 
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Godni dla (woiey cnoty żyć Ww nay- 
dłużfze lata, 

By nieprzez śmierć fkwapliwą ich 

z : potkała frała: : 

` Lecż fława znakomitych - przodkow 
nie zrownana 

Nie zginęła, w potomki razem ze 
krwią. wlana . 


Z czyfłego źrzodła mętny ftrumyk nie 


pochodzi, : 
Ni orzeł niebofiężny podły ch pta- 
l kow rodzi: 
W fzyftko w fobie wyrażafz iako fyn 
prawdziwy , 


_Mądryś, grzeczny , poważny , a.przy= 
tym cnotliwye 


UJ 


Boby nie wielka chwała, że kto go- ` 
dne liczy 

Przodki, gdy podobnego nic im nie 
dziedziczy ; 

I tylko, iakby „kbężyc blafkiem poe 
życzonym , 

Tak on fławą fwych przodków żyie 
oświeconym. 
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gs . 1. RY) ż ” 

Teslis wział od nich wiele , tedyć dru- 
gie ryvle 

Z ciebie fawy mieć będą: po nie 
diugiey chwile, 

lawne tego dowody mamy, z twey 
ofoby ` 

{ak wiele dla oyczyzny “przybędzie 


028907. 


Nie płonnie tufzyć możem, że ku iey 
obronie 
Słażyć będziefz , załiadfży w Senā- 


torfkim gronie, 


"To umyfłem niezłomnym , `y prze» 


ważną radą 3 
To. przezornym dowcipem , a obfitą 
fwadą . ' 


Toż przy pięknym rozumie poczci- 
wość y cnota, 


Ktorey ślepym powabem błafk nie 


przyćmi złota, 


Pokażą światu jawnie , że w'iedńhym, 


Xawierze 


 Tyfiąc dla fię pożytków kray oy> 


'czyfty zbierze. 
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Slawa zaś-ze krwią wiecznym uięta | 
tańcuchem | 
Niech twe fprawy zaletne. zacnym "4 
toczy ruchem. | 
A. tak w męftwo, y mądrość, y w 
o cnotę bogaty , 
Pędź pomyślny bieg życia naydłuż+ 
: " fzemi laty. Ar 


ZY 
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DERE DOE OAZA EO à 


ŻYCIE ZAKONNE 
2 SARBIEWŚKIĘGO, 


At ille, Flacce , nunc erit ce 


Taa m PN pm en 


A teraz ten mi fzczęśliwfzym, Ho-. 
racy, 
Co niezna zgryzot, ani zmudney 
; pracy * i 
Lecz ulubiony obrał fobie katek, 
Rzuciwľzy. z (padkiem oyczyfty mas 
iątek 


Nie zna co kłutnie, co płonne otu- 
chy, 

Cifnąwizy w ftronę (ądowne rozruchy. 

Nic mu rzecznicy , nic przedayne 
wrota, 

Kędy nie przeydziefz bez marnego 
złota, Ś 
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Ni grad , ni plota, ani nawałnice, 

Ni iemmu ffotne ugrożą dźdżownice : 

Nizboża upał powiędłe zefkwarzy , 

Ni fzczepy młode mroz tęgi powa- 
rzy. 


Albo on ślocha w uftroniu fowicie 

Za ufterkliwe przefzłe niegdyś ży- 
cie: 

Ezami oblewa dziecinne piefzczoty 
Sięgaiąc niebios fłrzeliftemi groty . 


Lub zpędza zewfząd w komorną za- 
"+ 4 grodę : 
„Myśli obłędney rozbłąkaną trzodę ; 
Gdzie fprawy dzienne roztrząfaiąc 
pilno, 
Zyfki fwe fzalą pizeważy niemylną, 


A kiedy czarnym noc fię gzłem za- 
mroczy , 
Niebo zaś iafne kagańce roztoczy , 
Co mu za widok śnieżne fprawią 
5 | pręgi, 
Niechybne zwedząc po niebie o- 
kręgi ! 
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lak cudne gmachy rofkofzne pałace, 
Gdzie: moc naywyżfza: {wey użyła 
i races 
Tam zkaydan ziemnych duch nafz 
wyplątany 
Pomyślną wieczuość ofiędzie z nie- 
biany. 


. | 
Tym. czafem frebrny meb obiega 
kraniec, 


Gnuśny przy ziemi zofława wygna« 


niec; 3 
Słonemi miękką łzy murawę rof 


Gdy mu wtym świetne przemiiaią or 


RUE 


j 


Więc złote once. gdy ćma nocna 


pryśnie, 
W chłodny miluchno poranek za- 
błyśnie , 
Tu on w głębokie zaciekfzy fię my- 
slis 
Gniew fobie Boga. y, łafkawość kry- 
; : śli. 
Lub 
£ 
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"Lub gdy (we wiofna uiąwfzy wożnili 

Szumne Z gór puści ryczałtem ftru- 
myki, , 

Gdy: wfzyfikorod; ym Kwiecień uplirzy 
aa ściem 

Kwiatkami łąki , las zielonym liściem; 


Tu on,co nieba byftrym fięgał o- 
; ‘kiem, 

| Wźrok fwoy poziomym napawa wi- 

dokiem : 

\ Z cudnych zaś wzorow y rozlicznych 
i . płodow 
Wfzechmocney ręki tyfiac ma dowo- 

dow. 


4 


Patrz , oto każdy , ledwie co wyni- 
ka, 

Kniebu co żywo kwiatek fię pomy» 
ka: 

Gdy światło zeydzie, y CH fię 
zwiną; 

A w hoyney rofie conoc fię ochyną. 


Mle- 
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M leczne ku niebu wyfmuknąwfzy fzys 
ie , 

Kniemu coś mowić zdaią fię leliie ; 

Też przy wieczorney omdlewaią por 
rze , 

Przy rannym zalig łzy leią Hasło 
rze, 


Srebrny narcyfzek y modry fiołek 

Coraz {woy wyżey [zybuie wierz- 
chotek : 

Czlek icno ieden, ieden miedzy nien 
mi 

Zięty okowem gnuśnieię przy zie- 
mi, 


Toż, y do blifkich gdy wyrzecze io- 
del, 
Pagorkow, łatek, y mrukliwych źrzo- 
el, 
Wzornemi ślady zmyfł wiedzie czło- 
wieczy , 
Szukaiąc w każdey tworcy [wege 
rzeczy e 


Co 
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Co ieśli zechce w dzienney wytchnąć 


trofce , 
Chwilę w przyległey zabawi ię wios 
CE 
Wieyfką fyr ftrawa ni pragnie, ni ta- 
' knie , 


Wfzyfiko mu w miarę, na niczym 
nie braknie. 


Tam więc dębowym na ftole pod 


firzechą, 


Lub pod zieloną miedzy cieniem 


wiechą , 
Stoi fprzęt cały dla gości aopn, 
Nóż „talerz, mifa , y folniczka Sz 
bna. b 


Tam fer, y mafło, y donica mie. 
ka, 


Kubek gościnny, y fpory dzban cze» 
ka 
Dadzą czereśni lub fłodkich wifio- 


nek, 
I fufzny chleba ku tey uczcie glø- 
nek, 


Nie 


ZZOZ SOO eee 
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S Niezamorfzczyzna:, cukry  nowomo» 
4 dóś s 
Zkad ty liąc potraw, a przyfmaki głów. 
dne, ; 
Lecz gęś Ról zaymie karmna y go 
łądek , 
„e Garliczka fina , lub fwoyfki jarząe 
5 bek, 


1 


I co fię gębą brzydzi niedogodną, ` 
Stanie grochuwka. z iarzyną ogro- . 


dna; 

Choć co y więcey będzie naofa» 
tek, 

Z łakomych zbytku nie obaczyfz 
iarek . 


Przy chłodney potym lipie lub choi- 
nie, 

Gdzie miedzy. pniami wartki firużek - 
płynie , 

Nim zpadną chwile z południa gorą- 
ce, 

Zadrzymie fobie na kwieciftey 

s łące. 


Lub 
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Lub też na bagnie trzcinami poro- 
fiem, 

Jmiata płochym nurt fpo koyny | vio- 
fen, 

A zaczepiwizy w oftrym haczku net- 
ie 

Wabi na zdradną chciwe ryby wędkę, 


Na brzeżnym fiada potrawie igrae 
ią, 

Echa po bnynych zaroślach lataią: 

Kędy lub fłowik muttety wywiera, 

Lub trelnym czyżyk organkiem: prze- 
Biera. 


Tuz gałęzifiey RTR fię cieśni, 
Nuci fye pafierz na fuiafze pieśni; 

A zciemnych fzelin,y krzewiftey łozy 
Zażenia W. kupę rozbłąkane kozy. 


Ovdzie ze rżyfka powracaią żeńcy ;, 
Ci oftrozębe kłofifiemi wieńcy 

Obwodząc fierpy , plażą y wefpoły 

Cererze „poktzyk. {prawna wefoly. 


lę= 
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lęczą po brozdach piaty przykrym 
ciagiem , 

Dźwigaiąc fpopy przywalone drągiem: 
Tych gdy do gumoa nawiezie dołytem, 
Złoży golpodarz w brogach y pod 
` izczytem, 


Ani pofępne fprawi tam milczenie 
Zgodne przyiacioł miłych pofiedzenie, 
, Lecz fzczerze wlzyfcy poftępuiąc z tobą 
Każdy przyiemną uciefzy lię doba, 


Tu przyiaźń ilta, polać niefarbowna, 
Trefne rozmowy, rozrywka Żartowna: 
"Tak gdy fięradzi bawią iednomyślnie, 
Dzionek im cały ubiega pomyślnie, 


By to ów teraz mogł Alfufz wiedzieć, 
Co pragnął kiedyś na wfi fobie fiedzieć; 
Cokolwiek w nowiu zebrał gotowizną, 
Jużby wczas pełni nie lichwił iścizną, 


= 


N 
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RZ CZYKIE a a 


NEKCESZ CBA 
w „Dzień Imtenin 
F IDW ICHMAE, OBEP, 
ADAMA 
CHRERETOWICZA 
Podkanclerzyca W. X. Lit. 


y 

SIOSTRY IEGo 

Ew 
CHREPTOWIC ZOWNY 
Podkanclerzanki W. X. Lit, © 

Roku 1773,,Dnia 24 
Grudnia. s 
Jar hwabuiia - 


r" 


Picrwfzy nafz ociec Adam, pierwfza 
matka” Ewa 

Gdy z rayfkiego ciekawie fk ofztowae 
li drzewa, 

Wfzyftkim fięich potom kòm, tak wy- 
rokom zdało, 

Z wiadomości dobrego y ztego do- 
fato. 


Tom 1X. C.7. : B Ros 
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Rowność była wprzod fzczęściem , 
alić niefłychana 

Po przenofinach na świat ftała fię od- 
miana: 

Ten Krolem, ów poddanym , ten char- 
łakiem , drugi 

Swięte, inny rycerfkie wziął na fię 


pofługi, 

Teden morduie ziemię , drugi fzuka w 
lelie, 

Co mu pożytek razem y rozrywkę 
niefie: 


Ten fię nad prawem poci, ów śpie- 
waza trzoda, 

Ten ima w nurtach, a ów plawi to~ 
war wodą. 

Tam nad kądzielą, owdzie nad fklu- 
tem , nad radłem 

Pracuią, albo w kfięgach, albo za 
źwierciadiem. 

Nie wchodzę w to, czym fię kto bawi, 
tylko śmiało 

"Twierdzę , że fię mi nieco z wiefze 
czych fztuk dofłało; 

Gdyż ilemkroć 00 blifko upatry= 
wa 

Drzew iakich, co zacz będą, za czafum 

„zgadywał. 
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I teraz w dzień imienin twych, malu- 
tka paro, 

Zamiaft powińfzowania , piofnkęć nio- 
fę fłarą : 

Nie daleko owoce padaią od drzewa. 

Nim więc zafpiewam „fzczęfny że Aa 
dam y Ewa; 

Teraz to tylko wfpomne: dofyć zgo- 
dą rzadką 

Adaś poydzie za Oycem , Ewulka za 

- matką. 


Ba 


I.. IMC BANA 
IGNACEGO 
'POTOCKLEGO 
Pifarza W. Litew» 
fkiego. 


La es] O EJ 00 


Natura idąc zwyczayhym tokiem 
Miedzy Xiążęty y gminem ; 
Przed lięgaiącym {we ktefy rokiem: 
Pięknym cię bogaci fyfiem. 


Ten domu twego przybytek świetny 
Darzy nas wefelem nowem: 
Swiat ma w nim ziomka, a ród fzla- 
chetny 
Zafzczyt za dobrym wychowem. 
i Kwiat 
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Kwiat ci to iefzcze w .pierwotney trą- 
? wie x 
Wfzyftko w nim przyfzłość ukrywa: 
W ludzkiego ciałka drobney, pofła- 
wie: ; 
Ledwo fię czlowiek ozywa. 


Wfzakże y w pierwfzych krefkach o- 
brazu 
Kiedy go wielka dłoń kryśli, 
P rzyfzłey fię ceny każdy od razu 
Łacno y kredki domyśli. 


Ledwo z nalienia dab wznidzie rofły, 
„Goruie. nad inne tkrzaki, 
Przeważne orle, choć go nie .wznio- 
fly 
Piora , znać między ptaki. 


Dość mi do wróżki, açzem w tych 
Ni „ERRI 
ie chodził, co „z gwiazd koleie, 


hlubne.umiei AES 
e-umieją brać horofkopy 
I dalfze roić nadzieie. 

Za- 
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Zacna Rodzicow krew niemowlęciu 
Na świat otworzyła wrota, 
A trwala zawfze w (wym przedlię- 
wzięciu, 
Tòr fławy ukaże cnota, 


HYMN po PRZYITAZNI. 


Szacowny darze łafkawych bogow, 
Słodki uroku śmiertelnych: 
Święta Przyiaźni, zfłąp z gornych 
progow, 
Użycz twych promieni dzielnych. 


Twoy zafirzał złoty kogo przefzyie , 
I czyfłym ogniem ochłonie 
W dzięcznych mu pociech ;pafmo fię 
viie, 
Zycie mu wiafnych dniach tonie. 


W twych więzach miłey źrzodło fwo- 
body , 
Sam czas fzanuie twe prawa. 
nym odbiera; do twey urody 
Nowego blafku przydawa . 
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Tobie mi Miłość zmienna zazdrości, 
Hartuiąc fłatkiem kochanie. 
W cobieby znalazł wlzyfikie lubości, 
By człek w niewinnym żył ftanie. 


W DZIEN DOROCZNY KORO- 
RONACY! I. K. MCI 


W nudnych ftaraniach, w trofkach 
codziennych, 
Gdzie wfzyfiko idzie zawile, 
Tak ci los zdarzył, byś lat wiofien= 
nych 
Naymilfze przecierpiał chwile, 


Wzdychafz na rożne wzrok tocząc 
firony 
Czulfzy nad wfzyfikich nafz Panie: 
Czy ci winfzuiem chętnie Korony, 
Czy dzień rodzinny naftanie, 


Zmaiąc powierzchnych prożność fe- 
ftynow, 


Tym frożey myśl boleie, > 
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Iż od tych: co ci hołd niofą, fvhoWw 
Qycowikie mkoa nadzieie, 


/Zważmy iuż kiedy ną rowney (za: 
li 
T ferca nafze y fłowa: 
Kto Pana kocha, kto Pana chwali, 
Niech rady iego zachowa « 


FO 
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TETRI PDB KAP ES 


PODZIEROWANIE 
za zegarek 

z Rak I, K, MCI 

VLI ESTEN: 


Wamudliwan 


AA NI M 


Krolu łafkawy, coż za podarek 
Odnofżę zspańfkiey fzezodroty? 

Widzęć ia dobrze , iż to zegarek 
Kfztałcnie zrobiony y złoty , 


Lecz mi on mocą , czafy , ukrytą 
Rączemi kroci fprężyny : 
o gdy w nim widzę twarz twą wyry- 
ta, 
[4 
Prędzey mi biegną godziny. 


Nie- 
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Nie ufny, nuż mię wyrazem cichem 
Błądząc po liczbach zawodzi, 
W ferce go popchnę złociltym fzty- 
chem: 
| Lecz on tak mowi, iak chodzi. 


ZABAWY 


Tuż widzę , fkładać nie na zegara 
| Wadę , ten pofpiech należy. 

! Czafu ieft ferce pewnieyfza miara, 
Z dobrym Panem y on bieży. 
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BRPO POT WZT ERY TOWA TRA E 


PIEKNOSG, ROZUM, CNOTA. 
z Francuzkiego tłumaczył 
Francifzek Zabłocki. 


PIEKNOŚC. 


Ta roża co ,fię zpącza dobywfzy 
czerwieni, ` 

I wkrotce zwiędła fkwarem w fuchy 

: lisé fię zmieni , 

Iet krafy wizerunkiem , za ktorą le- 
ciemy 

Oślep: iedney za kilka dni nie zoba- 
czem 

Druga iesli fię kilką latami przedłu- 


a RO ZUM. 

Nie tak nagle do zguby rozum po- 
ftępuie , 

Ale mu cząs zazdrośny powoli uy- 

muie, 
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I chociaż filney .z wiekiem żywości 
a) 

Mniey atoli przyświeca w tenczas, gdy 

dewizy NZ 


CNOTA, 

Cnota dobro naytrwalfze nigdy nie 
umiera A 

Į wraz z nami do ciemnych grobow 
liç przedziera, 

Przecież mimo to wfzyftko, żeś ieft 
kleynot drogi, 

Kto kiedy twais ; Gnoto, chce odwie- 
dzić | iprogi I 


BĄYKI, 


Je 

Przezacny pan Krokodyl rodu fzla- 
chetnością 

Chlubny „wydziwiał fobie nad iego 
dawnością ; 

Co do mnie, ( rzekła lifzka) mało 
fię zapocę 

Nadtym, zkąd kiedym wyfzła, lecz 
gdzie fię obrocę. 


SĄ: 
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IL 

Fewna krowa niebacznie fobie dwo- 
rowała, 

Ilekroć w ciężkim iarzmie wołu po. 
ftrzegała , 


Lecz gdy ią Włodi na aa chłopek 
zyfku chciwy: 

Bóg cię żegnay, rzekł wolek; idę orać 
niwy. 


wadii; . 

Za blifkim fkonu mężem czuła żona 
mdleie; 

Chce zań tmrzeć ; śmierć we drzwi, 
aż ona blednieie: 

Po niegoś pono przyfzła, rzekła żałos 
bliwa 

Imość ; oto na łóżku oftatnim tchem 
ziwa, 


[V. 

Napaftował wilk frogi iagniateczka 
młode , 

(Choć tak wprawdzie nie było.) że mu 
mąci wodę. 

Takim zayfze bezprawiem ludzkie 
rzeczy chodzą. 

Ze mocni pad fłabemi bezkarnie 

przewodzą, 
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V Ers 
Po piafzczyficy fześć koni biegac 
drodze w czwały, 
Rownie żŻartko karoce z fobą pory- 


waly, 
Siedziała też tam mucha , a wzbiwfzy 
fię wgorę, 


Krzyknie głupia: iakążem porufzyła 


chmurę ! 
Z Molieura Mifant; 4d, 11 Scć: IV, 


Od czafow niepamiętnych w tym pra- 
wie zafiadła 

Miłość, że kochankowie chwalą {we 
widziadła, 

Zadney w lubym bałwanku przywa: 
ry nie znaią; 

Wfzyfiko fię im wydaie piękne, bo 
kochaią, 

Bladą jak wofk iarzęcy zrownaią 
narcyfom ; 

Brunetką mienią czarnę , choć ta ftra- 
fzna bifom ; 

Chudey dadzą kfztałt miły , y pofłać 
fwobodną; 


Tu 
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Tufzyftąa zwą wfpaniałą,y panną do- 
> rodna. 


Niechlnia , co fię błotem fklapie po. 


kolana, 

A na głowie kołtuny; piękność zanie- 

dbana. 
Przerofłe olbrzy mifko,prześliczna dzie: 
*Wica : 

Skrzyneczka hoynych darow, pozio 
ma karlica, 

Pyfzna, wielkość ma dufzy; machlar= 
ka, rozumna; 

Głupia, dufza bez żołci; pokorna, nie 
dumna, 

Gaduła „co ma ięzyk iak paprzycę z 
mliwa, 

Przyjemna w pofiedzeniu; niemowa, 
wftydliwa. &c. ` 


PIESN 


une Das t otw wk dz GI KIKA NAK. da 
m a e 


` Albo fię znami po ziemi tułaią, 
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pa w o z 
b meena 


PIESN BACHICZNĄ 
gz Frencuękiego tłomaczył 


F: Zabłocki. 


Ze wfzyftkich, ktore Rzym czcił w 
'Pantheonie, (a) 

Lub ftarożytność w bożkow mieści 
gronie, 

Jeden ieft godzien takiego imienia, 

Bachus: mym zdaniem ieden wart uw 
czczenia, 

Innemi bogi, co niebem włądaią, 


Ka- 


NM 1 ma 


zma 


Pa 


(a) Pantheon: to słowo iefi z dwoch 
Greckich złożone Pan y Theos; co zna” 
czy: wlzylcy bogowie. Ten niegdyś sta» 
wny w Rgymie kościoł iefl teraz na ho- 

nor w/qyfikich Swietych poświęcony» 
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Każdy opilec może gardzić śmiele, 
I u przyftołu (b) nie tylko w koście- 
i 1slę; > 


Coż mi ztąd przyidzie, że Jowifz po- 


nury 
Warkliwym codzień praży ogniem z 
chmury ? 
Łafkawfzy Bachus iak w głowie za~ 
fzumi, 


Srogie Jowifza pioruny zatłumi, 
Grzmotay więc iak chcefz, przewłaz 
dny Jupinie, 

la nie zblednieię od ftrachu przy 
winie, 

A gdyfię z Bachem za beczką poz 
łożę, 

Choć zmierzyfz bełtem , to fię ku- 
flem złożę. 3 


Kiedy fzedł bogom na rozdział swiat- 
cały 
(b) P rzyfot, Słowiańskie słowo zna 
ery Jpod, czyli menfe ołtarza | 
TomIX, Cr. C ` Bach 
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Morza fię w E Neptuna doftaa 


ły 
Bach wtenczas nie był ; aż po dłu- 


gim czafie 

Dano mu berło na winjym Parna(f- 
fie. 

Neptun troyzębem gdy pogrozi z 
wody, 


Ucifza wiatry y zwabia pogody. 
Cudowna Bacha ma to w fobie 
czafza , 

Ze wfzyftkie ze łba kłopoty wyftra- 


Zdo 


Sławni Rzymianie wznofząc aż do 
nieba 

Po Helikonie władnącego Feba, 

Gdy iękow lutni fuchali piefzczo- 
nych, i 

Właśnie bywali nakíztałt zachwyco» 
nych ; 

Mnie kiedy łechce do wierfzy ochota, 

Bach ieft Apollo , a Febus hołota ; 

„On iak podfunie w głowę dziwy tro=- 
1e, 

Za nic 3 mądre Permeffu dziewoie. 

Pa- 
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Paryfa fądem zeiżona Pallada , 
Bidne chudaćtwo odtąd w kruchcie 


fiada , 

A mniey ufaiąc powabom piękno» 
ści, 

Chce mieć kochankow z nauk y mą- 
drości , 


Ja iey nie będę (ręczę) zalotnikiem. 
Drżę przed madrością iak przęd' are 
gp i ż 


fzenikiem : 

I ieden w blufzczu tydzień przepę» 
dzony 

Drożey oceniam , niż wiek oświeco= 
ny, 


W Rzymie ;Łacinnik, Grecżyn w E- 
pidarze 
Efkulapiemu buduią ołtarze, 
ladąc w nim zdrowia fnać fwego 
à nadzieię. 
la fię znich tylko do woli naśmie- 


; » 1e, * 
Bo gdy mnie czafem iaka trofka fwę- 
dzi, ; 


z . . 
Kwarteczka wina kłopoty rozpędzi, 


C2 I iak 
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I iak fiyfzałem lżeyfze w kroplach 


leki, 
Niż rubarbarun z Chirona apte= 
ki, 


Gdzieś nad okropną wgłąb ziemi 
krainą 

Panuie frogi Pluton z Prozerpina; 

Smutek ich zbledził , a brudne cie- 
mnice 

Nie małey zmarłym dodaią tęfkni- 
ce. 

Ty, ieśli w tamte śmierć mnie za- 
fzle trety, 

Bachufie, z garcem pofiępuy do 
mety. 

Wfzyftkie wytrzymać męki ieftem 

- gotow, l 
Tylko zachoway Tantala fuchotow. 
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Bu 


NIESMIERTELNOSC DUSZY 
wytłumaczona z Francuzkiego , 


Od F. Zabłockiego, 


Wielki Boże! choćbyś mi iafnym 
À światłem z góry 
Nie obiawił , los człeka iakiey ieft 
natury , 
Dufza przecie gdy pilnicy w fwoię 
iftność wziera , 
Tym ftworzeniem bydź zna fię , kto= 
re nie umIerże 
Głos opatrzny , y czucia wnętrzne w 
: powfzechności 
Mdły umyff ukrzepczają względem 
nikczemności : 
Gokolwiek nie ieft ciałem , nie zalę= 
że mary ; 3 
Ami na to pewności zafiągam od 
wiary: 
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-Bo mię rozum przeświadczą ; więc ž 
tego powodu 

Ni zafługi w fumoieniu, ni czuię za” 
wodu, 


Także! to wyzionienie z uft wieczney 


iftoty 

Mimo duchowny rodzay, y takież 
przymioty 

Czafu wfzylikokroznego ufidlone pę: 
tem 


Trwałośćby (woię iednym mierzyło 
mementem? 

Toż iefieftwo? gdzie mocą widoczne= 
go piętna 

Wyśsledziła fwcy obraz iflność nie- 
_ nolętna 

Miałoby z łyfkawicą h socn Ah drżąc 
cały „Panie, s 

Wyznać mufzę, że darow tak świę- 
tych zebranie 

lak z pod nieśmiertelnego wychoe 
dzi warftatu, 3 

Tak iet bezkreśną cechą twego 
maieftatu. 


5 
Taż 


PRZYIEMNE Y POŻYTECZNE 41 
Tąż ma zginąć? co' świata rozwle- 
kie bęzmierze 
W punktu myśli poiętney fzczupłe 
'fzranki bierze, 
Co wfteczne cofa lata iednym mgnie- 
z niem oka, 
Drże fię w niebo, poznaie , iak ziemia 
(zeroka , 
(Z czego piorun ulany, z iak tęgiey 
cięciwy 
Biadych fwrachem mrzy ludzi ogień 
przenikliwy ; 
ecz to frafzkiz co ciebie kocha y 
poymuie, 
Co aż na wfzechmocności łono wy= 
latuie , 
Miałożby niepochybnym śmierci zdię- 
te grotem , 
W tak przeważnym azylu rozfłąć fię 
z żywotem ? 


Czemu? Ç kiedy ma pzepaść rowną: 
dolą ciała 
Aby zeń tylko ziemia zgnilizną nabrz= 
miała ) 


` 
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o Tak wielu znakomitych cnot uśla: 


chcafz zbiorem, 

Które śmierć żałobiftym naodzieie 
worem? 

Biada ! biada dniu temu, ktoregom. 
wyniknał 

Na to, abym cierpiawfzy długo , po- 
tym zuiknał; 

Wieczność mi ofładzała loty człeka 
bidne; 

©! gorzkie, ciemne nocy y wy chwi- 
le widne, 

Zaprzefłańcie ufawney {wych prze< 
mian kolei, 

Jeśli trwalfzego życia nie mam mieć 
nadziei, 


Z płaczem na świat wychodzić, żyć 
trofkom obierzą , 

Namiętnościom nie fprofłać, ktore ñam 
wiek mierzą; 

Być ofiarą zgryzoty nie odftępney 
grzechu , 

Dub trudnemi ufiłki iegó ftrzedz fię 
cechu, 
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Zamiaft światła prawdy cień tylko 
widzieć fzary , 

Na rofkofzy poglądać , iak na płon- 
ne mary, 

Wpośrzod łona boleści krefowi ule- 
gać ; 

Bać fię śmierci, a iednak iey fię nie 
wybiegać, 

I potym z fzczętem ginąć! ieśli ta- 
kie lofy 

Człeka , na kogoż ciężlze upaść mo- 

gą ciofy? 


Szczęśliwfząbyś, przewięzły (c) robaku, 
żył dolą, 
Samą fkłonność maiący za prawo y 


wolą. 

Ciebie trapi teraźność ; mnie zaś y 
to krzywo, 

Co niepewność odległą razi perfpe- 

ktywą. 

Ty od ciała ucierpifz; a mnie nie- 
litofne 

Wyroki kreślą bardziey widoki żało- 
fhe, 


íc) ledum: 


Błód 


l 
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Płód bacznego rozumu, ktory roz=. 
pacz rodzi. 

To prawda że nad nami śmierć! ro- 
„wnie przewodzi, 

Lecz cię tworca wfzechmocny chciał 
odiąć (poznaniu 

Tego; iż kiedykolwiek przytdzie ku 

onaniu, 


Ieżeli w ciafnych krańcach biegąc 
zawod rączy 
U tey fię mety całe przeznaczenie 
kończy ; 
Z,kąd fię we mnie ta żądza. niezło- 
miona wznica 
Do widziadeł znikomych , a nic nie 
DBA 2 
Zkąd pragnienie nauki, zkąd chętka 
mądrości , 
Nie- rozdzielne zalety człowieczey 
* iftności? 
Kto do życia wiecznego myśl nafzę 
porywa? 
Twóy mnie głos ( ani błądzę) o! moy 
Boże, wzywa ; 


Woć 
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Toć ty nas w błędach trzymafz, gdy 
dawizy przynętę 
Bronifz {maku , zawodząc chuć w 
omany kręte, 


Dla lichegoż cziowieka (daymy że 
znilzczeie 

Lub iak {en na zaraniu dymem fię 
rozchwieie ) 

Tek wielkiego gmach świata od cie- 
bie dźwigniony 

Z brudnych otchlani, zafiadł grunt 
nieporufzony ? 

Bynaymniey: mnie fię zdaie Że ten 
okrąg nifki 

Albo iet walna fceną , gdzie zno- 
fząc ucifki, 

Wiecznotrwałego fzczęścia dopniemy 
przezdzięki , 

Albo w owym igrzyfku nieftworzo- 
ney ręki l 

Oko moie, procz famey wfzechmocy 

z okazu , ; 

Iñnych, bowa włafności nie widzi 
wyrazu, 


Ale 


zzuszzmaN a A 
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Ale niźli zaginę, profzę, pozwol Bo- 


że, 

Niech ci świata nierządy krociuchne 
przełożę, 

Częfto pyfzna rozpulła naodziana zło- 
tem, 

Uraga fię nad cnotą żebrzącą pod 
piotem. 

Częfto zmyślny wydzierca zwlekając 
ze fkury 


Niedoradne fieroty ; dia świetney pur: 


pur 
I pochlebcow znayduie , y ftrachem 
przeraza ; 
A gmin fłoiąc zdumiaiy gdy z bo- 
lem rozważa, 
Bezuzdey na fwawola: niekaźni przy= 
klady, 
leno nie bluźni: gdzież ieft fędzia 
gromowlady? 


Toż więc frogie wyftępy , grzechy 
y bezprawia, 

Ktoremi fię uftawnie ród ludzki za- 
krwawia , 

Uydą płazem; a cnota bez oplatu 

fiędzie ? 
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W iednymże śmierć nas wfzyftkich 
uflanowi rzędzie ? 

Ahliakżedzielne duchy zimnym przy- 
fuć grobem, 

By razem Bóg nie znilzczał podo- 
bnym fpofobem. 

Wfzakże ieft fprawiedliwy; weżże to 
na ftronę, 

Czyliż będzie iak pierwey boftwo-u- 
wielbione? 

Blużnią więc duchomory , a w głu- 
pftwie niebacznym 

Chcą nam Boga udziałać potworem 
dziwacznym. 


Co do mnie; ia poznaię: że dufza 
człowieka 

Kiedy fię śmiertelności krefu nie do- 
częka ; 

Przyjdzie ten czas kiedy Bóg przy 
iafney pochodni 

Okaże światu lofy, y cnoty y zbro= 
ni. 

Z tymwfzyfikim, co mię za ftrach „ 
co za oziębienie 


Obey- 
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Obeymuie na famo wieczności wfpo» 
mnienie, 
Ah Wa niedołęgę, y doday po- 
mocy, 
Boże, by mnie w {wey piekło nie 
złidliło nocy. 
Niech wdzięczna dafza mirry zapafzy. 
fie kadzi 
A Za to, że ją Z innemi twory , śmierć 
nie gładzi. 
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ETL OOII PPT TRA TARANEE" 


W DZIEN DOROCZNY 
URODZENIA 
JEGO KROLEWSKIEY MCI 
ODA 


M,DCC,LXX.IV. 
ojaredtw: a 


YTY NEA 


*-=- Non f malè nunc, © olim 
Sic erit, Horat, 


zn Pw OOO 


Pelen nadziei, że fię złe przefili, 

A los, żelazne połamawizy młoty, 

Da kiedy Polfzcze fłodkiey użyć 

l chwili, 
I pociech łańcuch ukuie nam złoty; 
Choć fię rok każdy w nowe biedy 
; mnożył , 

Zawfzem ci, Królu, lepfze lata wro- 

Daka 


go ZABAWY l 

Nie widać dotad skutkow mego bo- 
ga, 

Co mi z Parnaffu fzeptał te nadzie- 

ie; 

Po iedney druga naftępuie trwoga, 

Każdy fię zrymow, czytając ie , śmie- 
1e: 

I mowiąc, wrożkom pochlebnym nie 
wierzy , 

Panow a wiefzczkow naywięcey fzal. 
bierzy. 


Iużem chciał przeftać daley być proż 


rokiem , 
- Widząc, że prożne łudzą mię otu- 
chy: 
Lecz mi Apollo iefzcze raz pod bo» 
kiem 


Siędzie ; a dawne porufzywfzy duchy, 
Ofuknie gniewem pałaiąc: także to 
Jrym y wiarę chcefz rzucać Poeto? 


Śmiertelni ludzie prożno wafzych 


chuci 
Mierzycie wieczne wyroki prawi- 
diem! Nie 
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Nieufui Bogu , że was nudną fmuci 
Dola, fpętanym czas uchodząc fkrzy- 
diem , 

Mniemacie, że ten niefzczęśliwy , ko- 

mu 
Diugo nie blyfnał iafny promyk w 
domu . 


Czyż na to dzielne on utwarza dufze, 

l w twardych lofow ofadza obrębie, 

„By tylko wiały im Fawoniufze, 

A z Cypru roże znofiły gołębie ? 

©ch, iednymby fię nie rożnili calem 

Z miękkim waleczny Tyt Sardana- 
palem ! 


Płodna: w roźliczne Fortuna igrzyfka 

Nie wchodzi z lada dufzą w fzranek 
ścifty s 

Mężow rozprawne chce na bojowie 


fka, 
Gardząc , bądź ślepa, fłabemi umy- 
Sp: - waga dl 
Więc choć iey przyidzie broń z ręku 


uronić: 
Tom IX, C, 1. D Lu- 
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Lubi przegrawfzy , Cnocie fię pokło- 


NiCe 


w 


Tegoż ia wielkim nazwę bohaty- 
rem, 

Co w czafie cichey ufiadfzy pogody, 
I drzemiąc gnuśiym mogł kierować 
ftyrem? 

On fpał ; a fame łodkę niofły wody. 


- Czas iego rzady tak drogo ocenił, 


Ze dał żyć poty, poki fię nie zmienił. 


Twardfza nad wfzyftikie cierpliwość 
oręże , 

Kiedy ią rozum fwym hartem ufali, 

Tyfliączne z czafem przebiie pawęże, 

Niechay fię duma, niewiem iako, 

chwali; 

Mufi nit puścić: a od czegoż pani 

W fzyftkiego Zmienność, co leczy y 
tani? 


1 ta moc byftra Wifły piafkomętney, 


Co płowym nurtem wilgie iły po- 
rze , 
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Tyfąc rzek ziadła w podroży zakrę= 
tney , 

Przecież iey przyjdzie wpaść w fil- 

nieyfze morze; 
A iak ę znurzy, pozna tonąc w głęs 
bi, 
Ze ieft mocnieyfzy, co y mocnych 
gnębi. 


- Waży na fzali, iako piafki liche , 
-Niepoliczone Pan wiekow narody : 
A za niefzczyrość , zawiści y pychę , 
Zdeymuie z iedney , co był dodał 
wprzody : | 
I znowu Rn gdy fię pora po- 


: a, 
Pełną wyfypie, a do prożney do- 
da, 


Lecz czafy jego otchłań nieprze- 
byta 

Przed znikomemi oczyma ukrywa : 

Sroży fię człowiek , ciśnie, gwałci, 
chwyta, 

A kara za nim wlecze fię leniwa, 

D2 Nios» ` 
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Niofąc dłoń krzepką na łupu wydar: 
cie, 

A gąbkę*na to , co pifal, zatarcie. 


Wolę z niewinnym chwilę cierpieć 
wielce: 

I choć w niefzczęściu mieć ręce o- 
myte, 

Czekaiąc ,aże tłukąc po kropelce. 

Łzy me przekuią nieba z miedzi li- 

te: i 

Każdy mi powie, żem zdrowiem 
przypłacił: 

Alem fzczęśliwy, bom cnoty nie 

«: firacił. 


'Szczęsliw(ze twoie niewolne kayda= 
ny, 

Ofiaro dumy, nie ieden cny Krolu, 

Nad złote owe, coie wlokł rydwa: 
ny 

Wiarzmiony świata krąg do Kapitolu 

Prożność dziś na te widoki wykrzy- 
ka, 

A mądrość oczu z ludzkością umy= 

ka, 
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To mi Apollo fzeptał, a ia za 


niem 

lefzcze ci, Krolu, wrożyć mogę śmie- 
le: 

Ze wżdy u portu fzczęśliwego fta= 
niem, 

Przebywlzy frogie trofk nafzych to 
piele, 

Zkąd ci ta ufność , ieśli pytafz , Pa- 
nie ? 

Bog , czas, cierpliwość, y twoie fta» 
ranie , 
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ET ORA] 


SATENE RA HH 
Ksręci If ROzmoWw. 


3 Roracyufzas 
A. EJEA, 


me: 


Sic rarò fceribis, ut toto non quater 
anno. 


a mę: m w m md PAD 


Tak rzadko pifzefz , że w rok cztery 
„ razy cały 
Arkufzaś nie wziął w rekę, wartuiąc 
fzparzały, 
Zły fam na fię,że gdy to fpif7, to 
hulafz fobie, 
Nic nie nocifz wartego mowy. co 
to. tobis? 
Od świąt Saturna tameś uciekł, trze- 
"żwoż tedy 
Praw nam co, iak przyrzekłeś, Dar- 
mo. kiedy 
Prożna na piora fkarga , y prace [bez 
zyfku 
W przeklętym od poetow y bogow, 
worzyfku, 
Zi 
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7 twarzyż znać było”, iżbyś wielkim 
rzeczom fproftał , 
Iakbyś ię wolny „ na wieś w ciepłą 
chatę doftał, 
Pocożeś z Platonami iechał, z Me- 
nandrami 
Eupolmi , Archilochi , takiemi dru- 
; gam? 
Czy. myślifz błagać zazdrość cnoty ` 
porzuceniem £ 
Będziefz nieboże zanic . przed Sy- 
reny pieniem 
Z tey gnulności uchodzić mafz, lub 
w lepfzym ftanie 
Co nabyłeś, rad ftracić. Boday cię 
niebianie ` 
Za tę myśl Damazyppie balwierzem 
nadali! 
Lecz zkad mię tak znafz? Oto fko- 
rom wfzyftko w fali, 
W śrzod Janufa pogrążył, w cudze 
(prawy wkładam 
Nos, z mych wyzut, co przedtym 
+ rad bywało badam: 
W ktorey ow chytry Zyzyf mył np- 
gi miednicy , 
Czym w rzeźbie, czym w odlaniu 
drwili rzemieślnicy. 
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Tęm fłotyfięcy wartą zwał ;fztukate- 
rya, 
Kto pałac piękny kupit „| kto na. 
był wieś czyją, 
Ia naytaniey , ztąd zwały mię ciżby 
rynkowe 
Merkurczykiem. (2) wiem; y dziw 
mi, żeś fiabość owe 
Pozbył. Otże ftarego dziwnie wy- 
džgat nowy 
Defekt „zwyczaynie wlazłfzy w ku- 
per przez bok, zgło wy. 
Teniak letargik ( gdy fię ftanie mani» 
akiem ) 
Lekarza dręczy. Czym chcefz bądź, 
byle nie takiem, 
Mylifz fię ferce, y tyś fzalony y w 
świecie 
Niemal wfzyfcy, ieżeli Stertyni nie 
piecie. 
Ztądem zebrał nauki dziwne, w tę 
pogodę, 
Gdy mię ciefząc, zapuścić kazał 
mądrą brodę, 


awm m ee 


poprz 


(a) przekupniem V. rayfurą, 
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I od moftu Fatrycych zawrocił na- 
k mowa . 
Bo furaciwfzy (ię, gdym chciał z 
zawiniona głową 
Skoczyć. w rzekę, tuż fłanąt zrę« 
cznie, y rzekł: hala ! 
- Pfe! tak tobie , zły cię wftyd kte- 
mu przyniewala, 
Czy miedzy fzalonemi wfłyd cię bydź 
fzalonym ? ; 
Bo, nayprzod pytam, co to fzaleć? 
ieśli onym 
Ty fam będziefz, giń z lichem, nie 
pifnę y fłowa. 
Kogo złe głupitwo ślepi, lub praw- 
¿© dy iakowa 
Niewiadomość, Chryzyppa gmin y 
fzkoła fądzi 
Szalonym. pod tym prawem chłop 
ieft,y co rządzi ; 
Wyiąwfzy mędrca. Teraz fuchay, 
przeczby byli 
Głupiemi wfzyfcy z tobą , ktorzy 
cię okrzcili 
Szalonym. iako w lefie przez rożli- 
czne błędy j 
Obłąkanych z proftego toru pełno 
wfzędy : 
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Ten kfobie, ow od fiebie, obu błąd 
iednaki 
Lecz w rożnych zwodzi ftronach. 
Orże taki 
Wierz mi, fzalony iefłeś ty ; że krzty 
nąd ciebie 
Nie mędrízy left tway fzyderz, fayt 
ogon pod fiebie, 
Są iedni głupcy, co ię łątwie czego 


boia; 
Zeognie , rzeki , fkały ną przędpo- 
lu ftoią . 


Infi niczym pie mędiii nad tych; co 
czy woda, 
Czy ogień, drą fię obces, a tu 
żonka młoda A 
Kochanka, fiofira hoża , matka, ociec, 
krewni 
Wrzefzcza: ftoy ! tą doł, przepaść 
ieft, y płacza rzewni: 
A on fłuchą iak owo Fuzyufz piia- 


RY: 
Zafpawfzy Iliony , chociaż okrzy- 
kany 
Od Katyeńcow a iąc. matko, gwal- 
tu! gwałtu! 
Otże fzalonym wfzyftek gmin, ieft 
tego kfztałtu. 
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Drwi Damazypp ofoby przepłacaiąc 


dawne . 
A iegoż pożyczalnik ? Daymy to. 
nać iawne, 
Na ktore nie odpowiefz mi nigdy 
pytanie, 
Tyż bezmozgi gdy bierzefz, czy 
też w gorfzym fłanie, 
Gdy i iawnie Merkurego plon upufz- 


czafz fury? 
Pifz dzięfięć od Nerego. mało. 
kładź Cykuty 
Zawiłego, fto kwirow, kładź tyfią- 
czne pęta, 


Zbawi Protea tych łyk przewro- 
tnosć przeklęta, 
Pozwiefz go na fad w cudzey wefo= 
łego biadzie , 
AŻ z z niego dzik, ptak, "kamień , 
albo drzewo w fadzie. 
Tesli , trwonić fzaleńftwo ieft, toć 
mądrość w(paki .. 
Wierz mi, iż bardziey w głowie u 
Pryfcyka flaki. 
Każeć wydać, a tyś mu oddać, nie 
ieft w fłanie. 
No, fłyfz! teraz zakafz fię , kto- 
kolwiek ftaranie 


ł 
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Mafz zbytnie o cześć , albo fchniefz 
z miłości złota, 
Kogokolwiek lubieżność, lub z 
gufłow gryzota, 
Lub inna fłabość głowy mroczy, po - 
ESE iednemu : 
Sam do mnie; dowiodę wam fza- 
leńftwo każdemu. 
Trzeba dać iak naywięcey zioł czy 
fzczących fknerom, 
Może y Antycyrę całą ich chime- ; 
rom. 
Na grobowcu Stabera: dziedzicy wy- 
ryli 
„ Spuściznę; bo ináczey fzermierzow 
dać byli 
Winni dwieście pofpolftwu , y gody, 
nie z łafki 
Lecz z mufu Arra, zboża z Afity- 
: ki wciornafki, 
Zle dobrzeli iam w tym chciał, ty 
nieftryluy. Wierzę. 
Ze to baczyl przezorny Staber , 
JESZ coż wżdy fzczerze 
Myślał , każąc w marmurze ciąć fpa- 
dek oyczyfty 
. Dziedzicom? Oc poki żył, za wyftęs 
pek czyfty 
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Miał ubofiwo, y firzegł fię go fkrzę- . 
tnych zwycząiem , 
By ćwiartką mniey mrąc, umrzeć 
nie zdał fię hultaiem. 
Bo grofz piękny , zafzczytem , fławą, 
cnotą, włada, 
Duchownym, świeckim, wfzyfikim, 
iego kto nafkłada, 
Szlachcic, rycerz , bay mędrzec, ftu- 
fzny y pan cale, 
I czym chce, będzie . to on mnies ` 
mał bydź ku chwale, : 
Niby cnotą nabyte, Zaż tak Greczy 
anboto. 
Stał Aryftyppus? kiedy ffugom 
_ miotać złoto 
W pośrzod Libii kazał , że leżli dla 
wagi 
Powoli. ktoż tu ztych dwu, bar- 
dziey bez uwagi? 
Błahy -przykład, co kłotnią chce u- 
łatwić klotnie. ' 
Gdyby kto płacił, platne zaś w 
: ftos fkładał lutnie, 
Nie lutnifta, ni żaden gracz; lub 
gdyby gnypie, 
Kopyta -nie fzewc , żagle: nie fzys 
per. za łypie 
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I fzaleńce wfzyfcyby takich fłufznie 
mieli. 
Czymże od tych ieft rożny ? co 
złoto grofzeli 
Chowa, niewiedząc iak ma zazyć zbio- 
ru tego , 
I boi fię go dotknąć, iak czego 
swietego. 
Gdyby kto przy ogromney kapie 
wedle zboża 
Rozwaliwfzy fię ztyką wartował za 
ftroża , 
A nie śmiał wziąć y ziarnka zeń foe 
bie głodnemu , 
I żył tylko podczefem zieleninką, 
ktemu 
Mlaiąc fłarego AE ‘kuf Falerna, 
a 


L 
Zaś , frafeka fłotyfięcy ; niechże ta- 
i piia 
Przemierzły kwas F ba iefzcze „niech 
na fłomie wega 
Spi ośmdziefięcioletni , a w fkrzy- 
niach zalega , 
Paftwa molow , butwieiac bławat. coż? 
ot mało 
Za połgłowkaby tego, ztąd, że 
racyż „ miało „ 
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Przeklęty dziadu | tożro ftrzedz , byś 
w garść nie chuchał? 
Aby to fyn , lub dziedzic wyzwo: 
leniec zbuchał£ 
Coć za Wiele ? at, coś tam, dzień z 
zbioru uroni; 
lak omaścifz kapufłę y łep prze- 
ciŲ woni 
Złey z kołtonow y świerzbu, czy- 
ścieyfza oliwą. 
Iesśliż; byleco , dośćci na tym ; ieft 
to dziwo : 
Czemu klniefz lię , drzefz żewfząd ? 
czyliż , że ktokiewki 
Nie doftaie ci, chłopcy okrzyknąć 
y dziewki s : 
Gdybyś gmin bił kamieńmi y fugi 
kupione, 
Coż gdy matkę truciżną; ftrycze 
kiem gubifz żonę , 
. Spełnaś rozumu? iakże? nis to w Ar- 
gach zdziałał , 
Nis też tak, mać żabiwfzy , iak O- 
reft, ofzalał « 
Alboż on po zabiciu matki miał źle 
; w głowie, 
A nie wprzod opętali go, złych 
iędz wężowie ? 
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Niż w matki karku zagrzał miecz 
{woy obofieczny? 
Ba iak na głowę zofłał Orefi nie- 
belpieczny, 
Nic takiego nie zrobił, cobyś ty w 
> nim zganil, 
Ni Pilada, ni fioftry Elektry nie 
ranił, 
Tylko oboie befzta, tamtę klępazo- 
wie, 
Tego też także iakoś , co zła gli- 
na powie. 
Opimiufz. chudzina , co krył frebró, 
złoto, 
A Weientana w święto Kampań- 
fką robota 
Gładyfzem piiał , lorę zaś we dni 
powfzednie , 
Raz na tak ciężki letarg zapadł 
byt niezbednie, 
Ze dziedzicy , za kiucze rwetes do 
fzkatuły, 
Gdyby nie lekarz tak go przy- 
chylny y czuły 
Był ocucił: poftawić ftolik, y nań 
trzof 
Wyfypywać rozkazał , ktemu aby 
glofy Wielu 
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Wielu liczących fłychać . człeka 
wfkrzelił . przyty m 

Gdy wrzafł : witań? nie day zbioru 

dziedzicom niefytym, 


Cc? pokim żyw? Toż byś żył. witań 


mafz witać, Coż dali? 
` Ovieśliniepoliłek krzepczący, ufali 
Mdiego żołądka , fpadniefz z lit nie- 
boże. fzybko, 
No , zażyi tey tyzanny ryżowey , 
moy rybko. 
Droga? tania. coż za nią ośm grofzy, 
tfy diabie! 
Takci umrzeć z choroby, iak z 
zdzierfiw , złodzieyfiw fzable, 
Kroż więc ma zdrowy rozum? Ten 
kto nie iefi fakiem, 
Coż żmindak? Sak , fzalcny. A kto 
nie zmindakiem, 
To iuż zdrowey głowy? Nie. Czemu 
Naé fłoiku: 
Ten na ckliwość nie chory (niech 
to krater w liku 
Rzekł) jużże nic mu? wftanie? ni pra- 
wi. ułomny 
Na bok z kolki, y kamień ofłry, 
wiarołomny 


Tom IX, Cr. E Na 


Í 
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I podły nie iet; niechże Larom os 
faruie , 


Grzecznym ordyńca. co'zaś pyfzn 
pytzny 
niech żegluie. 


„Ze śmialkiem do Antycyr. bo iednoż 


to: czyli 
W otchłań wrzucifz to, co mafz, 
użyiefz nigdyli. 
Serwiufz Oppidiufz , w kannuzie dwie 
wiofki i 
t I dawne zbiory daiąc na podział 
fynofki, 
Tak do nich dwu miał mowić przy 
oddaniu ducha: 
Gdym cię Aułu uważał w tenczas, 
gdyć pazucha 
Pełna bywała kutek y orzechow , a 
ty” 
Rozdarowy wałeś ie, y grywał z ga- 
mraty, 
Tyś zaś Tybrze y liczył y krył w 
głąb: oftrożnie, 
Obefzło mię , wyście nie fzaleli 
rożnie 
Byś ty nie znamentaniał , nie zcyku» 
ciał bratuń, 
Więc na domowe bogi profi obu 
tatuń * 
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Ty nie zmnieyfzay , a ty zaś nie po- 
więkfzay mienia, 
Ktore ia mam za mietne, y karb- 
przyrodzenia, 
Nadto, aby was chluba nie korciła, 
wodzy 
Zafięgam od zaklęcia: iak podwo- 
iewodzy 
Lub ftarofta, zofłanie ktory z was 
dwu. braci, 
Tego niech z teftamentem wezmą 
wfzyfcy kaci ; 
Ty na groch y bob ftracić mafz ren 
zbior, coć dano? 
Byś dał w Cyrku, albo też, by 
; cię z miedzi lano? 
Szaleńca bez rol, y bez oyczyftych 
grofzykow. 
At byleć udzielono Agryppy o% 
3 krzykow , 
Ni chytrey lifzce , chcącey dopiąć lvu 
fzczeremu. 
By nikt nieśmiał Aiaxa grześć ; 
Atrrydo , czemu 
Bronifz? bom Krol, abo co? Dość 
mam chłop.y każę 


E 2 


> r 
f 
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Pewnie że fłufznie; lecz fię y tak 
nieurażę , 
Gdy befpiecznie mi powie, co kto fą- 
dzi: mali 
Za niefprawiedliwego mię, obyż 
ci dali 
Bogowie! vielki Krolu, po dobytey 
Troi. 
Z flottą powrocić, toć iuż człowiek 
fię nie boi 
Spytać y odpowiedzieć. Pytay. Przecz 
o końca, 
Gnić ma waleczny Aiax Achiwow 
obrońca? 
Drugi Achilles, fławny wiełekroć 
czy żeby 
Priam z ludem rad widział tego 
bez pogrzeby 
Co tylu młodych zwabił z grobu 
oyczyiłego? 
Tyfiąc owiec bit w nieklec, Ulif- 
feia cnego 
J Menelaa zemną wrzefzcząc , że u- 
marza 
A ty gdy za iałowkę TA u 
ołtarza 


Wdzię 
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Wdzięczną w Aulidzie ftawiafz, zło" 
śniku y fłoną 
Sypiefz na głowę mąkę; mafz 
myśl niefkażoną? 
Nie poymuię. Bo Aiex coż zdrożne- 


go zrobił? 
Gdy nie żonę, ni fyna , lecz bydlęe 
ta pobił, 
Łaiąc Attrydowiczom frodze , a Teu- 
krowi 
I famemu dał pokoy on Uliflef- 
fowi: 
Iażbo (abym od pala zgubengo o- 


kręty 
Odbił » baczniem krwią błagał bo~ 
gow wyrok święty, 
Rozumiem , twą fzalony. Mą , lecz 
nie fzalony. 
Ten co faifzywe wzory ( y zbro- 
dnią fprawiony ) 
Ma zmiefzane , mowiemy* coś źle w 
głowę iemu, i 
Mnieyfza oto , głubftwoli . gniewli 
winien temu, 
To Aiax że niewinny fkot biie, drwi 
głową, 
A ty gdy bacznie przez wzgląd 
prożny, zbrodnią ową 
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Działafz; przy fobieść y nic ci? acz 
żleć w ferdufzku. 
Gdyby kto czyftą owcę obwoził 
. na tożku, 
O iey ni corki , myślał fzarach, ftu- 
żbie wianie, 
Dziewczyno , dziewczyniną zwał , 
y o wydanie 
Tey za mąż za fłafznego fłarał fię czło. 
wieka; 
Tego z wfzech praw wyzułby urząd, 
a opieka 
Pofzła do zdrowych krewnych. Coż 
ten godzien? ktory 
Corkę za owcę traci? mow: wart 
czarney kury. 
Więc gdzie złe głupftwo, tam też 
fzaleńltwo bez miary 
A kto iotr, y fzałonych mieć 
będzie przywary 
TSG ktory fię wtyka doftat wielkiey 
fławy , 
Bellońa poraziła, boy lubiąca 
krwawy. 
Nuże teraz immy fię zbytkow No- 
mentana: 
A uyrzym głupim wnukom że wie- 
chał woz {iana : 
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Ten doftawfzy. po oycu 'w puściźnie 
fkarbikow , 
„ Obfyła ogrodników, rybitwow > 
pta f(zniko 
Trefniiow, y ulicy Tofkańtkiey Qa 
ftatkr, ; 
Z blazny kucharza, całe iż Vela- 
brum tatki , R 
By rano w dom fig zelzli coż więc? 
hurmedi taia. 
Zaczyna tek fkaziciel: co ia co ci 
maig 
Tylko w domu, to twoie;., bierz, 
dzisli „iytroh. 
Patrzże co odpowiedział otrok dog 
brey woli, 
Tyfpiz w Rydla ich w Lukańfkim 
egu na podwarzu 3 
Bym ia dziki: iadi, ty ryb w ztgar- 
| złym fzukafz morzu. 
Ia gnuśny niewart tyle mieć nać; fto 


tyfięcy Ź i 
Tobie drugie, a tobie wetroynafob 
więcy,. 


Zkądby w połnocy przyfzła przyzwa- 
na twa żonka, 
Syn -Ezopa , znać aby połknął 


milionka , 
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Metalli naufznicę odpiowfzy, kofztos 
wny 
Kleynot rozpuścił w occie; Toż 
rozum nierowny? 
Tak gdyby go w kał wrzucił, lub uto- 
pił w rzyce. 
Kwinta Arra rodzina , dway bra- 
cia fzlachcice, 
Pfotliwi, trzpioci y w złych przy- 
iaźniach bliźniaki , 
Słowiki iadywali drogo | płatne 
ptaki. 
Gdzie mozg? a w głowie profzę czat- 
noli czy biało ? 
Ocapiałby dziad ftary; by mu fię 
zachciało 
Stawiać klicki , w woż fprzęgać myfz 
iedne do drugiey , 
Grać w licho, y na trzcinie, wierz- 
chem ieździć długiey, 
A iak dowiodę; że ieft, kochać, dzie- 
cinnieyfza , 
A w piafku trzyletniemu igrać nie 
rożnieyfza , 
Iak gdy fzlochafz z miłoftki kobie- 
tki ftęfkniony. | 
Bə zrobilibyś to co Polem odmie- 
s niony? 


PRZYIEMNE Y POŻYTECZNE 79 
Zdym podwiązki, alfztuczki, rzuć 
materac dziany ; 
Złęy niemocy znamiona; iak fły- 
fzę piany 
On zdiął nieznacznie z fzyte wieniec, 
gdy poftmka. 
Miftrza głos gromiącego go o to 
ptzepika, 
'Nadąfanemu chłopcu daiefz iabika 
prożnie. |. 
Iedz piefiu. niechcę. niedafz, rad- 
by, A zaż rożnie 
Ma fię pozbyty gamrat? gdy duma, 
pość, nili? 
Stoiąc u drzwi niełubych gdzie go 
nięprofili. 
Czyż y teraz gdy fama wzywa, mię, 
mam ftronić 
Czy raczey umartwienia, bym fkoń- 
czył myśl fkionić, 
3 Zbywa, cafa., toż wrocą nt, choć 
modlić Ranie, 
Otże fuga, nie lada mędrzy; Oy 
mofpanie , 
W czym ni rady ni miary nimafz, nic 
- nie nada 
Ani kuńfz ani rozum. w zalotach 
ta biada, 
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Woyna , „.pokoy , wnet , a te nieftate- 


czne rzeczy , 
I iak flaga , ślepego , trafunku roz- 
cieczy , 
Ktoby chciał wprawić w kluby, praco» 
wałby marnie, 
Iak gdyby fzaleć mądrze chciał , y 
regularnie, 
Noż , przyfolbiefi? kiedy chcąc  do- 
być ziareczka, 
Z cytryn ,radeś, trafunkiem gdyć 
pęknie pleweczka. l 
Noż, gdy w mowie fznuruiefz py- 
fzczek nie dzilieyfzy , 
Od ftawiącego klitki kto z,was;, ro- 
zumnieyfzy £ . 


Doday krew głupiiwu , dochodź y'o- 


gnia przez fzpady, 
Czy mowię , po fłraceniu. Mariufz 
Hellady 


Gdy na łeb fkacze, zoftał z rozumu 


t 


obranyın j 
Czy też dla przewinienia wprzody 
okaranym? 
Obmowifz y obwinifz go famego; z 
blifka 
Według zwyczaiu „rzeczom nada- 
iąc nazwiika, 
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Stary był wyzwoleniec , ca fię uwiias 
jac 
Po ulicach, umyty zrana ,: y do« 
., daiąc , 
Coś wielkiego , tak modlił: zbawcie 
mię zginienia 
Bogowie! boć wam łatwo. Z fłu- 
chu y widzenia 
Zdrow człek, aż doftrzegł zrzędny Pan 
w targu fzwank glowy 
I ten motłoch bydź mieni Chry- 
żypp , Manenowy. 
Jupiter | cośmy z twych rąk , czy bolni 
czy zdrowi , u 
Matka , gdy iey fyn, miefiąc piąty 
leży , mowi: f 
Tak uydzie czwartodzienney niemocy 
fyn ,ia go 
Zrana wdzień poftny , ktory naka- 
zuiefz, nago 
W TDybrzeć ftawie ; w tym lekarz y 
fzczęście uzdrowi 
Zprędka chorego. durna mać, zada 
fynowi 
Śmierć, w zimney fławiąc rzece, y 
w febre go ona 
Kim złym wda ? ot boiażnią Bogow 
„w leb fprawiona, 
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Tę mi, Stertyni mędrzec ofmy , ga- 
mratowi 

Broń dał , bym potym odpor miał 
napaśnikowi , 
Nazwie mię kto fzalonym, tóż ufłyfzy 
z profta 
I wuczy fię wftecz patrzeć, z cu- 
dzego tam, chofła, (*) 


` Tak ftoiku „po fzkodzie podnieś targ 


onaki, 
No , w ktorym ia fzaleię (boć nie 
ieft iednaki) 
Gatunku głupftwa ? gdyż ia bydz fię 
zdrowym czuię, 
A gdy żę: odciętą Agawę pia- 
uie 
Szalona, głowę fyna? mafz fię za 
fzaloną ? 
Tak. iam głupi (day to, za praw- 
dę pozwoloną) 
Ba y fzalonym. Ienoż to powiedz, 
na iaką 
Wadę dufzną u ciebie ia chory? 
Na taką : 
Bu- 


() Mowi fie Zaielafi, Popiel chom 
Sieks nie a 
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Buduiefz , to ieft rofłych udaiefz, od 


dołu 
< Podfzczyt w frych cię całego dwie 
ftop. a pofpołu 
Szydzifz z Tuibonowego , W zbroi 
chodu, ferca, 
- Sporfzego niż do zrofiu, kto mniey- 
fzv fzyderca? 
` Czyż wfzyftko co Mecenas działa, to 
ty mnieyfzy 
Dokażefz , iście będąc y dużo ro- 


żnieyfzy. 
Z zdeptanych żabiąt, wołu ufzedłfzy 
racicy 
Iedno, gdy oznaymiło odefzłey 
macicy: 
Iak zwierz okara krewne wygniotł,,0- 
- na, czyli 


Tak ogromny? wzdąwfzy fię fpy- 
ta, y czytyli £ 
Dwakroć więkfzy? aż takli y gdyfię 
wzdymała 
Silniey nie zrownafz prawi, byś fię 
y fpadała. 
Nie bardzo fię ten rożni obraz od ' 
Wafzmości. 
Przydayże wierfze „to jeft „na ko- 
min tłuftości. 
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To ieśli kto zdrow fkładał, toy ty 
tak zdrowy. 
Miiam wściekiość hbaniebną. Ot 
przefłań takowy 
Ten brać , nad dochod więkize pro- 
wadząc parady. 
Schoway ty fobie, fwoie Dama- 
zyppie rady. 
Tyfiąc iet dziewczych  fzaleńftw, 
` Eji fiączne młodzieńcze. 
Tý liwżdy wybacz młodfzemi moy 
jes {zy- fzaleńcze. 


SA~ 
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SAEN RAGNE 


z XięGr I Rozmow. 


Z ZE 


meam 


DEET er: 


Non quia Mæcenas Lydorum quidquid 
Ernefiray ©c. 


£ 


Mecenafie , ztądże ty Hetrurią całą 
Z wfzech Lidow ( co tam byli) twą 
napełniafz chwałą, 
I,że dziad macierzyfłty twoy z oy- 
czyftym roty 
Wielkie żdawna fprawował, przez 
rycerfkie cnoty ; 
Tak żywo nie drwi fxupo pańika two- 
ia mina 
Z nieznanych , iak to ze mnie fzyn= 
ka libertyna, 
Gdy mawiafz : mnieyfza oto kto zko= 
` go wydany, 
„Byle poczciwy. Iście w tymeś prze“ 
konany, 


U 
g2 ZABAWY 
Że przed Tuliową wiedzą y krolmi 
NIECHEFII s 
Siła ludzi bez przodkow było po: 
czciwem1l 
I na wielu urzędach, a znowu Lewi- 
na 
(Żkąd Tarkwiniufz pyfzny , Walera 
roczina 
Wygnan był z pańliwa ) że y za babkę 
ziamano 
Zdaniem gminu ( ktory ty znafz ) 
niefzacoWano. 
Ależ y tenże fam gmin , czy raz , nie 
do rzeczy. 
Dał czci niewartym , fiużąc w tym 
fiawie cziowieczy: 
Z lumiały nad napify y nad portretas 
imi” 
Coż my infi a infi? z pofpolita- 
kami? 
Bo choćby gmin dać urząd wolał 
Lewinowi 
Niżli Decyufzowi świeżo fzlachci= 
coWi, 
I wniofłby Cenfor Appi żem fyn nie 
herbowny ; 
1 ffufznie: gdyżbym z cudzey był 
fkory izacowny, 
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Lecz chwała ieńcow włecze za świtną 
ń karocą 
Rownie znanych , nieznanych, Toe 
bie Tulla poco 
Brać było zdięte klamry; y bydź 
~ plemiennikiem? 
Nażci zazdrość, a mnieybyś iey tak 
miał pewnikiem. 
Bo fkoro zwiefi ktory z fzaleńcow 
tutrzyfko, (a) 
Do pół łyftow , a na pierś fzero- 
kie klamrżyfko* (b) 
Wnet onim: kto to taki? ociec co 
zacz iemu27 0" 
Tak gdyby kto chorował, chcąc 
po Barrowemu , 
Bydź mianym za ładnego ; gdzieby 
ftąpił , biała 
Płeć, o wfzyftkim ciekawość wy- 
ia wiedzieć (ię, miała: > ` 
Nicli mu, jaki fan, chód, włos, 
zęby człowieka . 
Tak, kto, obywatelow , Rzym ; 
Włochy , przyrzeka: - 
E 


` Tom IX.C.r. Z Bo- 


a= S 


mannna ann eae anent 


(a) Order « (b) orderżylko (c) Jakarta 


„cy/ko» 
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Z Bogami. mieć w fwey pieczy; wfzy= 
ftek świat zniewala, 
By miał ciekawość badać: tyż to 
śliczna lala 
-$yrufa Damy fynek , Dvony zegoli, 
Sibiefz z ikai lłracać , lub zdawać 
Rzymian, Kadma woli? 
Wzdy za mną ftopniem fiedzi Nowi- 
ufz omale. 
Boć on tym, co moy ociec był, 
Ty za Meflalę | 
I Pawła malz fię , lecz ten choćby 
karet dwieście , 
I trzy pogrzeby zafzło mu , na dro4 
dze w mieście, 
Ze fię nagłofi. traba , przefadzaiąc 


inne:; 1 
To nam iaktako fprawi wrażenie 
powinne. 
Teraz do mnie powracam fynka li- 
į bertyna, 
Na ktorego ( żem fynem libertyna) 
e wina 
Dzis , żem ci ieft Mecenas u boku, 
z" “a drzewi 
Iżem półkownikował Rzymianom 
kto niewi ? 


Nie > 
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Nie iednoż to. Bo nie tak kto fnać 
iak godności 
Twey przyiaźni mı fłufznym pra- 
wem pozazdrości , 
Zwłafzcza bacznego w wartych przy- 
braniu , y żdala 
Od złego ruimu. Szczęście me niech 
nie zwala 
Na ten trafunek : żeśwa fię poprzyia- 
żniła ; 
Bo nie żaden los dał mi cię, lecz 
to fprawiła 
Dobroć Marona z Warem, ci mięć 
opifah . 
Staię przed tobą , y coś fłow rze- 
kę ; bo dali > 
Z wftydu niemowlęcego nie mogłem 
nic gadać, 
Ani myśląc o fławie oyca wfiach 
powiadać , 
Iakbym je wierzchem zwiedzał po 
Sarureyfkiemu ; 
Lecz , czymem był, znać daięć. 
Odpowiefz po twemu: 
Krotko odchodzę. wzywafz , iak“ dzie- 
więć wypada 


F2 Mie 
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Miefięcy , bierzefz w przyiaźń. To 
u mnie nie lada: 
_ Ześ mię zlubił ty , co wiefz, kto za- 
cny; kto ciura , 
Nie kto fzlachcic z oyca, lecz w 
kim dobra natura. 
Otże, iż ia mam miernych wad do 
fiebie mało , 
Z inąd nie zły; właśnie, iak gdy- 
byś śliczne ciało 
~ Poganił, że ma dropki; że mi nikt 
złey chuci 
~  Podwiki, ni niechluyfłwa , fkner- 
frwa nie zarzuci. 
_Słufznie; żem Bogu dufzę winien , 
powiem z chluby, 
Zem pachołek czyfły, y przyia: 
ciołom luby 
Oycum winien: ten że miał fzczupły 
y czczy kawał, 
c Do fzkoły mię wielkiego Flavufa 


nie dawał ; 
Gdzie Połkownikowice -przednieyfi 
i tablice, 
I tayfiry przewiefzone maiąc na le- 
wice, 


Co tydzień przychodzili z placą od 
gdozoru ; 5 
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Lecz mię chiopcem do Rzymu śmiał 
fłać dla poloru 
W naukach , w ktorych mogłby każdy 
fwoie fyny 
Urzędnik y Senator ćwiczyć. Kto 
fukniny , 
Pachołki, widział, iakto w wielkiey 
: więc ludności, 
Mniemał, że z pradziadowfkich 
mam to maiętności. 
On mi fam y przy miftrzach wfzędy 
frażnikował . 
Słowem (co ieft glanc przedni 
cnoty ) on zachow At, 
Śromięż żiwym od hańby; nie ieno 
złey: (prawy: 
Nie ftat, by mu kto potym nie ga- 
1 nił zabawy: 
Gdybym wołał , lub (isk ow fam, 
byi nie bogato 
Nero: , Reż ja nań nie far- 
3 . Za to 
Winienem mu tym więcey dziękę 
chwałę. Owa, 
Zeń oyca radem, ieśli nie fzwan- 
kuie głowa, 
M ztąd fię ( iak ich kupa mawia: że 
nie krzywi, 
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Iż ich rodzicy ciemni, nie owfzem 
| uczciwi ) 
i Nie będę bronił . Moy gios y tryb ieft 
| daleki 
| Od takich , To niech mi wftecz od 
lat pewnych wieki 
Przefzie , kwoli obraniu Rodzicow, 
' powroci ( chuci 
Natura radby każdy innych; co ia z 
l Przefłałbym na fwych, niechcąc mieć 
| uczciwych żadnych , 
| Po fzalonemu zdaniem gminu, ani 
radnych, Gia 
Ni krzefłowych ; mądrze zaś pono we- 
dlug ciebie , 
Ze nowe przykre, brzemie, nie- 
chciałbym na fiebie 
À Brać, Boby mi o więkfzy maiątek dbać 
s ł trzeba , 
Odwiedzać wielu , trzymać dwor, y 
iedźcę chleba 
lednego y drugiego, bym do wfi, w 
= 
gościnę , ; 
Nie fam iechał, ftaiennych , na pa» 
| fzy fładninę , 
| Prowadzić karawany; a ia teraz mogę 
“y Aż pod Tarent kucykiem mułem 
‘machać w drogę ; 
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Co mu biodra iuk ciężki., grzbiet ieże 
BA odfedni ; 
Ktoż mi zada, iak tobie Tullu, że 
mam złe dni? 
Gdy droga dygnryafka za ftaroftą 
toba 
Stolec y puzdro dźwiga piaci chło- 
pow z foba, 
Cny Senarorze ,lepiey ia fobie wyn 
godzę ; 5 
Zyię, y. kafzą innym fam gdzie ze- 
chcę chodzę 
Pytam , co: za ia rzynę, co za lego 
minę . A 
Nie raz cyrk mylny , nie raz targ 
| piel porny minę ; 
Będę na nabożeńfiwie, z taa ntad do 
chałupy 
Idę na mifę ftrawy y grodowey fu- 
Służy do folu dE trzech, a ka- 
mień biały 
Z parą kuflow kufz dźyig ga, tuż y 
N podufały 
a tacy profły zzbań z nalewka fprzęt 
kampańfki ; 
Zas (pać idę bez trofki, że mam 
iak dzień pańfki 
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Wfłać y do Marfiafza doyść, co 


fpoyrzeć , mowi, 
Ze nie może młodfzemu w twarz 
Nowiufzowi. į 
Leżę do czwartey. potym , to czytam, 
to łażę A 
Nagryzmolę też rak co , oliwą (ię 
mażę, 
Nie to co Natta śmierdziuch pokrzy y- 
dzi kaganek. 
Lecz gdy fkwar fłońca da znać mi; 
poyść na przeftanek ,. 
Zmykam przed porą wściekłey gwia- 
zdy , nie łakomie 
Ziadłfzy , byleby dzionek prze- 
trwać ,iak przy domie, 
Pozabiókzy sly żo łądek „ taki to ieft 
twardy 
Tych żywot co puścili nieznośne 
azardy , 
Tym fię ciefzę/żyć maiąc miley , a ni- 
żeli 
_Gdyby moy dziad, fłryi, ociect, 
Rzymiki fkarb dzierżeli. 


PRZYIEMNEY POŻYTECZNE QI 


HYMN DO IUTRZENKI 


X. I, Swiętorzeckiego. 


—— m 


uż też wychodzi z zapadłego mo- 


rza, 

lafnym promieniem przyodziana zo- 
rza , 

Niofiąc na łonie blafk, z rożą zmie- 
fzany č 


Swit pożądany , 


Idźcie ciemności ztąd w piekielne 


progi, 

Idźcie, co widok mi czynicie fros 
gi, 

Blade w noc fławiąc mary przed me 


Oczy , 
Gdy ie fen mroczy.. 


Day , chłopcze , lutnią ; fyp mi won- 
: ne kwiecie : 
Witay naylepfza bogini na świe- 
cie 
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Z bogiń, co złoty błafk promieńmi 
fwemi, 


Sypiefz po ziemi, 


Oto ci wdzięczne wznofząz; głowki 
kwiaty , 

Bieluchny narcys, fiołek fzkaria- 
ty, 

Z łagodnym wiatrem , zapach miły w 
dani; 


Szlą fwoiey pani. 


O gdyby moiey Muzy głos pie- 


fzczony , 

Co ciebie fpiewa , zafzedł w tamte 
ftrony , 

Wfzak fłodkim gk o wielbić bo- 
gi ona, 


1 


Dobrze uczona, 


Lecz ktoż wydoła wyfławić tey 


wdzięki ? 

Z ktorey dzień luby świat odbiera 
ręki, 

Kto piękność, ktorą, nad wfzyftkie 
boginie , 


Naybardziey fłynie,. 
Sko- 
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Skoro rożowe fwe lice na niebie, 

I złoty warkocz ukażefz dla ciebie, 
Wnet gwiazdy nikna, y blada fię 
chowa 
Sioftra Febowa, 


Bez ciebie czarnym ótoczony mro- 


kiem, ' 
Nic nie obaczy fłabym człowiek o« 
iem, * 
Bez ciebie wdzięki naylepfzey po- 
: faci, 
Każda rzecz traci, 
TISAK z ; 
y gnuśnym zwarte {nem otwiera(z 
oczy , 
Za twoim przyiściem , kazdy wnet o- 
choczy 
Z fwych łożyfk idzie, do fpiewania 
ptacy » 


Człowiek do pracy. 


Przemyślny łowiec, źwierz ugania 

dziki,” 

Pracowny oracz, w iarzmo fprzęga 
byki, 

Pędzą na łąki trzody , na fuiarze 
Graiąc fkotarze , 


94 ZABAW X 
WYRYTE miła: ten tyloć źle ży- 


czy, 
Rio w cudzey fzuka komorze zdoby- 
czy , 
Zeby mogł zemknąć , nie poznany 
mac Kien , 
Pieniądze z wackiem. 


"Niech mu fmakuią zdradzieckie ciee 
mnoty 8 
A dla mnie milfzy twoy promyczek. 
złoty , 
Niech w długie łata, czarne płofząc 
> noce , 
'Codzień migoce, 


` AURO 
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$ - 


AURO CONCILIATUR AMOR 


Z v fztofa - Urbanow/kiego, 
AERONA EAIN PÓR 


T. 


Darmo fię priemy do kraiu Cytery, 
leśli nie trzaśniem złotkiem y talery: 
Pełen zazdrości 

i Maż „żona złości, 

Okrutni z nami 

Jako z wilkami, 

Stawiaią kraty, 

Podwoią czaty, 

I kundel lada 

Na nas uiada , 

I famże nawet czas w takowey chwili 

Nic nie wyfili. 


Lecz kiedy Plutus do roboty wcho: 
dzi, 
A złotkiem ręce y oczko ofłodzi, 
Stal fię pokrulzy , 
Zapor fię wziufzy , 
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j Mąż według mody 
f Wyńdzie z gofpody , 
| I warta chrapie 
| I kundel fapie, 
Pani nie fprzeczna 
I dziewka grzeczna, 
E Takie to złoto; kto z nimrozpoczyna 
3 W dniu rzecz Popina, 


Iso FiB 


Tuż też to kilka dni y nocy prawie 
„< Tako nic. nie fpię, biedzę fię y trawię, 
Tesli z miłości biedy tay przyczyna? 
- Niech diabli biorą pana Kupidyna, 
I iego lioftry ,y braci y matkę, 
A ieśli mało, y moią Agatkę, 


TU. 
Wfzyfcy liczą Amorka po między bo- 
ami: 
o | lam nabity kiedyś był temi bae 
p śniami. 


Ale mi pani Irys dziś go poznać da- 
ła, 


Znam z gruntu dobrodzieią ! to bee 
a ftya cała. 
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1V. 


Dałem iuż wftażkę dziś moiey Li- 
zetce , 

By ia przy fwoiey nofiła huletce , 

Teraz zaniofę iey ten to bukiecik ; 

Ma 1uż o demnie multankę -y fecik: 

Ma, co iuż każdy pozna, moia du- 
fzka zał $ 

I mego nawet połowę ferdufzka. 

O iakbymci rad, Amorku. dziękował, 

Gdybyś kochankę do mnie . nakiero= 
Walśk 3 

By memi kiedyś podarki uiętą, 

Rzekła: milfze. mi Sylwandra 'pre- 
zenta 

‘ Tyfiac fa razy ; niż owe kamienie, 

Niż drogie fkarby , y pyfzne odzie- 
mie. 

Bo to los , komu chce , slepo udziela: 

To zaś ed mego trzymam przyia- 
ciela. i 


aoi 


Mały pifmarku, ty co w butney mi: 


nie i 
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Mniemafz że cały Parnas W. twey 
czuprynie , 

"Więc, iakbys głodny był końca twey 
fławy, 

Hi Pragniefz koniecznie cielęcey oprawy. 

Poczkay, aż ci śmierć przetnie życai 

| pore Sa 

i W tenczas cię w włafną twą opra- 

wiem fkorę , 

i Wfyftkoć to iedno , bracie, mało 

i $ więcey , 

i Być ci czy w twoiey fkorze, czy w 

| cielęcey 
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ANAKREONTYKA LH. 
Sai Tia paji N 
Na Fortuny niefłałość w przyiažni. 


a 


Serc kochaiących wielmożna pani, 
Tak niefzczęśliwi twoi poddani! 
Dziś ie ffodkiemi łagodzifz da= 
ry, | 
Iutro bez względu mąrtwifz bez 
miary, 


Com ci przewinił ? w czymem krzyw 
; tobie? f 
Żeś tak nie ludzka ku mey ofo- 

bie: ; 
Miłości fmakow ledwom fko- 
fztował , 
I chcefz wnet abym ftraty ża- 
łował 2 
Tom IX. C.r. G Miał 
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Miał człek pomyślney doli nadzieie , 
luż fwe kierował ku niey koleie; 
W tym gdy wfzylłkiego zły los 
go zbawi, 
Dobrze, w co złego że nie przy: 
prawi, 


O iak żal ciężki! gdy niefpodzianie 
Wftecz zwrotnym kołem Fortuna 
ftanie : 

Serce truchleie , mdleć zmyfły 
mulzą , 

Ciało fię, rzekłbyś, pożegna z du- 
fzą, 


Srodześ fatalna dla mnie godzino! 
Co takich fkutkow iefteś przyczyna; 
Lżey nie oglądać byłoby fłoń- 
ca, ; 
Tak teraz nie znać w tefknotach 
końca. 


Lepiey ponętą było fłodyczy 
Nie uwodząc fię, nie czuć goryczy 
o 


PRZYIEMNE X POŻYTECZNE JOŁ 
Co ferca rofkofz niewinną ka- 


zi, 
A rozum iadem obrzydiym ras 
zi. 
| 


Ale coż prożne ronię lamenta, 
W pamięć przywodząc zbiegłe mo» 
j mentat 
„Brodzę w mych żalach, iak Tan- 
tal w wodzie , 
Zawfze mię iednak pragnienie 
bodzie . 


Daycież przyzaymniey nieba w ko- 
: rzyści , 
Ze fię wafz rychło wyrok uiści 
Krefem dni moich! niech fię 
nie (ufzy 
Serce , y prożno więcey nie tu- 
fzy. 


Niech nie doczekam frożfzey godzi» 
ny! 
W ktorąby przynioft kto te nowi+ 
ny: 
G2 Dar- 
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Darmo fię twoia nadzieia mie- 
seis 
Czegoś chciał , tym fię iuż infzy ` 
pieści, 


Lub ieśli może nieźmienne lofy 
Chcą , bym liç pławit przez takie fto. 
k fy? 


,Łzawemi barty żalow ukrocę, 
I tak więc fobie częlto zanucę. 


Płynę fpokoynie w burżliwe fale, 

Ani liç boię rozbić na fkale; 

Niech fię iako. chce niefzczę- 
ście wzieży, 

Łodź moia przecie {wym pędem 
bieży. 
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" LIST XIIL 
KRoLA PRUSKIEGO 
do fJwoiey Siofiry 
DE BAREITH 


t 


o używanie Fortuny: 4. Erancuz- 
kiego, tłomaczenie F.Z abłoc- 


kiego. 


PDA WBC KG WEZ PERO AA AME OW EOT LM 


W kfztałt zwodniczych (now w prożne 
uleciawfzy trety 

Łudzącey zmyfł wielkości blafkliwe 
portrety 

 Podały śliczną porę , iż bezemgłe my- 


éli ; 

Układ mi filozofski ftałą ręką krys 
śli, 

A tak fię uchylaiąc od trofkliwey wrza= 


z WY» 
Ubiegłych czafow chwile do mey 
ściągam fprawy. 


104 ZABAWY 
Tu małym kof'tem fielfkie rofkofzy 


kupuię, 

Krzofam buki y kręte chodniki bu- 
duię ; 

Tu fy wziąwfzy Kwintynie (*) za mo- 
del iedyny 


Z fuchych wydmow rofkofzne wys 
rabiam dziardyny, 

I patrzę z umileniem iak w południe 
pory 

Z pączkow fię uśmiechaią wdzięczne 
dziatki Fiory. 

Tu moy wiernek Filemon przyfzedł- 
{zy w odwiadki 

Częfto o cno: wartności wfzczyna 
dyfkurs gładki , 

A ia gdy fię z dowcipem cokolwiek 
rozrucham, 

Toż famo gram na harfe, lub da 
fletni dmucham. 

leden liftek , kwiat ieden, y drobniu- 
chna trawa 

Za obfitey rozmowy materyą fa- 
va. 

Pełna dziwow natura! kto uwagi żą- 


da, > 
Niech fię ;zgodney drużynie pfzczoł 
w dzieni przygląda; 
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O! coż za rołkofz widzieć gdy z fkrzę- 
o tnym ftarunkiem 
Pracu'ą nad zdobycznym z zioł flod- 
kich rabunkiem. 
Z wfpolnych wfzyfikim zabiegow, 
[polnego znoiu 
Hoyna korzyść wypływa dla całego 
roiu, 
Jedna drugą wfpomaga , a krom wfzel- 
kich (warow 
Spokoynie w zimie łetnich używaią 
darow. 


Czemuż (rzekłem) nie idziem tak pię- 
koym przykładem? 
Czyliż pilna rozwaga nad przedzi- 

wnym ładem , 
I fzczęfnym ziednoczeniem fkrzętne- 
ę go robaćtwa 
Nie powinna o nafze nas wftydzić 
dziwaćtwa ? 


Swiętfze pono fą pfzczelne niż ludze 
si ie fłatuty ; 
Nie widać tam z nich w żadney har= 
donofey buty 
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a £ . p) 
Mowiącey : zeto moie , a to ma bydź 
b twoie 
I duma y interes, wielbią ich poko- 
ies 


O! durny ludzki rozum !o głupftwa 
zuchwałe ! 

Także cię ukorzaią te przewięzy ma: 
łe ? 

Nafze ferce fkalifte gardzi nam ro- 
wnemi, 

A fkoro mienim fzezęście ftaiem fię 
innemi 

Ludźmi do obyczaiow. Sowy lofem 
ciemne 

Zayrzyimy w nafz początek y związ- 
ki wzaiemne! 


Ktoby rzekł widzac dumna wielmo- 
żność dla złota, ` 
ża z tegoż co y charłak P gan 
błota , 
Ze te bidne odrzuty pod licha po- 
: acią 
Nofzą cechę człowieka, y fa nafzą 
bracią? 
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Stało fię; pycha ich dmie , fzczęścia 
to robotka, 

Nie ma nic do bogacza ubogi goło- 
tka ; 

Nie obchodzi ich dola wzięta w po: 
wfzechności , 

Są to zwierzęta natur rożnych y iftno- 


ści, 

Są to lwy nielutośnym okiem fię pae 
trzące, 

Gdy fokoł leie duchy z gołębia ży- 
wiące. 


O!iakże na tych panow gniew moy 
fię nie fili , 
Co w koniach y pfach, gnuśną dufzę 
utopili, 
Właśnie iakby ich fzczęście w tym 
~ ftopniu mieć chciało 
Dla tego, iżby dobrze fobakom fię 
z działo ! 
Te konie z zbytney tuczy ochwatu 
doftaią , 
A ubodzy pod murem z głodu umiex 
i raią ; 
Zyią fami dla fiebie nie znając po- 
` winnych 


U 
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Obowiaązkow , dzwiganin z nędzy lu- 
dzi innych 

Filemnie ! tym bęzprawiem tak lię po~ 
rulfzyłem , 

Ze y pany y fzczęściem odtąd pogar» 


dziiem, 


» Niech cię to (rzekł Filemon) zadzi- 
» wem nie fupi 

m Swiat za zwyczay nie ludzki, nie- 
» wdzięczny, y głupi, 

» Co do mnie, iuż od dawna nadto 
» mi jet znanem 

» Bom fię weń wparrzył będąc Forè 

» tuny kapłanem. 

» Tr kościoł nie zamkuigey zawfze 
» ftal przeliworem 

» A wfzyfcy fię cifnęli stepo za hos 
» norem. 

» Dworak nie-raz wyrzekał: o! bo- 
» gini śwęra 

» Kiedyż będziefz przychtlnym mi- * 
» łofierdziem zdięta , 

» Udafz fpofob bym moich pogubił 
» wfpolnikow? 

» Krol: day mi ze (wobodnych , pos 

æ diych niewolnikow. 


a 


u 
u 
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Gach z miną fowizdrałfką profit o 
» byt wielki, 
Q pałace kofztowne , o (przęt do 
» nich wfzełki ; 
Marnotrawca ufławnie chyląc fię 
» uprafzał 
O liczne dobra, by ie niebacznie 
» rozprafzał ; 
Łakomiec drżacy mowił: o! ty boe 
» fkie plemie 
Dayże mi wiele złota, bym ie za- 
» grzebł w ziemię; 
Inny znow na wyfokie chcąc do- 
» piąć urzędy: 
Kiedyż ( wrzelzczał ) Dwor fwoie 
||» ukaże mi względy? 
Alebym nie zakończył gdybym te- 
» go ścifku 
Chciał każdą wypominać proźbę 
» po nazwiłku ; 
Słowem, żaden nie łączył do fwe- 
» go pragnienia 
Szlachetney żądzy innych ludzi 
» fzczęsliwienia; 
A moia też bogini ślepa y nie fta- 
» ła 
Bardziey w darach rozrzutna niżeli 
» wfipaniała 
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» I fkąpiła z dziwactwa , y dała z chi- 
c2) mery, 


Prawda ( rzekłem ) że fzczęście ieft 
arfzenik fzczery , 

Bo gdy fię zfwoim fimem komu w 
umyfł wleie , 

I naylepfzy charakter natychmiaft zli- 
fzeie. 

Człowiek w głupich zapędach w rząd 
fię z Bogiem fadzi, 

I mniema, że mu dymem świat ofiar- 
nym kadzi. 


„Ci Ichmość napufzeni iafną wiel- 


możnością 

Sami fię przed wfzechmocną ftawiąc 
opartznością 

Rozumicją: że gdy Bog dawał i- 

ftość światu, 

Oni byli tworczego naybliżfi war- 
ftatu ; 

Sami fię w śrzodku miefzczcąc nieos 

" _ befzłey ziemi, 

Nie widzą innych, byle dobrze było 

z niemi; 


Tkli 
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Tkliwi zawfze o fwoie, mało im ieft 
na tym, 

Ześ ty chudym łaydaczkiem, byłe on 
bogatym. 

Właśnie iak te gałęzie, ktorych lift 


nie płodny 

Wyfyfa ze pnia wfzyftek fok owoco- 
rodny; : 

A całą ukazując krafę na zielon= 
ce, 

Sufzy śliczney nadziei zawiązkow 
tyfiące. j 


Dla nichże to cewkami płynąc kar- 
mie foczne 

Rozlewaią fwą żyżność w gałęzie po- 
boczne? 

Ahliakaż zbawna ręka utnie te. ra- 
miona, 

Dla ktorych dobroczynna ma krzy- 
wde F omona? 

la widząc lik ich wielki , iuż krwa- 
wą plwam śliną: 

Filemon odrzekł na to z polępioną 
min 

» Kto wie ; ; EEA więcej było do- 
» brodzieiow: 

» Ale ten świat przewrotny pełem 
» ieft złodzieiow: 
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» Częfło dobrey czynności niewdzięe 
» czność odpiatem, 

» I to fię każe dobrze poznawać 
» ze światem, 

» To mowię dobroczyńcom hoyną 
» ściika rękę. 


fakże ( rzekłem ) zarabiać miło na 
niewdziękę! 

Czyż w tenczas gdy nas fkłonność do 
cnot wfzcznie zażegać, 

Nie rozum fercu, lecz mu ferce ma 
ulegać? 


- O! ty mądra Minerwo, fioftro ukos 
chana! 

Ktorey mi dobroć ferca aż nadto po- 
znana , 

Ty iefteś przeświadczona, że umyfły 
dzielne 

Nie w wielkości znayduią rofkofzy 
rzetelne, ; 

Ale w rozfądnym bliźnich tym da 
rem ratunku, 

Ktory z fzczodrey fortuny przebrą- 
li fzafunku.. 


s 
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Te kolumny ktoremi Architońfkie 
ramie 

Zdobiąc czoło fwych gmachow w ro- 

żne kfztałcty łamie , 

Nie fa czczych wynalazkow naddatną 
pogladą, >= 

Co ie ręce rozrzutne dia widoku kła. 


; tj 
Lecz bardziey wfpolnym biegiem, y 
Gta złączoną 
Krzepczą ftale budowę fziuką upię- 
krzoną, 


Społeczność ludzka wielkim ieft tak- 
że budynkiem ; 

Gdzie każdy obywatel wplywa po- 
iedynkiem, 


Zdobić ią nie ieft dofyć , trza nadto 


dobroci , 
Ta nas klei, a hoyna okazałość zło- 
ci. 
O przewładna naturo! o ty mamko 
świata ! 


Zwol, niech moy rym twych taynie 
zadziergi rozplata; 

Ty uważną fzlak ftopą tłocząc przy- 
rodzenia 


o o A 
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Do pewnego kieruiefz wfzyfiko przee 
' znaczenia, 


Í 


Niech nam świadczą pieczary, ktore 
fwą oizkardą 

W wnętrznościach gór wydrążafz kru- 
fząc fkałę harda , 

Te (ię ktztufząc wilgocią na blifkie 
niziny 

Dla ulgi wywnętrzaią kry(ztał frebro- 
płypny ; 

Ztąd nayprzod wazkim fłrużka ści- 
śniona korytkiem 

Zabiegłe łąki hoynym daruie po- 
żytkiem , 

Potym z ściekłych wód zdięta nabie- 
głą puchliną 

W niezbadne płynie morza z ogromną 
danina; 


Aż nakoniec: od fłońca pociągniona 


w chmury 

Kroplami w tęż ,zkąd wyfzła wftecz 
przepada góry; 

Itak fię nieprzeftanną wahaiąc kole- 


ią, 
W kroplach biorą zafiłek , a ftruga- 


mi leig, Tym 
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Tym honor powinności ogniwem ko- 
iarzy. 
„Panowie u fortuny fą na kfztałt fza- 
farzy 
Albo owych ftrumykow, więc fwą 
fzczęśliweścią 
Powinni fię z kraiową dzielić wfpołe- 
cznością. 


Wfpomniymy fobie ow czas gdy na 
górę święte (a) 

Uftąpiło pofpolftwo (b) na Senat roz- 

te 

Co mowił ( chcąc do zgody wścią- 
gnąć motoch dumny) 

Meneniufz Agryppa Senator rozue 
mny: 

» Rzeczpofpolita bracia ieft ciała o< 

i » brazem 
» Gdzie wfzyfcy członkow mieyfce 


» zafłępuiem razem ; 


Tom IX, C. r. H » le- 


|— n, 


AN e e = — 


(a) Le mont facrć. Mons facer, Gog 
ra iedna z fiedmiu gor Rzymfkich, 
(b) Rzymfkie, S i 


i 
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» [edna część niedołężna z {wey wy= 
parta kluby 
» Może całą PROSIĆ machinę do 
» zzuDy: 
» Tak gdyby zęba (woląc bardziey 
» rozumować) 
»  Wzbraniała (ię koniecznych pokar- 
» mow przyimować 
» Za czafem z fil opadie y zgłodnia- 
'» łe zwierze < 
» W nierozwięzie czczey śmierci wpa= 
dłoby obierze. 
» Wy członki niedołężne! ty gmi- 
» nie niefłały 
» Przeydź w fłan obywatelfiwa, y 
| » "zrzecz fię kabały (c) 


Niech iaki chce w Oyczyźnie kto u- 
rząd piafłuie, 

Skoro iet w ogolności cząfłką fię 
mianuie, 

Więc gdy ma na fkwierk drugich fer- 
ce zaftalone 

Stan w nim widzi gangteną członki 
zabrudzone. 

(0 Kabała z słowa Francugkiego la 
cabale, znaczy /pifek, partyą Oce 
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Ale śmierzmy zapędy niech w nas 
żułć nie -puka 

Nayłacniey iet ftrofować, przylpo- 
fabiać fztuka , 

Uczmyż po przyjacielfku nie koźli- 
wfzy czoła 

lak rozfądny człek wielkość fwą miar- 
kować zdoła ; 

Tako fię ftrzegąc pychy , zemfty y 
zazdrości 

Ma dobroć fwey zafadą uczynić mo- 

żności. ; 


» Nic cię tak wtwoim fzczęściu nie 
» wznofi wyloko 
» Iak moc dobrze czynienia rozcią= 
» gła fzeroko 
» Ani niczym tak bardzo drugich 
» nie przechodzifz 
Iako iż fzczodrey mocy fkutkiem 
» nie zawodzifz, 
Mowił niegdyś ten Konful mowca, 
*Cezarowi 
Co był w fądzie Rzecznikiem Ligary= 


ufzowi: 


Hz 


w 


Toż 
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Toż do wfzyftkich Monarchow mo- 
żna przyfłofować: 
» Dla wfparcia ludzkiey doli Bog 
ź „ » wam dał krolować 3 
» Zorza świata! blafk dla was, fo- 
» bie go f(chowaycie 
»:A nam wdzięczne promyki darem 
» przefyłaycie, 


Panowie te to ślepey Kmochy lube 
dzieci 

Bez wielkiey dufzy , z gminem w li- 
chey giną śmieci, 

Tak owi Neronowie byli pogardze- 
ni 

A zas Antoninowie dla enot powa- 
żeni. 

Przezacne Antoniny! wy rofkofzy 
Rzymu 

Warciście zapafznego wdzięcznych or 
fiar dymu, 

Warciscie ( gdyby można wiecznych 
dofiądz progow) ; 

By was w grono fzanownych ,umie- 
fzczono Bogov ! 

Na wafze imię czuię, iako moia du- 
` {za 


* Ktorych berła y wieńce rdzawą za- 
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Do cnot zamiłowania z gruntu fię po- 
-rufza , 

Lub raczey do litości nad człowie- 
czą bidą 


A Julian nie byłże Rzymianom ohi- 
dala 

Lecz do czego tym gważdzę tą po- 
dłą gawiedzią 


fzły śniedzią. 


Ani rozumiem aby ferce dobroczyn= 


ne 
Zdobiąc trony , nie miało zdobić fta- 
ny inne, 


Cnoty rowny fzacunek; ubogi y mier- > 


ny 

W potrzebie dla drugiego ma bydź 
miłofierny ; 

Teśli zaś kto bogaty , zbytkiem iego 


złota 
Powinna nędzę dzwignąć "REA 
cnota. 
Ww 
Octan CA yz cz — za Z 
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W pomyślności tło dufza ukazuie ca- 
łe. 

Teżeli iet łakome , lub w darku wfpa: 
niałe, 

Stany ludzkie fą rożne , mufy iedna- 
kowe. 


Tak kwiaty nam wydaią wonie bal- 


fanowe , 

Pola kłofifte zboże , deałą miłe cie- 
nie, 

Łąki pafze , opoki krufzce , y kamie- 
nie, 


Wiatry, przyjemne chłody, ryb do- 


ftarcza morze 3 

Tak polaras wandrowcow błędnych, 
wiedzie zorze ; 

Tak gdy noc ziemię w czarne upo= 
vie fzma aty 

Wyieżdża nam przyświecać miefiąc 
frebrno - fzaty; 

Tak nakoniec ow okrąg , ktory z fwe- 
go lica 

Ognifta żyie parą , y blafki roznica 

złotym włofem. naturę połechtuiąc 
fkrycie 

zalila , y nieiako drugie daie życie. 
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CHORY, 


Pike o /piewaniu. 


AA 
Jana Payad ardy. 


„mom w 


Nie zle pofpiewać czafem fobie gwo- 


l 
W pracy , w ucifku, lub kiedy co 


boli. 
Toć ieft, dlaczego brząkaiąc kay- 
dany 
Spiewa niewolnik by nie czuł {wey 
: rany 
Toć ieft, dla czego ipiewa co wy- 
wraca 
Rydlem warft ziemi, tak mu ley- 
fza praca . 
Toć iet dla czego fpiewa flis na ło- 
dzi 


Silnie prąc wiofłem, y w tym czas 
mu fchodzi.- 
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Toć ieft » dla czego śpiewa fobie 


chory 

Wierząc że fmutne rozpędza hu- 
mory. 

Toć ieft, dla czego fiedząc u przą- 
śnicy 


Spiewa niewiafta y zbywa tęfkni- 
cy. 
Toćieft , dla czego huczą w polu 
żeńce 
Nie pomniąc krwawy rch potow plo- 
ta w ieńce. 
I ow co wygnał trzodę na obfza- 
ry 
Cały dzień śpiewa albo dmie w fu- 


iary. 
I ten, ktoremu R żona dogrze- 
wa, 
Wyfzedłfzy za drzwi zanuci, zas 
śpiewa 


I ow podrożny g gdy piofnki wywo- 

Tie ich umie Ska podroż fio-e 

Ia też gdy AE łożku leżąc nuż 

-Mniemam że bolss y tęfknoty 
fkrucę, 


PRZYJEMNE Y POŻYTECZNE I2K - 
"Takie wierfzydła gdy gorączką fpie- 
kły 
Klecę, niech Zoil nie fzarpie mię 
>`. wściekły. 
A ieśli okiem czytafz kto nie krzy- 
wym? 
Ufam iż w tę myśl będziefz mi żv- 
czhiwym: 
Ten człek y chory żyie pracowi- 
cie. 
Day mu Bóg zdrowie , y przedłuż 
mu życie. 


DO 
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J. 0. XIEZNICZKI 
DoroTY 
JABŁONOWSKI 
W/oiewodzanki Poznańfkiey 
| w dzień Imienin ley 


| Q:.D. Aż 
| 


ZE OE W EE 


Vous! gu'un afire plus doux femble à- 
voir formea 
Pour lunigue plaisir d armer, G detre 
E atmee, 


mame 


Panno ! co wielkich Tronow fięgafz 
rodem, 
A famych Bogiń ślicznemi przy- 
. mioty, 
Coś naypiękniey(zym złączenia dowo- 
em ; 
Cnot, y zacności , z Imieniem Do- 
roty* 
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Nie Marfa ia tu groźliwego ; to-- 


nem 
> Go ftrach przed fobą rozwodzi, y 
trwogę, 
A krwawym tylko raduie fię plo- 
nem , 
Nucę;, bo czyż {ię tym podobać 
mogę? 


Srogich takowe ciefzą Tamerlanow 
Huki z leiących krew , zmiefzane 
łaczem , 
Miłe częftokroć dla dzielnych: He~ 
tmanow, 
Wdzięcznym nie mogą bydź to- 
bie haraczem . 


Baykę wierutną Bogini Pallady 
Łatwo wierząca Starożytność mia- 
ła, 


Wfzakże Bogini nie była do zwa- 


y» 
Inny iey tryumf przyfłał , inna 
chwała. | 


A 
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A ieśli były cne Semiramidy, 
Wiławione męzkim Heroiny boe 
iem, 
Go fię w hartowne przybrawfzy. Egi- 
dy, 
Bez - czynnym zawfze gardziły po» 
koiem ; 


Pewnie dla tego ; by świat wiedział 
cał 

: Ze wfzyftkie Enbry płci Damfkiey 
przyfłoia. 

I gdy rycerzow fiawnych wieki miae: 


y. > 

Krew też toczyły Bohaterki fwo= 
ią. | 
é 


Cudem takowe nazywać przypad 
ki | 
Z rozlicznych przyczyn zawfze fię 


godziło . 
I lubo ten cud na świecie nie rzad- 
ki, 
lednak głośnieyfze piękney ręki 


dziio. 


Wiem 
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Wiem: że takowa okazałość dziwi, 
> nad powfzechne wynofi mnie- 


manie, 
A w nadgradzaniu ludzie nie leni- 
vi, 


W. naypierwfzym takie widzieć 
chcieli ftanie. 


' Lecz było także wyniofłości znae 
kiem, 
Na harc wychodzić , obozy fzań- 
cować, 
Hartownym głowę pokrywać Szyfza- 
kiem , 
Hufce Rycerzow do boiu fzyko= 
wać, 


Inne znafz cnoty, acz mniey okas 
załe, 

Z Xiążąt po Oycu ‚po matce ie 
daca ! 

Ktore przynofzą 'znakomitfzą chważ 


È» 
;„ Acz wielkość dufzy taż , taż krew 
gorąca, i 
Płeć 


T26 to STCZZĄT BE ACWSY 
Pieć, wiek, fłan, urząd , maią fwo- 
ie mety , 


I z opifaney nie wychodzą sfery , 
Byłyli? co fię z pod Marfa Plane- 
ty, 
Zwodziły , więcey pod gwiazdą We: 
nery. 


Mieć przyzwoite urodzeniu cnoty, 
Łączyć z zacnością Imion , piękną 
l dufzę ; 
Ze cię takowe ozdobią kleynoty , 
Z odgłofu przyznać powfzechne- 
go mulzę. 


\ Serce ma twoie z dobroci fzacunek, 


A z przenikania rozum przodkowa» 
nie, 
Co dofkonałey Damy wizerunek 
Sprawia, y w każdym zafzczyca 
ią ftanie, 


F, . J . . , » A 
Kiedy ieft cnota z przyjemnością ra« 


zem, 
W tea 
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Wtedy naymiifzym fłaie fię wido- 
kiem ; 
Ze twey Ofoby ieft iftnym wyrazem 
Daielz to poznać każdym w zyciu 
krokiem . 


Skromność przy cnotach doy rzałości 
roba, 
Uczynney woli jeft litość dowo- 
dem , 
Iak to właściwą ieft tobie ozdoba: 
I tak liez wielkim pieknie łączy 
rodem ! 


Zgoła: mieć władzę nad (ercem czło» 
wieka, 
I iey na dobro prawdziwe uży» 
wać; 
Swięta to wcale, y .godna opieka: 
By ia chwalebnym tryumfem na- 
zywać, 


Nuż ziednoczone mieć natury wdzię: 
ki, 
A 


„ozszzzzzznn Ra E E 
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| A dufzę potym ftworzoną do cno- 
| ty, 
= Nie naypięknicyfzeż dzieło Bofkiey 
| 2 
| 3 ręki £ 
Nie pokazuież  naymędifzey ro= 
boty ? 


Ta ieft właściwa płci wafzey ozdo- 
ba, 
Gdy do urody , ktora mami zmy”» 
fy, 
I pięknosć ferca przydaie ofoba , 
Z dwoch ieden tylko związek czy” 
niąc ścifły. 


- Takim fpofobem przewyżfżaią fławą - 
Dziene Montforty , fławne Małęo- 
rzaty , 
` Głośne E//biezy rządem y uftawą , 
To , co lię cnotą zdobią , nie fzkar- 
łaty . 


Co {we nad fercem maią panowanie, 
A w podziwieniu trzymaiąc umyfły,, 
Frun 
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_Gruntuią piękne dla fiebie kocha- 
nie; 
Na czym ich chwała, y fzczęście 
zawifiy. 


Rządzić! poddańftwem z łafkawością 


wcale, 
Dawać Oyczyźnie  naycnotliwfze 
Syny 
Możeż co zrownać tak prawdziwey 
chwale? : 
Możnaż nie wielbić takowey przy- 
czyny? 


Męża w domowym zaftąpić urzędzie, 
Nieprzyiaciołom gdy. śmiertelne 
blizny | 
Dla dobra kraiu, on zadawać będzie, 
O! czyż to nie ieft fzczęśliwość 
Qyczyzny ? 


Nie przeydzież fławą 'cnych Turenni- 
ufzow? 

Gdy fię zachęcać będzie wfpomi- 
naniem 


Tom IX, C. 1. I Już 


130 ZABAWY 
Dzieł Jabłonowfkich , Polfkich” Kon 
deufzow,, 
Ten ,co fwe fzczęście twym mie- 
rza (przylaniem, 


Już twoie święcąc dzifiay Imieniny, 
Co tak drogiego ofiarować może? 
W hołd wzaiemności, y ferca dani- 
ny, 

744 % 7 ć 
Czym fię przyftużyć zdoła? czym 
cię zwiąże? 


Co nay millzego ma człowiek, on to 
iuż 

Na fzczere tobie poświęcił ulug 

Wfzakże dozgonnie poria So- 
iuż 

Wieczne zaciąga do wypłaty długi. 


Żyi na pociechę, lat fto Rodziciela 

Drugie na zafzczyt Oyczyzny , y 
fzczęcie , 

Trzecie : dla Tego , chwały y wefela 

Ktory (wym życiem Twe płaci za- 

męście, 


PRZYTEMNE Y POŻYTKCZNE I3I 


| woz 
NA POWS”ECHNA RADOSC 
z okazył 
Oddansy Buławy Polney 
Koronney 
J.W. 1MCI. PANU 
SEWERYNOWI 
RZ WU:SKIEMU 
STAROSCTE STULENSKIEMU, 
I DOLINSKIEMU 
ANC, 


nn 


ly ~ Srow ~ . . 
lu famam meritis fæperas , virtutibus 
annos, 


Gdy zatrzafł lofem Rzymu, ow Syn 
Amiltara é 
Co od Saguntu oręż ponofił zwy} 
cięzki, 
Kiedy Fłaminiufza pokonał y Wara 
Daiąc pod Trazymenem, pod Kang 
nami klęfki; 
Jefzcze Rzym o f(wym lofie nie 
rozpaczał wtedy, 
Gdy Scypiona Wodzem uyrzał ` 
w środ {wey biedy. 
Is Nic 
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Nie miał on przepifanych lat, wte- 
dy przez prawa, ` 
By waleczne dowodzić mogł połki 
w potrzebie. 
Ale mu należała dla zafług buława, 
Ze maiątki na hazard podawał y 
fiebie. 
„Kto podobnie w zafługach fpie- 
fznym idzie BĘ = 5 
Uchyla (ię dla niego z {wym pra» 


wo wyrokiem . 


Nie dzifiąy to dopiero twą zrownałeś ,' 
fiawie 
Rzy mikiego Patryoty ; R He- 
tmanie Polny ! 
Wziął on z buławy zafzczyt, tyś go 
dał buławie . 
Wfzak ty z zafłag z potrzeby on 
zaś poniewolny. 
Zdobić fię dolłoynością to ieft 
rzecz nie mała, 
Ale na nią zafużyć , więkfza pe- 
wnie chwała ! 


Gdy 
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Gdy niefłufzne w wygnaniu cnotli- 
wych Ateny 

Patryotow zafługę rzetelną uzna- 

Y, 
Osświadczaiąc tych ludzi fzacunek bez 
ceny, 

Przywołanym do kraiu pierwlze 
mieyfca dały 

A tak fię oczyściła, acz pie z 
fwey ochydy , 

Sława Temifoklefa. tudzież „Ary: 


fłydy. 


„> Gdy urząd iaki daię, > ( wielkiego 
Ludwika 
To było narzekanie) » martwię ze 
fto ludzi » 
» Oraz iednego zawfze czynię, nie- 
wdzięcznika, » 
„Niech fię teraz z śmiertelnych poe 
piołow obudzi, 
Widzac ciebie Hetmanem Pol- 
s nym , fam to przyzna 
Ze fię ciefzy. z honoru twego, 
Tron , Qyczyzna, 


Wia 
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Widział w ftarości (woiey , pociechy 
w fwym Synie: 
Scypio , co padł miią ofiarą Rzymo- 
wi, 
Tenże los, więkfzy tryumf, widzieć 
w Sewerynie, 
Zdarzył fię wfławionemu w Polfze 
cze Imieniowi: 
Ztargane dla Oyczyzny, gdy 
zdrowie y życie, 
Wacław, Ww cnot fwych dziedzi- 
cu , nad: gradza obficie. 


Obyś! miła Oyczyzno podobne ro- 
dziny 
Zawfze miała ; Tweby fię fzczęście 
nie zachwiało , 
Wftępowaliby w ślady, fławnych oy- 
cow fyny , 
I włafnąby zdobili, zawize przod- 
kow chwałą 
Odezwiy fię zaffugo , cnoto, y 
Rozumie! 
Wfzak ten Krolem, co was znać, 
y fzacować umie, 


, Nie 
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Nie rozpaczay nad lofem twym Oy- 
| czyzno iefzcze! 
Ieźli fię godzi czafem Rymotwor- 
cy wrożyć, 
leźli prawdziwe duchy napufzczaią 
wielzcze , 
Spodzieway lię fzczęśliwych teraz 
czafow użyć, 
Wfzak zapomnieć nie możefz, (po: 
koynieyfzych chwili 


Gdy Buławy Branicki = Rzewu- - 


fkim dzierzyłi. 


A ty, pełen iuż zaffług, y cnoty „y 
chwały 
Ozdoby twey Oyczyzny , y% cza- 
Š fow ; Wacławie ! i 
Gdyć lofy końca widzieć bied nafzych 
nie dały „ 
I kraiowey niedoli w tak zamętney 
wrzawie , 
Ciefzfię piękną nadzieią, twą fła- 
wą , twym Synem, 
Dzieli on chwałę z tobą , dziel 


ty z Sewerynem, 
kr 
* * 


Z - 


MOKO TOW 
OFIAROWANY 
da ROEE EAL AES 
 E U BOM ak RS KI. 
MARBSZAłKOWEY Ww K: 


w „dzień! Imienin 


ley. > 
AX. kajt. chychusucego , 


— 


Niech inni chwalą wierfzami Rhod 
fławny , 

Lub Mitylenę , Efez, Korynt dawny, 
Lub Teby, Delfy, Bacha, drugie 
Feba 
Rodem fławne , niech wznofzą pod 

< Nieba. ; 
Obce dla dare fa takie aeei 


Starożytności RE 


lie 
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Blifkie, w fpokoyna ia opiewam chwie 


le 
Ozdoby , o ćwierć od Warfzawy mie 
K— le. 
"| Tam gdzie „gościniec prowadzi nie- 
zmierny . 
Czy do Piafeczna , czyli do Jezier= 
ny, 
Pafmem fię ciągną nie wielkie pago- 
Ridy, 


| Sliczne wokoło lafy , łąki , bory * 
Na tuż ptzyległcy wfkazuiąc nizinie , 
Daley wfi mnogie, aż y Wia płynie. 
"Rzekłbyś : że wiefzczym natura 

prorokiem , 
Chciała tak pięknym przyozdobić bo- 


kiem 

Warfzawę pragnąc dla chwały pie- 
fzczot, ow 

Widzieć za czafem: Uiazdow, Moko= 
tow . 


Tedno, wfpaniołość Monarchy ozdobi, 
Drugie ,z naypierwfzych w kraiu Xię- 
ele žna, robi. 
Nayprzod: z przyjazdu ulica fze= 
roka 
Lipkami , pod fznor fadzona,;dla o- 


2 
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Gdy fię rozwiną liftki nie pomała 

Z czalem będzie to chłodnik wśrzod 
upału . 

Bliżey wznof fię tarras brukowany , 

Wyfadzaiacy po pod fame ściany, 

Ganek, W fpaniały wielce zdobi-wni- 
ście 

Lampa, w zielone uftroiona liście, 

W fchodow natychmiaft krytych wi- 
dzifz dwoie ,, 

Co w rozmaite prówadzą pokoie. 

A tu iuż ktora Muza mi poztoli, 
Bym te piękności opifał dowoli? 
W ka =żdytn pokoiu dziwić te fto ra- 


, 


A zy 
Trzeba ; czyto kfztałt, czy zważa(z 
"'Wwvrazv, 
Czyli też memblow kófzw: nych wy 
bory, 


Sztukatorfkiego czyli dłota wzory, 
Czyli mifternie złocone podwoie , 
Rzekniefz : te famey Junony poko- 
= ie! 

Safkie, Japońfkie, Chińfkie pore 

cellany 

W dzbanach y wazach, piecie zdobią 
ściany 


PRZYIEMNE Y POŻYTECZNE 139 
Tú na kirayce; dziwnie ręka biegła, 
Girlandy z.kwiatow , w kilka węzłow 
(przęgla 
Tak zas w naturze udane kolory 


1 * 


Ze dziełem famey bydź lię. dają 


Flory* 

Wrescie czy rznięcie uważafz , czy 
śnity , 

Piekności wfzędzie wybor znakomi- 
ty. 

Mu Sala , fiedm co drzwi famych 

liczy , . 

Procz tych , ktore wiłęp czynią ogro- 
dniczy , 


Tdzieżli. daley, y ciekawe oczy 


Obracafz? światło wielkie cię obfko- 
czy; 

Sztuka tu rzadkie dotąd, memble 
kładła , 

Zamiaft obicia wftawuiąc zwierścia= 
dła ; 

A gdzie fię kwadrat z kwadracikiem 
zchodzi , 

Tam iak w naturze, kwiat {ię nowy 
rodzi. 


Tu fię obaczyć możefz, tyliąc razy, 
I tyleż weke poltrzegać obrazy , 
Zgo- 


e NN 
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Zgoła : gdzieżkolwiek iefteś, w każ- 
dym kącie 
Ty widzifz wlzyftkich , y wfzyfcy 
w idzą cię. 
A gdy wieczorem flo fic ogniow 
wznieci £ 
Tyfiąc ich w każdey fironie fię zaa 
święci, 
Ze dla rożności, gdy inne pokoie 
Od Bogiń Ai mieć nazwifka (woie, 
Inne Junony, Pallady, ten zwany 
Dla światła będzie nazwifkiem Diany. 
Ale  miiaiąc: kofztownego fprzętu 
Mnogość , gornego y ‘apartamentu 
Zaden tam pokoy w ozdoby nie li- 
chy : 
Stoły , kanapy , krzefła, koperfzty- - 
chy, 

J gdzie potzeba: komin wyprowadza 
Szafa gó kryiąc , oko ludzkie zdra- 
dza. 

Wfzędzie znać Pania, co piękność 

z wyg godą, 
A przyzwoitość z fanii łączy modą. 
Zfzedł(zy iuż na doł, dziwniey(ze 
roboty 


Widzifz w ftrukturze niby kutey gros 


` 
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Tak ręka ludzka przedziwnie udała , 
Ze mogłby Nefitun fım zwieść fię 
bez mała, 
Tu profe niby natury wyrazy, 
Tam twarde wifzą w środ powietrw 
z głazy , 
Tu lazurowe udane obłoki 
A tam na płocie rozwiefzone włoki, 
Wędki więciory do rożney przygo- 
R 
lak gdyby świeżo wyciagnione z wo- 
y. 
Owoż gdzieindziey , iak po cięzkiey 
pracy , 
Odpoczywaia w uftroniu. rybacy . 
Wfzyftko w naturze, wfzyftko bez » 
przyfady , 
Słowem: miefzkaćby tam mogły Na- 
iady. 
Ze izba gorna Junoną , lub fłynie 
Dianną ,ta ma Tetydę Boginię. 
f ; ; ; 
W niczym zaś prymu nie uftąpi har- 
a, 
Dla niey w opoce wykuła ofzkarda | 
Gabinet, Nimfy w zwierciadła u- 
x + pftrzyły , 
„Co widok fprawia okolicy miły, 
Wniy= 
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Wniyściem fzczegulnie jedynym fię: 
wchodzi, 

Bo płot mifłerny drugie wyiście gro- 
dzi, 

Znać że nie ftłało drzewa do budo- 
wy, 

Boy w drugich drzwiach fortel wi- 
dać nowy, 

Zrobił ie z mufu cieśla nie bogaty 

Kołkiem niezgrabne pozbiiawlzy ła» 
ty. 

Atoli grube rozfunąwfzy pieńki 
Widzieć fię daią fwobodne łazienki 
Gdzie wytwor guftu , okazałość robi, 
A złotą rękę fztukatora zdobi. 

Lecz czas, byś wyfzedł pod nie-: 

bne piękności 

Oglądać , bawić y to będzie gości; 

Po prawey ftronie , iak fię na doł 
zchodzi , 

Naypierwey parter ozdobny wycho- 
ji e 

I zaraz dzikie promenady ,z miny, 

Gęfte chcą ukryć przed okiem krze- 
winy. 

A ściefzka , krętym wiiąc fię nawro- 
tem , 

Nie raz obfitym nabawi cię potem, 


a 
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Sama pochyłość tak miła, tak fkła- 
dna ; 

Zeby fię mieniać chciała  Aryadna. 
Lecz co naybardziey te zdobi ftru- 
ktury, 

Ze lą nayproftfzym wyrazem natu- 
ry. -= 
Daley , aż got w przyległey ro= 
wninie , Ż 
A zpod niey firumyk wdzięcznym 
fzmyrem płynie, 
Ktory poboczne niby łąki kropi, 
Co ie na lato kofic będą chłopi. 
Widać tam wieyfką do uprawy rolą 
I awek, gdzie mdłe rybki fię mo- 
zola. 
Gęftwia z cienkiego tu wydana chru- 
fu, 
Tam kęs młodego niby to zapuftu ; 
Owoż y druga gorka, czyli fkała , 
Bo w pośrzod oney woda wytryfka- 
ła, 
Gdy fwe natura zbiory. z iedney 
í ftrony, 
Wfzyftkie na tamte wylała zagony, 
Z drugiey: 'co na wfi pofpolicie czy- 
` nią , 
Patrz 


1 
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Patrz na trofkliwą we wfi Gofpody- 
nią 
Ogrod; co nayprzod z fpalerow pò- 
wftaie 
Miłą przechadzkę y rofkolzną daie, 
+. Agdzie fię proftych ulic kończą fzy- 
i ki, 
Tam kryte blufzczem powftaią chło- 
dniki. 
Altanna , zmyfły ciekawego Jech- 
ce 
Ze wfzedifzy do niey, wyniść lię z 
niey niechce, 
Scianę tam każdą w kopertyment kwia- 
t 
Ozdobią , y zbior Portretow bogaty, 
Szofy dokoła, z rofkofznym ufłaniem” 
Klawikord, by fię rozwefelić gra» 
niem. 

W teyże linii, ale w drugim boku, 
Druga Altanna , inne fprawia oku 
Widoki, a tetrefunkowe wcale, 
Profpekt gościńca ftawia podufale: 
Iak fzlacheckiego opiwfzy fię piwa, 
© Chłopek z iarmarku prożny iadąc fpie- 

wą; 


ŚĆ 


Tam 


PRZYIEMNE Y POŻYTECZNE 145 


Tam ten fię, z innym pokłociwfzy , . 
czubi , 
Gdy z drogi umknąć nikomu nie lubi, 
leden zafiano wżięte liczy grofze, 
Drúgi gorzalki wytrząfa potrofze, 


/A trzeci pędzi w naywięklzym pofpie- 


J 


; 1u; 
Wfzyftko- to fprawia (cenę pełną śmie- 
chu. i 
Tak prawie zawfze kończy fię iarma- 
_. TeK e 
Podzmy nakoniec oglądać folwa= 
rek 
Tu wfzędzie wieyfki tryb, wieyfkie 
zwyczaie , 
Trzciną pofzyte domki widzieć daie, 
Tu w śrzod dziedzińca, iefi dla dro- 
biu woda 
Kompiel ,y napoy ,y miła ochłoda, 
Daley gołębnik w gorę fię wynofi, ; 
Tuż napulzony indyk fię komofi, 
Tu kury, gęfi,y kaczki czubate , 
Blifko obory, na bydło rogate, 
I dla folwarczney też ftudnia cze- 


iy 


ladki , 
Słowem : we wfzyftkim ieft Fogom 
. rzadki. PRZEZ 
Tom IX, C,1. K Dzi- 
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Dziwić fię iefzcze trzeba nie po- 
mału, 
Kiedy mlicznicę uyr dla nabiału, 
Właśnie iak koniec przypada ogro- 
du 
Domek ma małe okienko dla chło- 
du 


Szafy fa pełne mis y garnkow , mu- 


ry 

Z Niebiefkie wkoło pokryły farfury.. 

"Gdy mię teraz, gdy te wierfze 

kryślę, 

Spytał kto, co też o tych cudach 
myślę? 

Rzekłbym: co niegdyś o Florent- 
ckim , mowca 

Powiedział mieście , że trzeba pokro- 
wca, 


Aby tę piękność dwa razy do roku 


Ludzkiemu tylko pokazywać oku. 

" Taką ozdobę w iednym roku pra- 
wie 

Dobrze rozległey zrobiła wazfzawie 

W pięknym . miefzkaniu (wego Mo- 
kotowa 

Jdąca z Xiążat, Xiężna Marfzałko- 
wa 


By. 
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By, od wielkiego ftroniąc zgiełku 
świata, 

I w cnoty A yw rozum bogas“ 


Wychyliwfzy fi ig öd publik nawiafem ; 
Pory zażywać dpokoynieyfzey cza= 
, em. i 
W fzakże ta była iedynie przyczys 
na, 
Dla ktorey berłem rzuciła Kryftys 
na, 

O fpokoyności ludziom pożądana 
Prędzey lię w wiofce, niż znaydziefz 
u Pana. 

Bo gdy ia nucę zda mi fię że fłye 


z 

Tak fię Olympu Eein kołyfze 

Szmer zrazu mały , co raz bardziey 
wzrafta , 

Wielu (ię Bogow, wiele Bogiń fza- 
fta 

Patrzę; alisci z nagła moie Bogi 

Tuż fię na ziemfkie {puścili podłogi * 

Febus ftanął , gdzie zwierciadeł ro- 
boty 

Neptun od ot Wily, do {wey pos 
fzedł groty, 

K2 Zgo- 
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Zgoła Bog każdy , y każda Bogini 

Obiera mieyfce , y rum fobie czy- 
ni, 

W iednym momencie iuż ci wielka 
ciżba, 

Każda rzęfiftym świeci ogniem izba 

luż Hebe fłodkie roznofi nektary 

Już y zapachów y wonia bez mia- 
» ty, 

Kiedy fi fię wfzyfcy tak ulokowali 
Każe im Jowifz do fwoiey Przyjąć fa- 


li 

Itak » Wiadomo wam ( Akie ) 
Niebianie! A 

» Ze nam ziednała cnota panowae. 
» nie 

»» Ludzie nas między: Bogow umie- 
» scili, 

o Bośmy przydatni fpołeczności by- 
3 li 


» Każdy tu trafi temi idąc ślady 

» Kto cnot roźlicznych  iednoczy 
» gromady 

» Nie tayne Xiężny Marfzałkowy 
» czyny 

» Dziś więc obchodźmy tu iey imie- 
niny . 


» Niech 
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u 


» Niech Muzy aną rzędem , niech 


pomału 
» Euterpe da takt, do Klawicym= 
» bału 
» Niech fiądzie Klio , a całey kape- 
» li 
» Niech idzie odgłos, aż do Izabes= 
li 
» A łączmy razem w tak pomyślne 
» pory 
» Roczyny także iey nayftarfze co- 
EZ) rv í 
» Eb ślicznym matkę wiąże upomin- 
» kiem, 


» Bo ią. fzczęśliwie miłym ciefzy 
; fynkiem » 
Wyrzeki;aż zaraz w głośne zabrzmią 
treny 
Przygotowane do tego Kameny ; 
Wulkan z Liparu dobywfzy ifkier- 
1 
luż rozłożone pali feierwerki, 
Cyfra nad fame wzniofła fię pała- 
ce, 
Fontanny fetne wyrzucają race , 
A. tu pofpolftwa niezmierna groma- 
da 


Na 
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Na tych widokach nocy trawić ra- 


da 
fkich zbiegłfzy fię bez 


Ze wfiow pobli 
liku, 


_Dopomagała lubego okrzyku. 


luż właśnie świtać, y iuż i dnieć ` 
zaczęło 


Gdy y Bogowie, y wfzyftko zniknęs 
ło. 

W życzliwym tylko pozoftały gło- 
ie 


Worta, ktore fię rozefzły po rofie 

» Niech żyie Xiężna na zafzczyt Oy- 
» czyzny 

» Niech fwych Prawnukow doczeka 

» fiwizny 

» Niech ciefzy , Oyca, Męża , Bra- 
» ta, Stryla, 

» Sioftrę y Corki, niech iey fzczę- 

» ście fprzyla. » 


PRZY!EMNE YPOŻYTECZNE ISI 


Z OKOLICZNOSCŁ ODDANEY. 
Bcławy POLNEY KORONNEX 
J WIELMOZNEMU 
SEWERYNOWI 
RZEWUSKIEMU 
STAROŚCIE STULENSKIEs ` 
MU, DOLINSKIEMU 
> OG 
Przy odiezdzie iego z Warfzawy 
do Stulna. 
' WIERSZ 
RICE Z 
azy. LEITA, i 
Qyczyzno ! w w czafach zbyt długo ża: 
łofnych , 
„W ktoreć niefzczęścia y błędy wpra- 
wił 


Y> 
Prawieś ftraciła pamięć chwil rado- 
foych: 


Dzis R witwych oczach widok wzna- 


wia miły ! 
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Cnota ozdobę, y zafługa prawa, 
Z rąk Kroła bierze w życzliwey 
nadgrodzie; 
Razem oboygu daie okrzyk fława , 
A pofpolity odzłos brzmi w Nas 


rodzie . 


i 


Rzetelna wafza Rrządcy ludow chwae 


ła, 
To wafzey władzy naymilfze u- 
życie ; 
Uwieńczać cnotę, gdy fię okaza- 
a; 


I wzbudzać w drugich, co w ie- 
dnych zdobicie, 


W ten czas poczciwość obok przy- 
putzczona 
Rownie was fawi fwoim wynie- 
fieniem , 
Tak złość , podchlebftwo , podłość od- 
dalona 
Od Tronow wafzych , winnym zaż 
witydzeniem, 


By- 
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Bywa, że cnota w nawałności do- 
bie 
„Nieprzyiażń złości zgnębiona po- 
czuie; 
Wtedy acz fkryta , a kontentą w fo- 
bie 
Cnotliwy kocha czci, lecz wraz 
žaluje.) 


A gdy pogodna chwila po burzli- 
wey 
W śliczney ią światu okaże pofta- 
vie, 
Na widok cnoty , iak godna, fźczęśli- 
we 
Dobrzy fię ciefzą w fpolney fwo- 
iey fprawie, 


Wieleż łez rzewnych Polfka * zaża- 


lona 
Lala, Rzewufki, na twą przykrą 
dolę, 
Z nieporownanym Oycem gdy ziey 
łona | 


Los cię przeciwny oderwał w nie- 
wolę; 
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Tam mężney Dufzy nie brakła za- 
płata , 

We czci, w (umieniu, w niey fa- 
mey zam ;knięta , 
Lecz nas grążyła w (mucku nafza 
frata , 
Rzadkich abro dco tęfkność nie- 
- odięta, 


Płacz fię zakończył , żałość utulona, 
Brzez wybłagane wafze powroce= 
y 5 
nie; 
Ale nie mogła radość bydź fpełnio- 
RST, 
Aż nadgrodzona Cnota y cierpie= 
P 


nie, (*) 


To uft Krolewfkich świadeftwo wfpa- 
niałe 
Daiąc po Dziadu y Oycu Buławę, 
Czyni w twym domu te zafzczyty 
trwałe 
I śle w potomną pamięć cnoty 
REWON 
(*) Słową J, K. Mii po po  przykedze 
Hetmana. 
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Wiek uprzedziły prace, y ofiary 
Wolności, życia, poświęcone -Z 
męltwem ; 
Nie uprzedzaią porę zafług dary , 
Laur ten kupiony zbyt rzadkim 
zwycięftwem ! 


[ 


Dobrze ten zdoła fwoy nadrod orę= 
żem 
Złożyć, tchnąc w ferca wfpot- 
ziomkow fwe duchy, 
Co fię okazał nie złamanym mę- 
żem, j 
Na ftrafzne groźby na wabne o= 
tuchy. 


Wiele w nim fprofta rycćrfka! nau- 
ka, 
I rozum w rzadką umieiętność 
żyzny ; 
Przykład: dzielnieyfzy niż woienna 
fztuka , 
Nauczy fkutkiem, iak bronić oy- 


CZYZNY o, 


Rzys 


TO SOSEZPAŃBYK vw 
Rzymianin prawy w radzie niefkło- 
niony , 
Miłośnik Rzymu w famey śmierci 
wołny ; 
Ze obywatel cnotą wykarmiony , 
Do krzefła rownie y Buławy zdol- 


ny. 


A ty coś z fercem hartownym wraz 


ą wdzięki, 
1 Umyfłu złączył y fiodkiey pofta- 
Gi 


Więcey” miłością , niż fiłą twey rę- 
1 
Dokażefz w twoich władnym rza- 


e dzie Braci. 


Szczęśliwy Qycze Synem tak podo- 
bnym 
Ktorego miałeś Twey cnoty fpol- 
nikiem 
I twey ofiary; w dniu Polizcze o= 
zdobnym, 
Pierwizym wefela iefteś nozens. 
kiem, 


Du. 
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Dufzom bez cnoty blałk pobudką 


będzie 
Przez podłość dążyć po świetne 
zafzczy ty ; 
W wafzym znayduie tyle honor wzglę: 
dzie 


Szacunku , że ieft zafługą nabyty. 


Spiefz drogi Synu y nafiępco go- 
dny , 
Przybrany w chwałę uwielbioney 
cnoty, 
Tym czafem trwogi Marfowey fwo» 
bodny 
Zażyi wam znaney przyiaźni pie- 
fzczoty. 


Męftwo y miłość przy walzym wie 
dzeniu. 
Swe czucia rowną dzielić będą 
zgodą, 
A fpolność w fłodkim fere porozu- 
mieniu 
Pierwfzą fię anie cnym dufzom 
nadgrodą. 


Z okoliczności oddaney Bnławy 
Polney 
1E. WIELMOZNEMU 
RSZEFEWEU SEC 1. EMU 
STAROSCŁE DOLIN=< 
SKIFEMU. 


Ty Muzo ! ktora nieznafz falfzu cienia 
Ani fię czołgafz w ziemikich Bo- 
gow progi 
Ani znafz podchlebftw świętograze 
kich pienia 
Zbrodnie w pozłocie wielbiąc między 
Bogi ź 
Muzo Rzewufkich ? Muzo prawdy ! 
cnoty 
Pozwol mym wier(zom twey Bo- 
fkiey piefzczoty. 
Ty Sewerynie w (amymżycia kwiecie 


Porwan z Oyczyzny ukochaney łona ` 


Twego w więzienia fławy odgłos w 
świecie 
Płakał, a męftwa Bogini Bellona 
Twoim zafługom gotuiąc nadgrody 
Obmyślna kraiu całość y fwobody. 
Nietknięte przebydź fkał Bulgarfkich 


góry 
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W ftrzymać Dunaiu można fiła fale 
Można rznąć drogę w śrzod Benderu 
mury- 

Dwa morza więzić ,drzą Stambuł Se- 

* rale 

Mocarze ziemi, świat fię caiy wzrufzy 

Obywntela krom męftwa y dufzy. 

Ta dzielność ferca bez broni zwy* 
cięża 

W tobie Rzewufki zwycięzcow poł- 
nocy 

Kray nie ma twierdzy, odarty z oręża 

Lecz cnoty żadne nie ugną przemocy 

Gdyby was więcey! tron; Senat ni La- 


wa 
Ni Wifa, ni San,obce znałby pra- 
` wa 


Strapiona matka w okropna niewolę 
Wzywała (vnow ftruchlatych obrony 
Trzech mężow z rady fzła za nią w 
niewolę 
Ty ieden z ftanu Rycerfkiego ftrony 
W tym wieku żyją w ktoym inne dzia- 
tki 
Nie dla cierpienia lecz dla pie- 
fzczot matki . 
Ważąc to męftwo rycerftwa Bogini 
A ftroi ktora fmutne liczy lofy 
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Zaradzi:: ta fię do Krola przyczyni 
Co przyfzłe mężnie zwraca kraiu ciofy 


Po krotkiey radzie wiagza ci oddana 
Dziedzicu Oyca y Dziada He- 
tmana 


Serca co famey cnoty porufzenia 
I dobro kraiu życiem fą fprężyny 
Na odgłos twego w woyjku wywyż- 
zenia 
Z łzami radości przyimą te nówiny 
Ten tylko dobry ktory cierpiał w to- 
bie 
Ten zły co dziliay cierpi w twey 
ofobie 
Krolu w śrzod lofow zawifnych kolei 
Gdy ci podobne tworzyfz poinocniki 
Pogrążyfz tufzę w niepłonney nadziei 
W pośrzod pogody przeciwne fterniki 
Rozpacz, gwałt, rokofz uklękną przy 
Tronie 
Kark charda przemoc - fkioni 
twey Koronie, 
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O D A 


DO PRZYIAŻNI, 


Święta Przyiaźni, wielowładna pas 
REZ 
Co ferca ludzkie wiążąc węzłem 
filnym, 
Tozfwey fzczodroty zfyłafz w mi- 
; łey dani, 
By fię kochali fpofobem niezmyls 
nym e 


Tom IX. C.T. L Moe 
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Może fię nazwać ten ftokroć fzczęśli- 


j wym, 
Z Kogo ten rzadki twoy dar uboga- 
4 CU; 
Bo z przyiacielem pędząc dni życzli- 
wym, 
Tyląc ma zyfkow, a nic nie u- 
traci. 


Czy go zgryźliwy frożey trapi fmu- 


| tek, 

i Czy nań niefzczęście, co fię toczy 

| kolem 

li Spadnie ; ten zfzczyrey ma przyiaźni 

| fkutek , i j 

| Umyfłem znofi że wfzyftko wefo- 
jem. 


Teśli niezdolny dźwignąć (wym ra- 


mieniem, 
Szuka fpofobow ku iego ulże- 
niu; 
A eli y to fłabym ieft dźwignie- 
niem, 


Wefpoł z nim cierpi w (mutnym u- 
trapieniu, 
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A gdy fotuna niecofaiąc kroku, 
Pełną nań garścią. fypie hoyne da- 


Ty: 
On zaś Fuczęśliwie pędzi rok po ro- 
„O iak ieft fodka POZĄŻE y ztey 


t miary ! 


Wie, że daleki od czarney zaWi- 


ści, 
Co mu fortunnych z ferca czafow 
życzy ; 
Patrząc , iak fzczyre żądze śkutek i- 
ŚC i > 
Bardziey fię ciefzy niż z włafney 
zdobyczy . 


To zaś ktorego zewnętrzne poważ 
by, 
Lub włafne tylo koiarzą poży: 
tki, 
Nie ieft twą łafką ;. tam fundament 
faby, 
Bo iet miłośnik fwego zyfku brzyd. 
ki | 


La BE 


| 
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| Iak tylko zmienna pofłać zniknie z 
twarzy , 
A w cudzey złotko nie brzęka kie= 
fzeni ; 
i Miłofny ogień iuż fię tam nie ža- 
i rzy , 
| Z odmiennym fzczęściem y on fię 
odmieni. 


Lecz czyie ferce czyfte łączą cnoty, - 


- Czy mu wiatr mity „czy przeciwny 

i wiele; 

| Czy nań nayfrożfze przypadną gry- 

j Zoty , 

| W ftałey przyjaźni nigdy fię nie 
chwieie. 


| 
| Tak fię, gdy łączyfz , moy Nepomu- 
| cenie. 

i Gardź , że kto z tobą nie będąc 
| fpołnikiem 

| Ni pamiętaiąc żeś u wfzyftkich w ce- 
| nie, 

| Zazdrofnym wfzędzie oczernia ię- 
| zykiem, 
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| S E EEI 


O D A 
Na powfzechną radość 
Z ODDANEY BUłAWY MNIEYSZEY 
KORONNEY 
EY RaZ E: W. U-$,KA<E-M-=U 
STAROŚCIE DOLIN- 


SKIEMU. 
Planota 2) a 


7 


© Wieku! niefłulzne co cierpifz po- 
twarzy : 

Ze zbrodnia miey(ca naypierwfze po- 

>> fiada, 2 

Cnota fię w nędzy z pośmiewifkiem 
fkwarzy , 

Wierność w pogardzie, w poważaniu 
zdrada > A 

Pozwol! niech od tey obelgi zafło- 


nię, ` 
Niech włafny broniąc Narod, ciebie 
bronię, 
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W narodzie: Cnotę co natron wyfa- 
dza, 

Co nad obrońcow fwych gwałtem, 
bołleie , 

O ich fwobodzie ufilnie zaradza ,¿ ` 

Z ich uwolnienia , łzy pociechy le- 
ie, 

Błądzi, kto mniema, że Cnota znie- 
fiona , 

Ma iey ztłumione , lecz zdrowe na- 
fiona, 


Wfzakże , iako z drzew, co nierownie 


i rofną, 
Gdy na nie wicher niefpodziany pa- 
dnie, 
Ciężko derofła zachwiać może fo- 
(ną, 
Pomnieyfze zniża , lub na ziemie kła= 
dnie ; 
Przecież fię każde z nich burzy opiera, 


To prym ma, ktore zwycięzltwo od- 
biera,. 


Wfzędzie fie fłabość choć przy mocy 


wkrada , 
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Każdy wiek w cnoty, y w zbrodnie był 
żyzny, 

Ten iednak w oczy fłufznie wfzyfta 

kich wpada, 
Kto ie na całość poświęca oyczy=« 


zRy; 

J? 

Jego nadgioda, wiek ufprawiedli- 
wia, 

Tlące ifkierki cnot, w innych oży= 
wia. 


\ 


"Ten dziś ma dowod Dolińfki świat 
w tobie, 
Gdy inne drzewka uftępuią burzy , 
Ty iednakowy w obiey fzczęścia do- 
bie, 
Zaden ci wicher czoła nie zachmu- 
rzy > 
Dziwnaż? gdy cię Tron nadgrodą o- 
"krywa ; 
Ze wtwym narodzie cnota fię odzy- 


waż 


Każdy (ię z tego wywyżfzenia cie-. 


zy, 
Wfzędy wefele , radofne okrzyki > 
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Każdy do Tronu z dziękczynieniem 
y spiefzy, 
Ze takie bierze do prac pomocni. 
or R 
Wielki to zafzczyt! lecz więklzy z 
; pobudki ; 
* Cnota te czynić może fame fkutki, 


W młodych lat” kwiecie, wfzyfikich 
dziwić męltwem, 

Wiernym wielkiego Qyca  fpiefzyć 
ślądem, i 

Z obcey przemocy fzczycić fię zwy- 
cięftwem . 

Z ftatku, z rozumu, Rawy, bydź 
przykładem, 

Każdemu z cnoty podobać fię czie- 
ku: 

Dzieło , rzadkiego , lecz nafzego wie- 
ku. 


Krolu! co lubey dla dobra OQyczy- 
zny, 

Miężnie ponofifz nayprzykrzeyfze cio- 

| URS RE 


Cos 
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Go, fłodkie zowiefz dla niey wzięte 
blizny , 

Ciefz fç przyttumiafz iuż opaczne 
głofy. 
Twa mądrość (przemoc choć prze- 
* fzkadza cudza) 
W iednych nadgradza cnotę , w dru- 
gic h wzbudza. 


NA SOLEC 


c. C. L. W, K., 
Citiflynu Guip la. 
OO O 


s. Domie rofkofzny, co fię w tobie mie- 


ŚCIE 
Wfzyftko to ciągnie, wabi, bawi, pie- 
ŚCI. 
Tu milość chcąca dla zabawy cho- 
R Jzić, 


Ma fię czym zagrzać „ma fię czym o- 
chłodzić . 
Chce fkakać , może ; a chce z wolna 


ftapać , 

Wfzędzie ią ciefzy; chce, może fię 
kąpać. 

Wierne kochania rożną pofłać mie- 
nią , i 

Gżą fię, wefelą, drżą, blednią, ru» 
mienią, 


'Takowe rzeźby , takie malowidła, 
Miłe weyrzeniu podaią pieścidia. 
Drzewa tu zawfze owoce wydaią , 
Wody fkrytemi biegami fzemraią: 
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To wyfkakuia, to fię znowu kryią, 
Liść kropią , fkalę liża, trawę mylą, 
Ptafzęta nawet niewoli nie czuią , 
Skaczą , fpiewaią , myią fię , całutą, 
Maią zyr, krzewia, przeloty gaione 
I wiofnę zawfze cały rok zielonę: 
Kwiaty ufławnie: te z pączka wycho- 
dzą ` 
Te fię pękaia , te fiẹ w mgnieniu ro- 
zał 
Te rozwinięte wątłe liscia. ronią, 
Wźrok wdziękiem pafą, zmyfły kar- 
mią wonią, 
Góra winnemi gronami brzemienna, 
Gdzie rżnięciem krętym przechadzka 
odmienna, 
W wolnym powietrzu wywiefzona ftoi, 
Chiodnych nafyci, fpragnionych na- 
. pore 
Wfzyfikie tu kfztałtnie złączone ży- 
wioły, 
Zywość wzbudzaią y humor wefoły. 
Natura z niemi fpoiona wzaiemnie, 
igra fwobodnie, ciefzy fię przyie- 
mnie, 
Smutek ucieka , radość 'mieyfce cas 
ie . 
Czya 
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Czyni pogodne, wdzięczne okazałe, 
Rozdzielne , wipołne, wygodne; przy- 
f oy (ke , 
Dla cichych myśli znaygzie y (po: 
koyne. 
Tu ieft zbior uciech, tu rożne na- 
dz Gie 5 ; 

Tu przyiaźń Dea tu miłość fię 
Sme: 

Ktoż dom rofkofzy ak fw obodny zro- 
bii? 

Kto go milternie ukfztałcił, ozdobiłe 
Ludzki, przyjazny pan, każdy'zrozu- 
Mie, 

Ten co żyć pięknie y kochać fię u- 

mie. 


7 
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MYSL PRZYIACIELA 
Na DzisN Ukor 
DZENIA 
l WIELMOZNEGO 
POTOCKIEGO 
PISARZA  LITEWSKIEGQ, 
28 Lutego 1774. 


F.O.E.K. 
AŻ Drup tuea 
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Co dzień fię rodzą ludzie , aby umie- 
rali, 
Mało takich ,'co życia dali dobre 
znaki . 
Ci w głuchey nieczynności Żyjąc żyć 
przefłali , 
Ci pracowitych zbrodni, zofławułą 
fzlaki. 
weż wfłaie rano, by fię w wićczor fpać 
położył, 
Ov fię męczy , by nowy rodzay zdra- 
dy ftworzył. 
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Ktoż w tym wyobrażeniu nie poznaie 
ludzi, 
Czyiefz ferce nie czuie potrzeby 
człowieka , 
lak rzadko przyrodzenie rozpacz kra- 
iow budzi, 
Iak dawno Polfka ! mężow pO 
; cznych czeka , 
Chcę ią pociefzyć, głofząc dzień twes 
go rodzenia, 
Potocki , bądź nadziei kate: y ży- 


czenia , 


Dziękuię przeznaczeniu , że ci iftność 
dało , 
W dwudzieftym trzecim roku maíz 
doyrzałość ducha, 
Błędy , to iarzmo myśli, zrzicafz z 
fiebie śmiało , : 
Smiefz fzukać prawdy, gdy gmin 
i ielzcze baiek ftucha, 
Zyiefz dla kraiu, y dla miłey żo- 
n 
Gotùiefz światło błędnym , dla praw- 
dy zrodzony, 


(Gdy 
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Gdy na łonie rofkofzy fzukafz odpo- 


cznienia, 
Znajdć guft, y dowcip, czu- 
ość y piefzczoty , 
A uwolniwfzy zmyfły z prawego pra- 
gnienia , 
Z fłodką (yrością wracafz ofzczę- 
dzać czas złoty, ; 
Zńaią (mak używania , roftropnie u- 
żywafz, 
I w rofkofzy nadzieję trwałości okry- 
walz, 


Zyiefz pod mądrym Krolem, poznał 
fię na tobie, 
Szacuie cnoty, zdatność , więc cie- 
bie fzacuie, 
Możefż fławę wyboru obiecywać fo- 
bie , 
' Bo choć ci podła zazdrość fwe kol- 
ce zgotnie, 
Gdy pozna pracę ktora względy za- 
fiużyła 
Wyzna, że gnuśna dworność nie tak 
żyżnie żyła. 


Zyiże 
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Zyiże dobrym dla kraiu , dla* krola, 
. dla żony z j 
Zyczę ci, abym cię mogł w poźne 
lata chwalić, 
1. Wfępuy smialo na ftopień, godnym 
p: SOA 
Ciefz mnie , niech fię oduczę na 
złych ludzi zalić, 
W ten czas przyiaźń z ufnością przed 
światem odkryię, 
Ze Ary ftyd Ateńfki umarł, Polfki ży- 


ie, 
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WOT EGO IAAT PERALES 


OSTATNIA PRZYSŁUGA 
od 
STaNisłAWA XtążęCIA 
JABŁONOWSKIEGO 
Wotewopzica POZNANSKIEGO 
Babce fwoley 
JO. XIEZNIE IMA 
ISA BZEĘ , OZNaOZWaSSK T 
„  WOIEwODZINIE RAWSKIEY 
Na Pogrzebie 1774, w Marcu, 
OŚWAIADCZONA, 


m 


iy 


Si guis piorum manibus locus ,fi ut 

aprentibus placet, non cum corpore exs 
unguuntur Magne „Anima; placidè 
quiefcas, nofjue domum tuam ab ins 
Jirmo defiderio © muliebribus laméntis 

ad contemplationem virtutum tuarum 
Voces, guas negne lugeri negue plangi 

Jas efl: admiratione potius, temporalibus 
laudibus, © fi natura fuppedirer , imi- 
tando decoremus. ls>verus honos, ea 
€onjunclifimi cuju/qut pietas. Tacit: 

JN vita agricole, i 


memea eE 


UD TE E T a E RA 
Tom IX. C.1. M MO- 
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MO W A 


W oczach Oyca ftrapionego, w 
przytomności krewnych , kolligatow , 
przyiacioł ztruchlaiych od żalu , przy , 
zwłokach Babki Wnukowi chcieć 
mowić, ie to mieć naytilnieyfze po- 
budki do rozrzewnienia fię, nie do 
mowy „ale kiedy mnie Babka s. p. 
moia w tym obumarła wieku, w kro- 
rym iey inney nad tę oftatnią uczynić 
nie mogę pofługi , wdzięczen iey łaik 
niezmiernych , pofłufzny OQycu, gwalt 
fercu moiemu uczynię, a wielkie iey 
ze wfzech miar cnoty, choćby też 
płacząc , wfpomnę ; wfzakże łzy fame 
maią iakąs moc taiemną , ktorą do * 
politowania wzbudzają potężniey nad 
wymowę. 

Ani fię obawiam, żeby albo iey 
krew fercem y uty memi kieruiąca , 
ich rzetelności, albo fzczupłość y 
niedofkonałość dowcipu mego , wiel- 
kości ubliżyła ; pierw(zą boiażń wia- 
domość iey cnot powfzechna , drugą 
Wnukowfka uprząta miłość, fkion= 

niey- 


fe 


` 
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nieyfza do poniefienia dowcipu naga- 
ny , niżli niedopełnionego obowiązku. 
Ani też myślę długą ofnowe z ie 
cnor czynić : na tych przeftanę , kto- 
re giębfze na umyśle moim porobis 
y wyrazy „tey będąc dzielności, że 
y W małobaczną nawet myśl naypo= 
tęzniey biły, y ferca w oboiętności 
Vzględem lebie nie mogły zofławić, 
Religia, dobroć, fprawiedliwość, 
y inne wielkiey iey dufzy ozdoby , 
wfpanialfzey świątnicy , iak w fercu 
iey. mieć nigdy nie mogły, Co do 
Religii , ten podział uczyniła y grani- 
cę między doczefnemi a wiecznemi 
[prawami , że pierlze drugich, choć- 
by naywiękfze „ poprzedzić , choćby 
Naygłownieyfze , przewyżfzyć , choć- 
>Y nayzabawnieyfze fkrocić nie potra- 
ly , Na wfzelkie Naywyżlzego Vyro- 
ti przyftaiąca z ukontentowaniem , 
pobożna bez przyfady , zachowuiąca 
ultawy Religii z przykładnością , świą: 
tobliwa bez wymyfłow , miłość y bo» 
laźą Boga tym mi częfto zalecała fer- 
cem „ktorym go gruntownie bała fię 
fama y kochała, 
M 2 Do- 


180 ZABAWY 

Dobroci" iey y wfpaniałości dufzy 
tylu prawie doznało, ile doznać roz- 
fądnie pragnęło. Obięła ona oblzerną 
ferca (wego dobrocią , ubogich , pod- 
danych ,obywatelow : w ten fpofub 
naymiley prowadzone poczyruiąc ży- 
cie, kiedyby nie dla liebie famey 
tylko żyła. Ztąd obywatel bardzo 


dobra fafiadę, poddany: miłofierną 
< ha’ 4 C+ 


matkę , ubogi litościwą zawfze w niey 
miał opiekunkę. Gruntowoą ową ma: 
xymą przekonana będąc, że log, kroz 
ry mogł rownie: bogatemi, rownie 

, A 4 f A 
zacneni, wfzyftkich ludzi ftworzyć 
dwa iednak sftany , bozatych y ubo- 
gich poftanowił , tym niepochybnie 
końce, aby iedni znofżeńiem , dru- 
dzy ratowaniem uboftwa , fwoię nay- 
wyżlzego prawu okazali podiegłość , 


tym chętniey z dobr twych udzielała 


ubogim im przezornieęy ow obfitości 
ich przenikała koniec. A y w wfpos 
maganiu * opatrywaniu czyli raczey 
w pielęgnowaniu poddańltwa fwego, 
nie za iedyby cel miała powiękfzenie 
włafnego maiątku , lecz y ich dobro; 


te maiąc doltatki, że mogła tę do- 


broć 
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broć natury, że zdufzy pragnęła iak 
naywięcey uczynić fzczęśliwemi. Sło- 
wem doftatków fwych użyła iako in» 
firumentow do pokazania względem 
licbie {amey wielkiego umiarkowania, 
względem drugich do  bióczyntego fer- 
ca, ni: gdy chełpliwości, Tak ich uni ey 
czyfte z.żywanie było , 1ak y czy fte 
żrzodło , 


Bo wn nabywaniu ich y utrzymywa- 
niu fprawiedliwość naymnieyfzego 
od niey nie poniofła ufzczerbku, Ni kt 
w.nich fkazy żadney nie poftrzegł, nikt 
fię nig po alf na nie , aprocz zazdro- 
nego. Nie tylko daleką wać od po- 
SĄ wdzenia drugich , ale nawet chę- 
tnie włalne darów ała krzywdy, a to 
"zowey delikatnego fumnienia boia- 
zni -aby doc bodzac (wego , w czym 
fprawiedliwość ci nie razila. Piękny mae 
„latek , ktoremu rowny wfzyfcyby mieć 
chcieli, aw ktorymby nikt nic cudze- 
go pokazać nie mogł; piękne y tegoż 
maiątku użycie. kiedy z niego albo 
dobrym świadczyła, albo świadcząc 
uutówdła dobremi uczynić. 


Za- 
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Zafzczycona imionami {wych przod- 
kow , iuż przez obywatelikie* iuż przez 
bohatyrfkie wielkie dzieła, w nieśinier- 
telności fławy umiefzczonemi, oto- 
czona licznym nayśliczniey(zego po» 
tomftwa , naygodnieyfzych fyna, y 

- corek nayzacnieyfzych zięciow , wau 
kow , koligatow gronem , fama wfzya 
ftkiemi dufzy , ciała y fortuny nayzna- 
komitlzemi ufzczęśliwiona przymiota- 
mi „od wfzyftkich ledwie nieądoro- 
wana , znała (ię wprawdzie na całey 
obfzerności y luftrze tych naywyż- 
{zych fwych ozdob , lecz to dla za- 
chowania wielkomyślności fwemu fta. 
nowi przyzwoitey , nie dla damnego 
ztąd fię wynofzenia. Umiała ona brać 
pochop z tych tak wielkich nieba u- 
pominkow do nayżywfzey daiącemu 
wdzięczności, nie do chluby: y żaden 
iey nie mogł więcey nad tego ura- 
zić , ktoregoby podchlebitwo nie roz- 
„fądne uniofło, coś obgego tym zalz- 
czytom przydać, Sama mądra, fpra - 
wiedliwego fzacunku ną nich przyło- 
żywfzy cechę, tak fię bardza wyże- 
branemi pochwałami brzydziła, iak 

grun- 
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gruntownie na rzetełniey ich znała fię 
wielkości. Miała fobie to-za prawdzi- 
we ukontentowanie , wylokie w dru- 
gich przymioty poważać : y rowny 
nigdy u niey nie był celem zawiści, 
a niźfzy pogardy . £ 


Z fprawiedliwego fiebie famey ce- 
nienia, wynikła w nafzym wieku rzad- 
ka, w niey aż do podziwienia wielka 
fzczerość y prawdy miłość. Nie wię- 
cey qufza w niey ciałem , iak te obie- 
dwie cnoty , myślą iey y mową wła- 
dały, Zawfze ufa iey fercu a ferce 
prawdzie dziwną korrefpondowały 
_Wzaiemnością Na obłudnych poglą- 
_ dała iak naiakieś potwory , ktorzy ie- 

dną w famcy rzeczy będąc iiłotę , 
dwie niefzczerością z fiebie nieiako 
czynia ofoby , iednę myślącą co inne- 
30 , drugą co innego mowiącą, Piękne 
y wielkie dzieła nayrzetelnieyizy od 
niey odbierały fzacunek , a fzpetność 
fpraw nigdy naymnieyfzey nie mo- 
gła fię od niey fpodziewać approba- 
cyi. Rażące w (woich wady bez rzę- 
dności lubiła poprawiać , ale ią miło 


by- 
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-było fłuchać nawet fłrofowanemu, 
kiedy iey upomnienie nie do wyrzu- 
cania dążyło , y iątrzenia, ale ku le- 
czeniu ; a powaga iey w tey mięrze 
tym mniey za zwyczay raziła, im bar- 
dziey doświadczeniem , laty , rozu- 
mem ,a naywięcey dobrocią poparta 


była. 


W przyiaźni ftłateczna aż do zgonu, 
przywiązana do familii aż do oddania 
iey znacznieyfzey dobr fwych części, 
kochaiąca oyczyznę , aż do otwartey 
chęci wfzyftkiego iożenia ku iey o- 
caleniu. W życiu prywatnym fkro- 
mność z wfpaniałością, z hoynością 
roftropność, z łagodnościa powagę 
przezornym zawfze łączyła związkiem: 
we wfzelkich lolu y przypadkow o 
kolicznościach umiarkowany iedno 
ftaynie umyfł zachowuiąc. Tak pode- 
fzły wiek, ktory częltokroć offabia- 
iac ciało, y fiły razem umyfłu wye 
cieńcza , nic tak dalece zżywości ro- 
zumu iey nie uiął, owfzem bardzo 
wielkie dufzy przyniofł dobra , iako 
to doświadczenia wielu użytecznych 
Ize- 
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rzeczy niezawodność , *gruntowność 
zdania , naturalna y wyfoką powagę, 
wlzelkich powinności poczciwego y 
Cbrześciańfkiego życia tek łatwe do- 
pelnianie , iż cokolwiek z fzczere 
Cnoty czyniła, zdawało fię bydź w na- 
turę iey odmienione, 


Ciała też famego tak wielkiey du- 
fzy ptzybytku figura, przy rzadkiey 
iefzcze czerftwości miłą y, arcypowa- 
Żną okazywała pofłać , iawny czyniąc 
dowod ofobliwego iey tak z młodu 
lako yw całym życiu umiarkowania, 
Krotki iey życia wyraz, że była bo- 
goboyną , dobroci pełną , fprawiedli- 
wą , głębokiego rozlądku y umiarko- 
wania , rzetelności fłarodawney. 


O iakom drogo te dni cenił, pod 
czas ktorych nie więcey nad dwa mie- 
fiace przed iey śmiercią , miałem grun-, 
towne ufzczęśliwienie zapatrywać fię 
na iey tak wfpaniałą dufzę ! iakom 

logofławił nieba , że mi z wiecznych 
Wyrokow fwoich tę dobrotliwie wy- 
znaczyły babkę , ktorą zfamey cno- 


` k ty 
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ty mimo prawo wrodzone nie mogłem 
niekochać! iakom nakeniec wdzię- 
czen był za rozrządzenie naywyżlzego, 
że iako ona fobie życzyła , a iam nay- 
uflniey pragnął , poty icy przediużył 
momenta , pokim tey na oczy moie 
w niey cnot nie zobaczył piękności 
ktorey daremnie z dumney y czczey” 
dawnych inędrcow Filozofii fłarał- 
bym fẹ w moiey myśli uformować wy- 
raz; bo famo tylko Religii nalzey 
światło nayżywłzych y nigdy nie peł- 
znących dodaieiey kolorow , y o ktoe 
rey fłufznie P lato mowił : że gdyby ią 
można widzieć , widziećby iey nie 
można bez dziwnego iakiegoś do nicy 
przywiązania, 


Nigdyby z łez oczy.me nie ofchły 
nad takową frata ; gdyby albo dofyć 
było tylko płakać , albo tak wiełkie 
cnoty opłakiwać ię godziło: czegoś 
nierownie więkfzego godnemi fię fta- 
‘ły , niż prożnych lamentow. To fobie 
u wdzięczney potomności otrzymały 
prawo , że będą z wyfokim fzacunkiem 
od niey y wfpominane, y dawane na 
przy= 
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przykład, Zyia y żyć będa naydofko - 
naley wyrażone we wfzelkich naya- 
kochańfzego oyca krokach. Ta fpraw- 
cy wfzyftkich dzieł wielkich gorąco 
profzę,aby we mnie, aby w. całey 
domu nafzego potomności wiekowa- 
ły. Na tym bowiem iedynie miłość 
y ufzanowanie wielkim dufzom świad 
czone zafadzam , naśladowaniem ich 
częzcić , nie płaczem. Nayukochańfzy 
 Oycze „ieżeli co ważą fyna proźby u 
oyca ,powściągniy twoy żal, aczkol- 
wiek ze wfzelkich względow nayfłu- 
fznieyfzy ; dwoch razem śmiertelnych 
ciofow ferce fynowikie nie zniefie , 
ftratę babki y widoku w takim (mutku 
pogrążonego oyca. 


Przenieś umyfł twoy od okropnych 
myśli do przyjęcia ferdecznego żegna - 
nia y błogofławieńftwa, ktore na cię 
całą [erca zlewa obfzernością , aby ia- 
koś iey zdrowia prawie y życia tą przy- 
czyniał pociechą, ktorąś iey we wfzy- 
ftkich wieku twego ftopniach przez 
nayzupełnieyfzy fynowfki affekt y po- 
Ważanie, przez wielkie przymioty y 


y 
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y wyfoką w oyczyźnie powagę , przez 
naychw '«alebnie ylfze tylu dolłoieńjlw 
piaftowanie nieuftanvie fprawowal, tak 
rowne z nas potomfiwa Twe ego (bo cze- 
goś ci lepfzeg ro nad to ma życzyć) w 
nay poż nie: {ze lata odbierał ukonten= 
towanie. Qbraca do was J. W. Mcia 
Woiewodzino fnowrocławfka Genera- 
towo Wiekopolfka, J.-W. Mcia Mar 
fzałkowo Nadworna Litew: Corek fwo- 
ich a nayukochańfzych moich ciotek 
pożegnanie (woie, ktore ponieważ za 
pierwfzą v w życiu wafzyn: pocz: tałyscie 
powinność by dź iey,doD rocią, wfpania* 
łością, gruntow nością cnoty „aypod: j> 
bnieyfzemi, życzy wam, abyście w n: id- 
grodę tak godnego wielkich dafz. Rate 

wania, przeciagiem doi przy naypo: 
myśloieyfzych powodzeniach długole- 
tni wiek iey iefzczcze przewyżlzyły. Zee 
gna y ciebie J. W. Mci Marfzatku Na- 
dworny Litewfki, wielki godnością , 
więkfzy radą, a nayznakomitfzy milo= 
ścią Tronu y „Qyczyzny Minittrze , z. 
tą uprzeymością y życzeniem, aby 
wfzyftkie twoie wfpaniałe zamyfły, 
tak fkutecznemi były, iak fą z zafzczy- 

tem 
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tem dla ciebie , z zbawieniem dla Oy- 
czyzny. 


Wnukowie y wnuczki częfło krwi 
ley nayfzlechetnicyfza naypi 


wnieyfza 
Qyczyzny podporo: Wy wflzylłkie 
krwi ia lub kolligacya pi blifkie przes 
świętne Domy czyni wam nayżało - 
śniey (ze pożegnanie z tym naygoręc- 


hym db Boga fię wf awieniem, aby 
iako krew przodkow iey z licznemi w 


Yczyźnie zafugami w was przefzła, 
tak wam y wafzym w nieprzerwaney 
ofnowie na ftępcam aay fkute cznieyfz 
do wielkich dzieł ftała (ię pobudką . 
Oddaie y: Wam przezemnie p: A, 
LO: Xiażę PEC Woiewodo No 
Wogrodzki I O RE Srarofto Kowel 
fki nayukochańfi dziadowie moi, Mę - 


zowie wiek nafz cnotą y mądrością 


zdobi tący; dziękuię wam za wyfokie 
iey z przywiązaniem ftatecznym po- 
ważanie „życzy z lerca, aby te nay- 
Znakómin(ze ozdoby , ktoreście,y od 
wafzych nieśmiertelncy pamięci A: 
brali przodkow , y, włafnemi wafzemi 
zafługami niezmiernie powiękfzyli, w 

$ Po- 
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Potomkach wafzych wiekowały, Ze- 
gna nakoniec z dziękczynieniem y 
wasiprzezacni goście ktorych tu zgro-, 
madziło Rateczne do domu nafzego. 
przywiązanie , y nalzych łez uczęfini- 
kami fprawiło: Przyimiycie giębo- 
kie y odemnie dzięki , pewni iak mo- 
iey iako y domu całego wdzięczności 
niewygafłey, iż ktorą Bog rzadkiemi 
tu zafzczycił przymiotami, a w niebie 
wieczna , iak fię fpodziewamy , przy- 
ozdobił chwałą, iey zwłoki łafkawą 
raczyliście ufzanować przytomnościaw, 
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SEAN, 
Os DSA, 
a p w Nr raea 
- - (uipudęr © juflitiæ foror 


| Incorruj ta jides , nudaque veritas 
Ą . - i D 
Quando ullum inyenient parem? 


Horat. 


Gdy przyftałoby filniey obyczaie 
Wefprzeć ,co idą na firafzne po- 
twory, 
Wrog im zacięty nowy cios zadaie, 
I cnotę waląc y wielkie iey wzory. 


Pani coś Polfikę ofnową zdobiła 
Zycia z przednieyfzey Parek przę: 
dzy tkaną, 
Czemuś nie dłużey przykładem świe» 
ciła ? i 
Rzadfzeż nam co raz Paule fię zos 
ftaną ? 


Nim 
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Nim z nadzwyczayną kto (ię ziawi du 
(ża, 
Ilekroć nieba wzrocą fię y rzeki, 
Długie fię czafy nato filić mufza , 
CZE tę przyfzłe dziwić maią 
wieki. 


Zdziwią fię twey cnot bezlicznych o- 
zdobie, 
pardziey fię zdziwia na ow widok 
miły , 
Ze w tey z nich każda roziaśniała do- 
bie, 
iakbyś na iednę twe łożyła fiły. 


Co za rozfądek w fzacowaniu cnoty? 
fak chęć niewzrotna do iey ofige 
gnienia ? 
Z tych zrzodeł wielkie wynikły przy- 
mioty , 
Co fa w niey celem nafzego wiel- 
bienia, 


Zmocniła w fercu potroynemi mury 
Cnych 


/ 


| 
| 
| 
| 
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Cnych Religią (praw pierwfzą fprę: 
żynę ; 
Wiedząc ‚iż błędni bez niey Epiku- 
r 
Nie maią cnoty ledwo na godzinę: 


Złączywfzy mądrze rzadkie światu 
dziwy, 
W wielkości ftanu fkromność Chrze- 
ściańfką , 
W-czym zafzczyt wielkich dufz za- 
legł prawdziwy , 
W fkromności wielkość utrzymała 
-_ Pańfką. 


= 


Szczerość y fłufzność w grunt fię fer- 
ca wpiły , 
Nieufzczerbiona w zmowach u niey 
; wiara , 
Zwiazek iey myśli z rzetelnością mi- 


ły, 
Czyfta Temidzie z wfzelkich ftow 


ofiara. 


Tom IX, C.1. N Ządz- 


Z 
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Ządz fwoich Pani dofzła taiemnice, 

Ze nie ten żyie wefołym umy- 
fem 


kd 

Kto {wey chciwości nadto pufzcza 
lice , 

Lecz co obrębem otoczył ią ście 
fem. 


W parter gdy wnidziefz w śliczne 
zdobny kwiaty, , 
Ktorych Hymetfkie fa krzewem 
naliona , 
Mafzli przeftawać piękności ich na 
ty, 
Czy owey , Sa ieft wcale rozdzie- 
lona. 


Tak cnot w tey Pani wybot umyfł 


dwoi, 
Teyli, czy owey mafz pozwolić 
rymu, 
Iak iedne minąć, tak wfzech tknąć 
ię boi , 
Każdą z nich fądząc godną Feba 
rymu. 


Coż 


ij 
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Coż za wfpaniałość ku famemu fo- 


- bie?) 
Kto fię ma dobrze dla fiebie ie» 
dynie, 
Nadto fię kocha w fwey tylko ofo- 
bie, ; 


Z iedney. z nią drugi dobrze fię 
miał fkrzynie. 


Chłopek, ktorego iarzmo  przykrę 
rani, 
O! iak z wefoią pod nią miefzkał 
mina: 
On chętnie niofł {wey hołd poddań- 
ftwa Pani, 
Ona mu płaci dobroci danina« 


+ 


Panie! iey życie na was ciężar waż 


v, 
Sąfiady , Pani, Gofpodynie, ma- 
tki . 
Rowney fię będą po was domagali 
Ziemianin, nędzny, oracz, fłudzy, 
dziatki. 


Na o! 
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O! umyf wyżfzym męftwem harto= 
wany 

_Groty Ereba nayfrożfze fię kru- 
lzą , 
Czy zły , czy dobry pędząc na prze- 
miany 
Nie miał los władzy nad wielką 
iey dulzą, 


Ufna fwym cnotom , a z nich nie nae 
dęta, 
Czemu fię oprzeć mdłe nie mogą 
duchy , 
Nie wlekąc dumy baniebnego pç- 
a 


Na Domoklefow śmiała fię podmu= 
chy. 


W nieuporczywym wielkomyślna zda- 
niu, 
Pełna powagi, co iey wiek podes 
fzły 
Nadał , rozfądek , rozum , hoyność w 
«daniu, : 
N/fpaniałość iakby zmownie fię w 
niey zefzły, 


U 
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SRice celnieyfze z Sparty z Aten 
Damy 
Chwał nieofzczędni, wy Greccy 
świadkowie , 
Nafzym zafzczyrom dofyć na tey fa- 
my; 
W niey wfzyfiko prawda , W Wąs 
fzych popołowie. 


Wielbcie Rzymianie Appie, Korne- 
lē, 
I ty Palmiro fiawna v Heroiny, 
Mimo tych zalet, mowić można śmie- 
le, 
Tam piękne piora, tu piękniey- 


{ze czyny. 


„Zyła wiek piękny: wieczny tu żyć 
będzie , 
"Rzadka. iey fproftat w ślicznym 
cnoty. dziele , 
Rzadki z nią w świątni Chwały obok 
fiędzie ; 
W niey cnot był wybor: na poł 
cnot ie wiele. 


Wy 
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Wy fmutnym zwłoki uczciwfzy ob- 
rządkiem 
Corkom y {ynom mowcie w wa- 
: fzym domu, 
Ze podobnemi zaraz z lat począte 
kiem 
Nie mogą nad nią lepiey bydź 


nikomu. 
NADGROBEK. 


Ufłąap Fidya z pafagi twoiemi, 
lty Witruwi z przepyfznym Kol- 


loflem, 
Coż ieft z dzieł ludzkich trwałego 
na ziemi? 
Czegoż czas żerca nie wali po- 
koflem ? 
Prożne porfiry, o! wy znikome 
Mauzole 
Gdzie dziś ftoicie buyne czafy bę- 
dą role. 


Stalfzey pamiącki trzaby na tym gro- 


ie , š 
Niż twe fą dzieła kielnio, pędzlu, 
dłoto! - 
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Oh! fztuk fynowie nie fzuście głow 
fobie ; 
Ona tę pracą iuż fkończyła: oto 
-Sama tylu cnotami pokrywlzy. lię 
leży. 
Nikt iey ź was nie da trwałfzey 
ż na wieczność odzieży, 


WOY.: 
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BELOUR A 


ZAL ABRAHAMA. 
z ChaLDEI WYCHODZĄCEGO 


I K.K. S. K. 


Idźmy ! dokad nam Bofkie isć każą 
wyroki, 
Ani ląd, ani morze, nie, opoźnią: ` 
kroki; 
Zegnam ciebie Chaldeo Oyczyzno 
kochana! 
Inna iuż ziemia dla mnie od Boga 
przeyrzana : 
~ Zegnam was, bądźcie zdrowi! mili 
; przyiaciele ! 
Spiefzę gdzie mię Bog. wzywa, iuż fię 
od was dziele 


Ni 
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Ni droga, ni kres drogi ieft mi zá- 
mierzony , 

Niewiem gdzie fię y wktore iefzcze 
udam fłrony. 

Tu ociec, lube dziatki , tu cała ro- 

| dzina , 

I przodkow moich zdawna tu była 

j dziedzina, 

Tu mam dom, tu mam łąki, tu mam 
żyżne pola, 

Tu mi ftokrotny owoc,co rok rodzi 


rola, 
Tu Tygrys tu Eufrates , dwie rozle- 
gie rzeki 
Mile fzemrząc , me na fen fkleiaią po- 
wieki. 


Tu nie zchodzi na niczym wfzylikie- 
go mi fłaie 
Owca mi wełnę , krowka tłufte mleko 
daie 
Rzucam to wfzyftko ; pewne na nie- 
pewne rzeczy © > 
Zamieniaiąc : nadzieie maiąc w pań- 
 fkiey pieczy, 
Morze Syryifkie na Nil wody zamie= 
niemy 
Albo gdzie inny Tygrys y Eufrat 
znaydziemy, 
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Nie pytam ; Bog nam kędy naznączy 
miefzkanie ; 

Czy na wfchcd czy” na zachod iść da 
rozkazanie. 

Poydę: fprawiedli wemu  OQyczyzną 


świet cały, 

Czy gdzie zimna panuią ; czyli gdzie 
upały. 

Nie na iednym powietrzu ptak T 
przelstywa 

Ani też w iedney w: odzie rybka fo- 
bie pływa, 


Słuchać do mnie należy , rozkaz dać 
do nieba. 

Abrahamie ! gdzie każe Pan iśdź fu- 
dze trzeba. 

Idę iuż; ni trofkliwy , krok cofnę do 
domu, 

Idę ; niod zamyfłow dam fię odwieśdź 
komu, 

Idę; iżbym fzedł Bog fam dał mi 
rozkazanie, 

Przy nim będę, befpiecznym;, z nim 
mi fię nic ftanie. 

On mi będzie poiazdem, on towa- 
rzylz drogi , 

On fam moie w podroży będzie 

ftąwiał nogi, 
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Qn mi tarcza, wfzechmocney on mię 
mocą ręki, 
Od złych ludzi obroni,y od Lwow 
pafzczęki, 
Ten fam , ktory oyczyfie progi rzu- 
cić każe , 
Inny dom, inną ziemię, błędnemu 


ukaże, 
Ten co mowi, wyrzec fię, włafney 
krwi y rodu, 
Nakłoni ferga ku mnie dzikiego na- 
rodu. 


Wiaro żywa! wzbudź żywe w umy- 
śle poznanie, 

Ze niebo ieft oyczyzna, a ziemia 
wygnanie. 

Tu wiekow nikną tyfiące , rok po ro- 
ku znika, 

Dzień dni zfirąca, godzina* godzinę 
połyka, 

Tu nic nie mafz ftałego; co fię dzi- 
fiay świeci , 

lutro w obmierzłe oczom, zamieni 
fię śmieci. 

Tu naytrwalfze budowy, podległe 

Sy ruinie : 

Niegdyś miafta , dziś w włafney dyfzą 

rozwalinie 
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Zycie famo do czalu tyłko pozwo- 
lone 

„> Swiat gościna, miefzkanie., indziey- 
naznaczone. 

Wiącznych fię dobr fpodzi ewać, wie- 
cznych fzukać trzeba, 

Chcieć , ieśli fkutkiem iefzcze, nie 
dziedziczym nieba. 

Spiefzę więc iuż ; dokądem Boże, ieft 
wezwany 

Rzucam dom , rzucam narod, rzucam 
płod kochany. 

Idę: idę: gdzie mię iśdź twe wyro- 
ki mafzą . 

luż światu tylko ciałem , niebu żyiz 


dufza. 
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120 
J. W. IMCI PANA 
SBANN AER N NA 
ZEEN ES RERE G O 
Hermana PoLNEGO KORONNEGO 
Starofty Dołińfkiego 
Na powin/zowanie 
Buławy 
ODA; 
Ten co przed laty w brzegach Sekwa- 
ny (1) 
Czerpaiąc Kaltalfkie zdroie 
Smiał nocić, głofząc przez obce łany 
__ Gzczym wierfzem pochwały twoie 
Czyż teraz zmilczy w tak fzczęśliwey 
porze 
Kiedy cię w nowym uwielbia honorze? 
Co w tenczas wiefzcze wrożyły duchy 
W niedofkonatym Poecie 
Teraz pomyślney fkutek otuchy 
Na Polfkim uiścił świecie , 
Ze męftwa znamie Hetmańfka Buława 
M Rzewufkich domu dotąd nie uftawa 
(1) Poeta tey Ody będąc wraz q nim 
natenczas iefzcze Staroflą Doliiykim 


w Paryżu, wierfze mu przypifał. 228 


mozę z í 
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Cnoty y fławy dziedzic prawdziwy 
Zafłużonego fyn Pana 
Bierzefz w miodości honor fzędziwy 
Polnego władzę Fietmana 
W porankużycia fpełniaiąc wiek długi 
P oprzedzafz lata wielkiemi zafługi 
Mężnego Oyca fłateczną wolą 
Scigafz w oyczyzny obronie ` 
Trady y trofki długą niewolą 
W nim w obcey ponofząc fłronie . 
Rożney fortuny lofem przyprawiony 
Do rządow Polfkiey Rycerftwa Korony 
Qycowfkich śladow chwalebnym torem 
Pędzifz ku fławie w krok fkory 
Za cnym Hetmanem y Senatorem 
Złożone (2) :bierafz honory 
' Ktory dał widzieć na fobie. iak fkiadnie 
lęzykiem , piorem , y Buława władnie 
Nie kończy iefzcze, bo w godni m fys 
; nie 
Ieft żywioł niezwiędłey chwały 
Ktory gdy w latach młodych tak fłynie 
Coż wiek przyniefie doyrzały ? 
Przez prognoftyki, Gwiazdowrogow 
płonnych © 
" (2) Bo J. W. Ociec iego rerygnował 
w ręce Krolew/kie daną fobie przez nie- 
go buławę, 
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Więcey życzenia ważą ffug dozgon- 
nych 
Z ktorych ia liczby , nie z gwiażd, nie 
z czoła 
Nie zręku, z pelni, lub wzroftu 
Planet (bo moia tym gardzi fzkoła) - 
-Te wrożkę czynię po proftu 
Z dzieł dopędzifz owych ludzi fła- 
wnych 
Ktorych wyrazy brałeś z krufzcow das 
wnych (3) 
Złączony z ftarfzym Kollega mężnym 
Na fw F Qyczyzny obronę 
Dzielnych rąk wafzych wfparciem po- 
tężnym 
Zcwierdzicie Polką Koronę 
By na Monarchy tak -mądrego głowie 
Iaśniała trwale w lat długich. ofno- 
wie 
Tey głowy radą gdy ręce władną 
Na każde Pańfkie fkinienie 
Nie przełamane (ilnością żadną 
_Gęfte rozrzucą nalienie 
(3) Zabawka Żyda mądra TW. Her 
mana terałnieyfzego Polnego Koronea 
go pod bytnosc fwoią w Paryłu kopio- 


wać naystawniey(zych ludzi Taror (ytne 
medale, 
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Na bohatyrow walecznych p plon żyzny 

Dla ofłabioney zmocnienia Ora yzny 

A gdy ta Polfzcze wroci fie chwała À 

Fod beriem fłodkiey opieki 

W tenczas z radością oyczyzna cała 

- Zewlząd głos puści daleki (lie 

Wołaiąc na was w tak fzczęśliwym czas 

Słowy z z Francuzkim (4) brzmiącemi, 
Patnafie 

> Na placu bitwy zemfła gdzie iego 
23 psunis 

» Niech fię ku niemu wdzięczność 
» krwią wafzą ryfuie 

» Aby znał nieprzyiaciel z wafzego 
» oręża . 

> Co za Krol wami rządzi y z wami 
» zwycięża. 


v 


u 


u 


pr ŻLE ZA czeska 

(4) Dans ce champ « de carnage , 0iż 
regne fa vengeance gravez en traits de 
Jang votre reconnoifance , que par tovt 
lennemi reconnoiffe a vos coups , guel 


` Roi guide vos bras © triomphe avec 


VOUS, 

Mr. de Marmontel dans fon Poćme 
fur Verabliffement de I Ecole Royale 
militairea Paris, 


, 


KoNiEc Części 1. Tomu IX, 
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Z ROŻNYCH AUToRoW 


ZEBRANE. 


Juwat immemovata ferentem 
Iagenuis oculifque legi, manibufgue teneri 
Horat: Epift: L, 1.19. 


TOMU IX. CZĘSC II. 


ZA POZWOLENIEM ZWIERZCHNOŚCI 


w WARSZAWIE r774. 
Nakładem M. GRÓLAJ.K.Mci Kom: iBibl: 


nayodlegleyfze dzieliły 
granice, y  iakiekol- 
wiek o włalność ich 
Zwodziły y rożniły fpory. 


Francuz, Angielczyk, Hifzpan, 
Niemiec , Polak w iftocie fa przyiaa 
Ciele , ten tylko nieprzyiaciel rodza- 
lu ludzkiego kto woynę kocha. 


Stara to prawda. ale zawfze nowa, 
nie przykrzmy fobie potwierdzać ią 
€o raz, ponieważ fię nie przykrzy lu- 

O2 dziom 
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dziom deptać ia uftawicznie y wni- 
wecz obracać, Może rozum ludzki 
iefzcze ieft w kolebce, ale Europa 
iet wyćwiczona, Europa mniema że 
“iet oświecona, a Europa woyny w:e- 
dzie, nazbyteśmy (ię pofpiefzyli pod- 
chlebiać nafzym światełkom, bo Eu- 
ropa iefzcze dzika. 


Ważąc czafy y porownywaiąc wie« 
ki, zda fię , że układy o chwale , iaką 
świat przedtym wywyż(zał, poczyna= 
ią dziś znikać , że ludzkość wygrała 
coś w umyfłach , ale przyiść z umy- 
{tu do doświadczenia, nie ieft to ie. 
dnego dnia robota ; żeby prawdy we- ' 
fzły w prawa (woie y zwyczay , trze- 
ba żeby fię dobrze z nami ofwoiiy , 
przeto należy ie częfto ponawiać y że- 
by od drugich były potwierdzane , a- 
by kiedyżkołwiek ludzie poznali ze 
wftydem fwoim , iaka przeciwność ia- 
wna znayduie fię między myślami ich 
y poftępkami : 


Czy dofyć że roftropności na tym, 
żeby tylko poznawać prawdę nie ieft- 
>) że 
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że dofyc oślepienia nie widzieć iey, 
a dopieroż kto ią widzi a za nią nie 
idzie, pewnie ieft niefprawiedliwy lub 
fzalony ; dofyć świat do tychczas wi- 
dział że gornomyślni kraiow infzych 
podbiiacze fa niefprawiedliwi, ale nie 
dofyć iefzcze powiedziano, iak fa o- 
brani z rozumu , poznano co ftrafzne- 
go ma woyua w fobie, ale nie śmiano 
powiedzieć co ma nierozumnego, po- 
wiediałbym nawet śmiechu godnego, 
gdyby rzecz o ktorey mowię nie była 
tak poważna. nazywam rzeczą śmie= 
fzna fpofob taki przez ktory konie- 
cznie fię miia celu, woyna zaś będąc 
fpofobem obrzydliwym, trzeba żeby; 
go zażyć godziwie , y żeby drogi iuż 
nie było infzey do uifzczenia polity- 
ki Rutku, y mie mowiąc iefzcze, że- 
by ten tylko iedyny da tego zoftał 
fpofob , pytam fię ieżeli ieft cale fku- 
łeczny , a doświadczenie wfzyfikich 
wiekow mi odpowie, że nigdy taki 
nie był, z 


Polityka albo ieft fprawiedliwa al- 
bo nie? niefprawiedliwa żąda podbi- 
iać 


EK 
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iać, (prawiedliwa chce utrzymać, gdy- 

by niechodziło tylko o podbicie y 
o zachowanie na czas krotki, v woyna 
doprowadziłaby do iednego albo dru: 
giego końca, ale chce fię y fpra: 
wiedliwie , upewnić fobie poliadanie 
fpokoyne tego co fię zdobędzie , a to 
ieft rzecz, ktorey woyna nigdy nie 
fprawuie, ieżeli woyna zofławi w ro- 
wnym punkcie do proporcyi dwie po- 
tencye z fobą walczące , oczywifła ieft, 
że fię tylko ofłabiły y daremnie zwą- 
tliły „ieżeli iedna z nich zyfkała jaki 
znaczny pożytek druga zaraz czyni 
jak to zowią fromotny pokoy , to ieft 
zdradliwe broni zawiefzenie , aby fię 
przygotowała do fzczęśliwfzey woyny, 
albo aby doczekała okolicenosdipos 
my ślnieyfzych, ieżeli nakoniec iedna 
drugą zupelnie wynifzczy , może lię y 
ona obawiać, aby niebyła także wkrot- 
ee znifzczona , albo znacznie w {wo« 
iey kolei ofłabiona , czyli to przez za- 
zdrość fątiadow , czyli też przez wnę- 
trzne przywary ktore taiemnie wą» 


tlą pańftwa zbyt obfzerne . 


Egi- 
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Egipcyanie,  Phenicyanie, Babi- 
loncy, Afiyryiczykowie, Medowie , 
Perfowie , Grecy , Kartaginczykowie, 
Rzymianie , Niemcy , wyrywali fobie 
koleyno z ręku berło świata, Okrutni 
tyrani zwalili tyranow zniewieścia= 
łych , grube narody 'przywaliły na- 
rody obyczaiami zepfowane, Rzym 
na dewfzyfiko zginął , bo wiele zawo- 
lował. Prawo miecza ktore mu pod- 
biło narody iego też potym poddało 
Barbarzyńcom , ruina iego poczęła lię 
od ruiny Kartaińcow, ; 


Takowy zawlze był fkutek wiel- 
kich rewolucyi y obalin pańftw z grun= 
tu przewroconych , zwyciężone po- 
mnażały wielkość zwyciężaiących , 
łączyła fię puflynia z drugą pultynią, 
fakody z każdey ftrony, widoczna 
rzecz ieft, że podbite kraie wfzyftka - 
ftraciły y woyna ich od tego nie wy» 
bawiła, ale kray zwycięzki coż zyfkał, 
kiedy y on nieuchronnie ma zginąć, 
Y prędzey do proporcyi (woich nawet 
nabytkow, Ta to ieft ofnowã, ktorą 
nam Fiftorya w każdym kroku na o- 
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czy ftawia, a filozofia łatwo iey prze- 
nika przyczyny ; a te fą w początkach 
gwałtowney tey potencyi, w nienawi- 
ścikrora gwałt zawfze pobudza , w za- 
zdrości którą pomyślność wznieca, w 
niezgodnym ułożeniu części ktore 


| fktadaią wielkie mocaritwo , mimo na- 


wet woli iego, bo toieft niepedo= 
bna ażeby rowno ożywiać fię mogiy 
olłateczne części ciała tak obfzernego, 
te przyczyny znayduią fię iefzcze w 
oboiętności dla takiey oyczyzny ktora 
powfzechną dla wfzyftkich będąc nie 
ielt dla nikogo właściwa, to w chęci 
uyrzenia iakiey nowości, ktora za tą 
idzie oboiętnością to w przywiązaniu 
do wolności, z ktorym fię kazdy ro- 
dzi, a ktorego tyrannia nigdy przy- 
dufić nie może, to w przywarach kto» 
re fię z zbytku rodzą, y ktore zawfze 
mocniey wielkie niż małe zarażaią tta- 
ny, to naoftatek w zaraźliwym przy- 
kładzie , ktory pomnaża liczbę świato- 
butzow y uzbraia iednych na przecie 
wko drugich. Aleć układy nieogra- 
niczonego panowania , uniwerfalney 
Monarchii iuż zarzucone , uftały myśli 
QW: 
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owfzem władaniu, ofobiiwie też w Eu- 
ropie, pańfwa ftanęły w fwoich za- 
miarach , obręby ich okrążone, iedno 
z drugim obok , rowno ku fobie cię- 
żące y wfpolnie fi odpychaiące, rzad 
ko fię wynofzą nad fwoie granice. 
Ważą liç y porufzaia ale fię nie nifz- 
czą zupełnie, nie czynią rozległych 
podboiow, bo Europa ieft to iedna 
wielka familia luboć mało zgodna, iak 
ieft tyle Famili, ale dofyć powiąza” 
na, aby maże rozterki miały zaraz po- 
wfzechną porufzyć (prawę , ieżeli kto- 
ra głowa lubi zamiefzania , chce wo- 
lować , albo minifier ktory rozumie 
że co zyfka , iż, dekret śmierci milli- 
ona ludzi przepowie  iużci zaraz has 
fo dane , wfzyfcy fię za tym gotuią, 
rożne fłany biorą związki podług (wo- 
ich choć małych y bardzo doczefnych 
polityki celow, dwoch przeciwko 
dwom, czterech przeciwko czterema, 
częfło iedni po drugich , częfło odle- 
gleyfi przeciwko bliż(zym, a to wlzy- 
ftko bez innego pewnego końca tylko 
Wylania krwi wiele, wydania fiła pie- 
niędzy, a niezgoda z tych ZY 
a 
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famych y fpraw , zawikianych , ktore 

z nich fię rodzą zbiera ziarno nienawie 

ści y otwiera źrzodło woyny ; wydzie- 

ratą fobie miafio ktore, powiat mały, 

a wielkie dwie potencye biorą , tracą, 


„odwoiuią mała iaką prowincyą , a ov 


biedwie z pomocą tych famych zprzy= 
mierzeńcow , ktorzy pod pozorem za- 
bronienia zmocnienia fię więklzego 
już bez tego potężnego , lub też dla 

wprawienia w woienne czyny fwoich ' 
poddanych , widząc że ich (ąfiedzi te= 
goż fię famego chwytają przedlięwzię- 
cia , wmiefzali fię w kłotnią więklzych 
òd fiebie. lak wiele też razy ciż po- 
mocnicy przefzli od iedney do dru- 
giey firony. fprawy ich tak fię rożne 
uczyniły , że iuż ich rozeznać nie mo= 
žna ,iuż y woyna odmieniła cel y fpo- 
fob, ale fię zawfe wiedzie, opadalą ręce 
nakoniec z pracy y wycieńczenia, 
wchodzą w traktaty, łamią ie , fzpie: 
guią momentu kiedy fię ulpi albo o- 


* ciężeie nieprzyjaciel , nagle na niego 


napadaią , albo też fiebie napadnio- 

nych widzą , bo też y one mogą Wzas 

jemnie ufnąć albo ociążeć, lub też. 
pe: 
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powiązania nowe mocnieyfze fądzą, od 
dawnieyfzych , ale okrom żę Krew 
ludzka fzacunku nie ma , ktoby racho- 
wał co kofztowały woyny, a nic nie 
fkończyły , obaczyłby z przelęknie- 
niem payobfzernieyfze pańftwa po- 
grążone w tey małey prowincyi, kto- 
rey włafhość nieugruntowana iefzcze 
była dla tey potencyi, ktora ią ofiadła. 


Otoż iednym fłowem nafze woyny 
w Europie ; gdyby iedne pańftwo znie 
fzczyło drugie , one by też wzaiemnie 
było znifzczone od drugich , otoż nie 
bardzo (ię nifzczą ,tyiko fobie zlego 
fita czynią, beż żadnego zyfka iftorne- 
go a przynaymnicy trwalego; pokoy 
zawierają , ktoregoby było lepiey nie 
narufzać, Wielkie mocarfitwa wielkie 
maią od nas ufzanowania , wielkie ich 
(prawy wiele poważamy , ale wizyftkie 
kłotnie fą podobne fobie, profłego 
ludu zwady kończą fię albo okropnie, 
albo miefznie, odmień imiona a wfzy- 
ftko w rowni ftanie , między dwoma 
śmiałkami prościeyfzego gminu, kto= 
rzy kończą bitwę na kielifzku , a mię- 

dzy 


” 
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dzy Bohatyrami poważnemi, ktorzy 
fobie wielkie uczty y widowifka daią, 
chciawfzy fię wprzod do gardła zarzy- 
nać, zdrowa filozofia nie widzi rożnicy 
tylko tę, że zwady tych oftatnich 
były nie rownie okrutnieyfze, Po diu- 
gim wiekow przeciągu odkryto świat 
nowy, nie wiemy iefzcze czy to od- 
krycie ieft fzczęściem lub niefzczę- 
ściem , lecz to pewna że fię fłało no- 
wym źrzodłem woien, y tey nowey 
ziemi podział mięfza y wzrufza da- 
wna chuć nieograniczonego że tak rze- 
kę panowania , bardziey odbita niżeli 
przytłumiona w Europie , pragnie od- 
żyć w Ameryce, uniwerfalna monar- 
chia ifzuka okazania fwego pod imio- 
namilalbo panowania nad morzem, albo 
handlew famowładnych;z tego nowego 
rzeczy układu bitwy po wfzyfikich 
częściach świata razem, y podziałach 
elementu ktory ie ogranicza;, tak to 
woyna ufkutecznia zamyfły polityki y 
rak ubefpiecza y ufpokaia mocarftwo 
ofady ;/przecież w pośrzodku czalow, 


— kiedy fię ludzie po wfzyftkich kraiach 


wy” 
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Wyrzynaią, mowiąc że tak to za- 
wfze było y tak to zawize będzie; 
kiedy politycy powierzchne znayduią 
przyczyny pochwały woien, kiedy lu- 
dzie ufiłuią na pierw(zym między fo- 
bą ftawiać ftopniu podbiiaczów ziemi 
y świata burzycielow, ieft w kącie ie- 
faym teyże famey Ameryki kray ma- 
„ktory fię zofłał iedyną ucieczką y 
TAE pokoiu y ludzkości „tam 
Vf yfcy ludzie fa bracia, tam wfzyfcy 
R ZEcy. fą obywatele, ftolica tego 
pańflwa zowie fię przyiaźń (*) Brater- 
ka iakoż prawa iego infzey niemaią 
iltary Angielczyk Pen powiada Mon- 
tefquieu ieft to prawdziwy Lykurgus, 
ten miał pokoy zacel, a tamten woy- 
Dę „te Pańfitwo Angielczykowie ulta- 
nowili; ze wfzyftkich pożytkow, o 
śtore Francuzi z Angielczykami fię u- 
Pierali , ten podobo ieft ieden , ktore- 
goby F raýcya zazdrościć powinna fwo-__ 
iey rywalce,j Teżeli mnogoludność iet = 
znakiem y początkiem pomyślności , 
muli an pokoiu bydź fzacoyniey- 
fzym od ftanu woyny, ponieważ w 
kraiu tym pufzczami okrytym, pełnym 
"© Błuladeipia. wes 
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wężow y żaiadliwych gadzin, gdzie 
żadnego. fprawowania gruntu nie bye 
"4a; pięćfet ofob w krotkim czalie do 
300000 ludzi rozrodziło. Wolność, 
tefpieczeńitwo , praca , ktorey poży- 
tek ieft dla pracownika, ten cud u- 
czyniły ; alefię tu dziwuymy razem 
y mocy y fłabości rozumu ludzkie 20, 
Fundatorowie tey Rzćczypolpolitey 
byli to ludzie wielkiego poważania 
godni, ale też oraz z .całey Anglii 
nayśmiefznieyfi, gdyby lię byli mię- 
dzy fobą zy nie nazywali y na to nie 
ufadzali , aby niż fzanować mocarftw 
wielkich , nie pozdrawiać fobie ro- 
wnych , nieprzyfięgać w Trybunałach, 
gdyby tych dziwaćtw wfzelkich nie mie- 
li, ktore ich na widowifko inlzym 
ftawiały , możeby dufze ich nie były 
śię zapaliły tą miłością rodzaiu ludz- 
kiego , ktora iet źrzodłem prawdzi- 
wego bohatyrftwa y nie uczyniłyby 
fię były godnemi tak świętych uftaw; 
czyż iuż prawdziwy rozfądek ieft tak 
obcy ludziom. że fię muĝ gruntować 
na (zaleńftwie , atoli fzczęśliwi ci ktos 
szy hołd ludzkości ah pomniey* 
ZG- 
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fzemi fzaleńftwami , a bardziey śmie= 
fznemi pofłępkami , kiedy przez nie 
kupuia fobie czći godną cnotę, we- 
wfzyftkich rzeczach znayduie fię zby- 
tek, przynaymnież ten fzanuymy kto: 
ry fię ukaże w cnotliwych ofobach . 
Ludzie. w woynach wfzyfłkie wyftępy 
dzikości popełnili» Penfy!wani miłość 
pokoiu aż nazbyt wynieśli, zakazywa- 
lifobie nawet woyny obronney , nie 
chcieli wyftawiać żadnych fortec ani 
kłaść żadnych zapor kraiowi (wemu, 


złość ludzka y tam ich fiłowała, Ale ~~ 


uważmy co nam też fama opowiada 
natura „jeżeli ci co na drugich naftę- 
puią podobnemi fą do zwierzow okru: 
tnych , toć obrońcy oyczyzny fa lu- 
dźmi drogiemi dla całego ludzkiego 
rodzaiu, że krew leią dla tak piękney 
przyczyny , ale niech iey kray ofzczę- 
dza , im fzacownieyfza krew ieft taka, 
tym winnieyfzy, ieft niefprawiedliwey 
Woyny fprawca, bo każda woyna, 
Ktora nie ieft cale nieuchronna , y kto- 
ra nie iefł właśnie dla fWoiey obrony, 
ieft niegodziwa į iużeśmy wyżey wípo- 
mnieli;że ten fpofob ma w fobie wa- 
dz 
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dę śmiechu godną , że zaw(ze celu fwe: 
go miia, rozciągam fię nad tym ofta- 
inim wyrazem , bo gdybym fanai na 
pox (zechny m ludzkości iotereflie, in- 
terefs ofobilty odezwałby fię zaraz ; 
niech będzie co chce, dofyć że moiey 
żądzy zadofyć uczynię , otoż do nie- 
go obrącam y ponawiam mowę, trze- 
ba mu dowieść y na oczy poKAŻAĆ 
przez doświadczenie wfzyftkich wies 
kow , przez fama iltotę rzeczy, PE 
nieprzerwaną ich ofnowę y przez fto 

;pnie ferca ludzkiego , że gorn nochci- 


AE fama y niefprawiediiwość nie 


mogą znaleść czego Ízukaią w woy- 
nie , bo złe nie rodzi tylko zie, że 
pomyślne woyfk powody nifzczeią 
przez infze woyfka, że zwyciężony 
czafowi tylko uftępuie, czeka pory. 
zemfty ,albo ią gotuie , że boiażń u- 
ftaie z przyczynami , ktore ią wznie» 
city, y poźnoli prędkoli , wybuchnie 
zapalczywość ,że panowanie przemo= 
cy zawfze ieft niepewne y zawfze nie- 
fpokoyne, a ztąd czasby iuż był przeyść 
pod panowanie roftropności y rozfąd- 
ku. Dotych prawd wiecznych y po- 
wfzee 
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Wfzechnych łączą fię iefzcze fzcze- 
gulne , wynikające z nowych okoli- 
Czności, y z odmian ktore czas rzą- 
dził w fztuce, waienney, nie można 
tego zataić , że wynalazek prochu y 
poftępek w fztuce Artylleryi odmie- 
niły cale obraz waleczności , tak by- 
ła przedtym fprawiedliwą a d 

torą woiownikom fiła y zręczność 
Wlewały „w tych przymiotach zawfze 
fię bardzo ćwiczyli Bohatyrowie fta- 
rożytni , dzifiay nieufłratzony niczym 


Tycerz czeka na (woim mieyfcu śmier- ` 


ci częfto nieuchronney , odwaga ie- 
dnym fłowem była to śmiałość, a 
dziś ieft ftałość , otoż fztuczne pod- 
tępy wziąwfzy mieyfce ofobiftym , 
Przymiotom , y kule, ktorych świfła- 
Nie zdawało fię tak wdzięczną muzy- 
a w ufzach Karola XII, mogąc z 
Teki Tburza zwalić Bohatyra , wido- 
czne jeft, że woyna ftała fię bezro» 
zumną dla nas, będąc w początkach 
fwoich dziką tylko , gdzie wygrana 
zawifła była od dzielności ofobifiey, 


Dawne dzikich narodow z mieyfe 
Tom IXC.2. P j {wos 
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_ fwoich tłumne wychody były nie 


mowię fprawiedliwfze „bo to fowo 
powinno bydź na godziwfzą rzecz 
zażyte , ale znośnieyfze niż nafze te- 
raznieyfze Woyny, bo miały przy- 
naymniey ten pożytek , że część 
przedlięwzięcia fwego, wypełniały * 
Dzikie Narody porzucały grunta płone 
ne, ktore ich wyżywić niemogły, fzu- 
kały żyznieyfzych kraiow aby tam po- 
gromić y podbić Narody gnuśniey - 
fze, od ktorych diç te znowu uczye 
ły żyć w rofkofzy y gnuśnieć potym 
tak iako y one, ale dzifiay kiedy 
Mocarz bierze przedfię podbić pod 
fwoie panowanie cudzą Prowincyą 
odległą, y ktora go za Pana mieć 
niechce y ktorey on nigdy nie widział 
y nigdy podobno niezobaczy , y kto. 
rey zniewolenie przyczynia trudności 
Tronowi nie przydaiąc nic do ufzczę* 
sliwienia Ofoby , niebylożby ( nie 
mowię (prawiedliwfza ) wchodząc bar- 
dziey iefzcze w interefs ludzi, ktoe 
ry nieomylnie niemi rządzi, nie W 
fprawiedliwość Ich, bo o tey wątpić 
możemy , ale czy nie byłążby poży- 

te ` 
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tecznieyfza rzecz dla famegoż tego 
Mocarza przednewziąć aby z 'wła'= 
nych, ktore pofiada kraiow iak nay- 
Wicky zyfx wyprowadził, roztrzą= 
aiąc, jeżeli Rolnictwo należyte w 
nich jeft zachowane , ieżeli pożyte= 
czne kunfzta y rękodzieła do wyfokies 
BO iuż dotzły ftopnia, ieżeli gory fą 
lafsmi' okryte , Ich ftrony winogra- 
ami, rowniny kłofami, taki trzo- 
dami , jeżeli wnętrzny handel ma zu: 
Pełną wolność, wlzyftką łatwość y 
cały pofpiech ktorego potrzebuie , 
leželi rzeki iego kandlami połączo- 
he , jeżeli w każdą ftronę y do ka- 
zdego miafta wygodne drogi niofą 
Od jednego pańftwa iego krefu aż do 
tugiego rożne gruntowe towary bez 
torych obywatele iego obeyść fię 
Nie mogą a drugim obfitością wygo- 
dzić , jeżeli wolne morza wiozą na 
iego brzegi obce bogaćtwa kupione 
ża te pożytki ktorych on miał nadto, 
ieżęli kwitnące miafła , liczne” wfie , 
fzczęśliwe ofady pełne fa dowcipnych 
Mięfzkańcow ufiłuiacych do pracy, 
ufpokoionych , y wefołe znofzących 
Pa pa- 
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podatki kraiowe , ieżeli te podatki fą 
na wymiar prawdziwey potrzeby, ie- 
żeli fprawiedliweść ieft bez przeftęp- 
fwa y rząd bez zdzierftwa , ieżeli lu- 
dność ieft zachęcona y pomnażana 
iak tylko bydź może; otoż kiedy ta 
ludność ftanie fię nad to mnoga, kie- 
dy ta ziemia nie będzie mogła utrzy* 
mać tyle miefzkańcow , w tenczas 
niech myśli aby napadł lud iego na 
cudze ofady , y to iefzcze niech u- 
waży ieżeli nie ma iuż żadnego inne- 
go (pofobu dla zachowania ich tylko 
gwałtowne y niebefpieczne drogi 
podboiów. ` 


Pokoy tak ieft potrzebny ludziom, 
y tak go uczuli, że nawet w fłanie 
woyny w ktorym im fię żyć dotąd 
podobało wymyślili prawo narodow 
lubo bez wątpienia niedofkonałe „ale 
myśl iego powfzechna ieft, aby pro- 
wadząc woynę iak naymniey ile mo- 
žna złego wyrządzać , iakże fię mogli 
na tey drodze zafłanowić , iakże zro* 
zumieć nie mogli że prawo narodow 
nie może żadną miarą pon sę 

a” 
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ftanu woyny ieden błąd za tym wpro- 
wadza w drugi , albowiem z tego ftae 
nu woyny wypływa, że fzukamy drus 


gim ufzkódzić choć w czafie pokoiu. _—- 


Polityka , ktora kiedy niemafz woy- 
ny , a ktorey ona gotuie, przyfpiefza, 
albo opaźnia (pełnienia. według przy- 
czyn  przytomnych albo potrzeby 
momentalney , fama nawet ftała fẹ 
złoczynną przez włafną ofnowę . Ne- 
gocyacye lą woyną kabinetową, Przy: 
mierza fłały fię fidłami , traktaty wia= 
rołomftwem , pofłowie fzpiegami, 

torzy znać daią, kiedy czas komu 
fzkodzić./ Polityk rozumie , że bars 
dzo biegły, kiedy na dwa dni ugrun- 
tował ( iak on zowie ) befpieczeńftwo 
kraju ktorym rządzi, a ugruntował 
na rofterkach ktore rozfiał w fąfiedz= 
kich pańftwach , kiedy drogo opłacił 
zdraycow , ktorzy podobno iego fa- 
mego zdradzaią , a nie uważa że było- 
byto z korzyścią pańftw wfzyftkich 
Wydawać fobie wfzyftkich zdraycow, 
Wząiemnie iako wfzyftkich winoway- 
cow, ofzukiwać . kłamać zdaie fię bar- 
dzo wyfoka rzecz dla wielu Polity- 

kow 
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kow , iakby te małe zbrodnie bezro 
zumne nie mogły fię odpiacać rownie, 
iakoż zawfze oddaią lię ftokrotnie, 


Machiawel widział że Krolowie 1iego 
wieku na wybor umieli ofzukiwać „y 
powiedział że trzeba ofznkiwać; otoż 
dzifiay miafto hańbienia tych przepi: 
fow Machiawela y fprawe tamtego wie- 
ku mocarzow przedlięwzielsśmy (zano: 
wać głębokie zamyfły y uczone wiaro- 
łomftwa Ludwika XI Ferdynanda, Ka- 
rola V,tak iakeśmy wielbili podbicie- 
low krain y woiennych Krolow. i 


Ferdynad Katolicki, ten tyran po 
bożny , krory prolił o Amerykę Pa- 
pieża Alexandra VI. Ferdynand mo- 
wię , byłro bardzo wielki człowiek; 
bo mowił o Ludwiku XI: fearży Dg 
żem go trzy razy otzukał . ikiamał 
ten piiaczek., bom go ofzukał więcey 
nad dzielięć razy (1 ) tak to ieft do- 
NORZE WPADA 

(1) Nigdy człowiek prawdziwie fub- 
telny nie chlubit fie z tego! to iefi przy” 
wara cąłeka błachego ktory figę chce 
czynić biegłym, 
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Wcipna mowa iak przyftoyna , a uwa- 
żmy żeto y na zbyt powiedział, dla 
tego aby fię fam wyżey ocenił , ale 
chceciefz ufłyfzeć inizy wyraz cale 
od tego rożny , ftatyfty, ktory żył iuż 
W oświeceńfzym wieku, Ludwik de 
Haro Minifter Hifzpańfki, ten mowił 
o Kardynale Mazarynim że wielką 
miał wadę w polityce bo chciał ulta- 
Wicznie ofzukiwać. 


Możnaby podobno domyślać fię że 
źrzodło tego dziwackiego fzacunku 
dla tak poaiey (ztuki zwodzenia lu= 
dzi, wytryfka ielzcze od czefow Ta* 
cyta, ten krafomowca , ten głęboki 
ferc ludzkich zwiedziciel, tylo czafem 
ofobliwości upatruje y ukazuie w zbro= 
dniach wfzędzie , każe brzydzić fię 
dufzą Tyberyufza a daie tak wielkie 
rozumienie o dowcipie iego yo Wwy- 
krętach , ktoremu ten haniebny Ce- 
farz prowadził fwoią ciemną y okro- 
pna politykę , że iakieś pofzanowanie 
łączy fię z ftrachem, ktorym nas o= 
. garnywa , rozum ludzki , oddaie hołd 
iakiś niedobzowolny temu wfzyfikie- 

mu 
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mu co go zdumiewa, y famo nawet 
zdumienie ieft hołdem , każda nad nas 
wyżfzość oślepia nas, niezwyczayny 
kryminał porufza fałfzywym wyobra- 
żeniem wielkości, iakoż y podftęp 
fam może zwieść powierzchnością do- 
wcipu, Ale coż to za rozum , y co 
to za wfpaniałość ieft , przyrzec a nie 
dotrzymać, ato była polityka zwy- 
czayna Ludwika XI, Ferdynanda, Kae 
rola V y Mazaryniego. Ale daymy to, 
że y w złości ieft ile można rozumu 
„y wielkości, ale że nikt nie ief zły 
tylko dla takiegoś zyfku , będzie za- 
wfze głupia rzecz bydź nim, bo fię do- 
wiodło że niktzłym nie może bydź 
długo bez kary. 


Od tegoż to wymewnego Tacyta 
przefzły do nas wyrazy Jus domina= 
tionis arcana Imperii ,te wielkie fekre- 
ta fłatus, z ktorych Politycy Machis 
awelifłowie czynią nakfztałt świętych 
Taiemnic, y zktorych fławny Corne- 
ille Tacytem pofilony wyftawuie nam 
czafem w fwoich tragedyach wyfoką 
ciemność , ztąd owa tyranow maxyma, 
kto- 
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kto nie umie dyffymulować nie umie 
panować: iuż to dziś mało ieft na 
świecie fekreru, Tyberyulfz y Neron 
powinni byli głęboko taić fwoie zbro- 
dnie, co potwierdza, że ich popeł- 
niać nie trzeba £ «le kiedy kto rządzi 
dobrze y łafkawie, może mowić do 
narodow. Patrzaycie y fądźcie mnie; 
prawdziwa polityka zawifła na tpra- 
wiedliwości , na dobroczynności, kto 
umnie bydż fprawiedliwym y dobrym, 
nie umie panować , to to wielka ma= 
xyma, ktorą należy dobrze rozumieć 
y dobrze ufkuteczniać , czyńcie wa- 
fzych poddanych tzczęśliwych y day- 
cie ten fekret wfzyftkim Krolom, 
niech was fąfiedzi poftrzegaia , oba- 
czą Qyca, ktory dobrze czyni y nie- 
źliczoną familią , ktora go błogofławi, 
niech ten widok dręczy ich ieżełi go 
tylko zazdrofzczą a nie idą za nim , 
niech im fłuży za przykład ieżeli fą 
godni go naśladować, Ale zachoway- 
cie pokoy z niemi, niech fię dobro- 
Czynność wafza y na nich rozciąga, 
bo ieżeli im źle czynicie nie zawodnie 
wam toodpłacą , a ieżeli dobrze, mo- 
że 
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że że wam tego nie nadgrodzą, ale was 
fzanować będą , a ieżeli ni źle ni do- 
brze im nie czynicie może na koniec 
oni wam źle czynić będą. 


Uprzedzenie rozumu ieft to wielki 
wynalazca ofnow y układow , bo fię 
zawfze chce utrzymać , y żeby fię u- 
fprawiedliwić bład błędem popiera. 
wfzyfłkie fzaleńftwa woyny w zwy- 
czay wefzłe , nawet w prawa obroco= 
ne, y polityka fama ftawfzy fię nau- 
ka ofzukiwania y fzkodzenia drugim, 
na myśl tu nam przywodza, że fpra= 
wiedliwość y niefprawiedliwość , niee 
prawość y cnota , fą tylko dla ofob 
w fzczegulności, nie dla fpołeczeń- 
ftwa w „powfzechności , yco ieft po- 
winnością w porządku naturalnym y 
moralnym nie ieft nią w porządku 
politycznym , że człowiek dla czło- 
wieka tylko , powinien mieć wzglę- 
dy, y wzaiemnie fobie czynić maią 
pożytki, ale narod narodowi powi- 
nien czynić obelgi y po nieprzytaciel- 
fku z nim poftępować , że to piękna 
rzecz ieft korzyftać z mi GEAN 
fwo- 
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fwoich fafiadow , aby ich odrzeć , y 
moc wywierać na ich fiabość aby ich 
Pognębić, że trzeba przez rożne po- 
deyścia miefzać pokoy u nich , aby 
go u fiebie utwierdzić , nie bierzmy 
tu za Sędziego tylko właściwą potrze- 
bę , poznamy iak te przedziały fa lek- 
komyślne y prożnę. dla czegoź to lu: 
dzie winni fobie wzaiemne pomocy, 
bo wfzyfcy iedni drugich potrzebuią, 
Że dla wła(ney ich korzyści zobopolnie 
fobie winni pofiłki, rowna potrzeba, 
rowny interefs , iednego pańftwa 
Względem drugiego, a ten interefs 
każdego , pańftwa, iet żyć w poko- 
lu, Pożytek toieft, ktorego zyfkać 
nie można bez przyiaźni fąliadow, na: 
Ofiatek ktoryż kray ieft , żeby cale ni- 
czego od infzych nie potrzebował, y 
ktorego fąfiedzi nie mogliby przynay- 
mniey pomnożyć wygod, y podwyż- 
fzyć (zczęścia , przez udzielanie albo 
fwoich doftatkow , albo fwoich świa- 
tet; zkądże topochodzi że każdy czło- 
Wiek fkionny iet z przyrodzenią 
chcieć dobrze czynić podobnemu fo- 
bie , a narody tak łatwo fię abian 

le 


236 ZABAWY 

źle czynić y fzkodzić drugim naro» 
dom , podobno dla tego, że oprocz 
przefądow od ludzi wziętych każda o~ 
foba uważana fama w fobie ma czucię 
włafney fłabości, ktora ią oświeca y 
do dobroczynności prowadzi, a zaś 
tłum ogolńy czuie fałfzywą moc w 
fobie , ktora go zwodzi y na zie o* 
śmiela ; toć to fałfzywe czucie mocy, 
złączone z zdradliwym obrazem inte- 
refu momentalnego , utrzymuie mię- 
dzy nami ftan woyny ; gdyby ludzie 
chcieli dobrze poiąć że w Europie po- 
wiązanie intereflow y ofnowy polity- 
czney daie wfzyftkim pańftwom moc 
ledwie nierowną, y gdyby chęć mieli 
podnieść fię do widoku wielkich y pra- 
wdziwych intereflow wfzyftkich cza- 
fow y wfzyftkich mieyfc,uyrzeliby że 
niemaią infzey potrzeby nad tę, aby 
żyć w pokoju; w tym to celu aby poka- 
zać narodom oświeconym interefs kto- 
ry maią żyć w przyjaźni, trzebaby pifać 
dla nich hiftoryą ich nienawiści y bię- 
dow Óycow ich, obaczyłby,że ich dłu- 
gie kłotnie na nic im fię nie przydały, 
tylko aby ich prawie rownie niefzczęśli 

We- 
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Wemi uczyniły , obaczyłyby fkutek 
złoczynney polityki y gorzkie woyny 
owoce, 


Ale niefprawiedliwa rzecz podobno 
by była fądzić Krolow , minifłrow, 
wodzow, w owych wiekach woyny , 
z iftoty y treści pokolu , ktorych oni 
nie znali, możaaby ich wytknąć przy: 
Vary , y ich .pofiępki z ich układow 
woyny , y fzkodzenia fobie możnaby 
na przyklad pokazać Angielczykom 
Że ich nie trwałe pomyślności w Fran- 
cyi z rozterkow ich y błędow wypły- 
nęły, a dowieść Francuzom, że ic 
pomyślności ufłanowione pofzły z 
cnor przemiiaiących u nich ,ktoreby 
trzeba 'ugruntować , tych ktorzy maią 
wftręt od woien , nie bawiłbym wyra- 
zami potyczek , bitew , albo miaft ob- 
lężeń , opifałbym tylko to na czym- . 
by fię zaftanawiało wfpołwalczenie - 
między temi dwiema narodami. Wfzak 
w złym y w dobrym między fobą fię 
ubiegały , w Filozofii , w kunfztach, 
y w rządach kraiowych, tak iak w fzu- 
kaniu okropney fławy z fzczęku broni, 

co 
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co w (maku iednego narodu było nie 
było oboiętne dla drugiego. Obyczae 
ie kraiowe, ch araktery Krolow , y Mi- 
niftrow ,zamiefzania domowe, wzrofł 
potęgi, pomnożenie oświecenia, wfzy* 
jiko to było wfpolnego ich wałcze- 
nia źrzodłem , o woynach mowiąc, 
wfpomniaibym raczey przyczyny ich 
niżelibym rozłożył dzieła ; iuż dziliay 
drobne czynow woiennych opify fą 
tęfkliwe A kiedy do gruntu rzeczy nie 
zmierzają , a nie [4 potrzebne tylko w 
niektorych okokolicznościach SEENA 
przykład „kiedy obraz iaki wielkiey 
rzeczy wyfławuią, iako to fą niektore 
batalie , ktore odmianę iaką znaczną 
w woienhney fprawuią nauce , ktora na 
niefzczęście ludu potrzebna czafem , 
albo też kiedy fą niepo(polite , kiedy 
okazuią albo ofobliwe wodzow przy- 
mioty, lub odwage niezwyczayną w 
żołnierzu , albo kiedy wyłufzczaią ż 
błędy , y podaią (posoby do poprawie- 
nia onych , albo kiedy te działania fą 
powiązane z wielkiemi iakiemi przy- 
padkami, otoż wtenczas (zacownemi 
liç ftaią), owo zgołaj, kiedy zadumie- 
Wa: 
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„Waią wielkością fwoią albo nauczalą: 
bez tych włafności cale w niefmak i- . 
dą y bardziey iefzcze obrzydliwość do 
Woien fprawuią , y prawie głupiłwo os 
nych ukazuią , a przez to pożytki po- 
oiu iawnieyfze (ię wydaią. W fpomnia- 
łem tu tylko dwa narody , ale toż fa- 
_ Mo do wfzyftkich ogolnie mowię, że 
rowna potrzebę pokoiu zawfze maią, 
Mowię do ludzi o pokoju , bo to fa 
ludzie, woyna zaś nie przyfłoi właści- 
Wie tylko lwom y tygryfom. 


|. PRO. 


FOER TU: NY 


fi "Jozefa Swigtorzeckiegos 


4 Kiedyż na nieuftanne proźby w 
ciężkiey doli, 

Łafkawfzym okiem weyrzeć . zechcefz 
po mey woli? 

Tylem błagalnych ofiar kładł na twe 

ołtarze 

Pełen nadziei, że co w miłym zee 

fzlefz darze; 


Lecz żądze nie omylne , z twego wy- 
roku 
Zaden dzień poyślnieyfzy nie zaia- 
śniał w roku, 
Ni 
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Ni w ciafnym końcie widać twey by- 
tności ślady , 
Z przykrą nędza pannie niedoftatek 
blady. y! 


Zacoż , ślepa Fortuno! bez żadney 
zafługi 

lednych tyfiącem względow uboga- 

` cafz ? drugi, 

Pracuiąc dla twey łafki y wednie y w 

| nocy, 

W frogiey nędzy żądaney nie widzi 
pomocy ? 


Czyliż ci trudno mierne me nafycić 
żądze ? 
Nie dbam o wielkie włości, o mno- 
gie pieniądze ; 
Niechcę w marne dla bytli obfito- 
wać zbiory » 
Lub drogo kupne dźwigać na barkach 
honory. 


Ani mi w rzędzie z temi daway mieye 
fce pany , 
Bym dla zbrodni im zwykłey był od 
wfzyftkich znany , 
Tom IX C.2 Q Ani 
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Kontent będę z niewielkiey by fpo* 
koyney wiofki, 

Gdziebym wefołe lata pędził pro” 


žen trofki, 


Milfzy mi mały domek, nad pyfzne 
pałace , 

Do ktorych chciwość zbytnia dzień 
y noc kołace, 

fgdzie iako Tantala, co pragnie W 
śrzod wody , 

Naylicznieyfze nie mogą nafycić do* 

chody, 


Nie obciężą mych ftołow ładownć 
połmifki, 
Krwawey pracy , zyfk trudny, bym 
grofz ziadał ślifki: 
Niechcę zamorfkich fmaków dla wę” 
drowney mody , 
Syt przeftanę na male z oyczyftej 
wygody. 


Ni pofzoftnych rumakow, ni tego, aze 
by, 

Tuzin ftug za mym bokiem ftawał bet 
potrzeby , 


Lub 


| 
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Lub bym przeto w łakome obfitował 
złoto, 
Ze ktoś za nie przedaie fwa. niewin- 
ność z cnotą, 


W takim ia o Bogini! chcę miefzkać 
przybytku, 
Gdziebym miał dofyć wfzyftko bez 
marnego zbytku ; 
A złota mierność z ścifiey nie wy- 
chodząc kluby , 
Czyniła mię fzczęśliwym bez uboż- 


fzych zguby: 
Wtedy ftokroć bogatfzym będę nad 


owego, (2) 
Co światem rządząc płakał, iż nie 
miał drugiego, 
Bo on chciwy fwey żądzy niemogł 
znaleść miary , 
„A mnie, lubo pomierne , twe nafycą 
dary. : 


Qz TY- 


Cam ZEE | ENO W EK, 


(a) Alexander wielki płąkał, gdy mu 
dowiedziano, iż ieft iefęcze drugi swiat, 


TYRSYS Y ZELIDA 


„ POWIEŚĆ, 
LJ, Jacek go 


ć 


28 O miłe pola wroćcie mi kwiaty , 
i © drzewa! wroćcie nadzieie , 
Oblecz żywioły wiofno w twe fzaty » 
Niech fię natura rozśmieie. 
Tak mowii Tyrfys: mniemał fzczęśli- 
wie, 
Ze zwiofną zacznie wiek złoty, 
Wyglądał pierwfzych fiołkow chci- 
wie, 
Z niemi miał znaleść piefzczoty. 
Wfzyftkie przefzkody iuż ułatwione 
Młoda Zelida pozwala, 
Tey oczy śliczne, fkromnie fpu* 
fzczone 
Tuż nowa chciwość zapala : 
Tuż przyjaciele mowią do czafu, 
By fkracał godziny chwile, 
Już wypufzezaią owce z fzałafu » 
Iuż fię gotuią żyć mile, , 
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luż każdy pafterz wybiera z ftada , 
Naykfztałtnieyfzego baranka , 
I u nog śliczney Zelidy fkłada , 
Pafterfkie kwiaty do wianka. 
Wfzędzie wefołe fłychać okrzyki , 
Tu o miłości śpiewaią , 
Tu ftarfi z fodkim wdziękiem muzyki, 
Swe młodość przypominaią. 
Zelida , ktorą codziennie budzi 
To przekonanie, że cznie , 
zczęśliwfza iefzcze gdy ile ludzi, 
Tyle przyiacioł rachuie : 
Tyrfyfa długo nie widać było , 
Miał do czynienia zgromada : 
Serce pafterce wiernie fłużyło , 
Miłością gromadzić radą . 
tenczas to było, gdy fłabość z filą 
Smutne trudności zrodziła , 
przerywając (pokoyność miłą , 
Braci od braci dzieliła : 
tenczas gdy cnota niepożyteczna, 
Iuż nie widziała nadziei , | 
w włafnym tylko zdaniu befpiee 
czna, 
Prożno czekała kolei: 
tenczas gdy dobry pafterz pano= 
wał ; 
Lecz go owieczki nie znały, 
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I niechcąc fzczęścia , ktore gotował, 
Pokarmem wilkow fię ftały . 
Powraca Tyrfys z owego koła, 
Gdzie cnota prożno wołała , 
Zciera łzy z oczu , zciera pot z czoła, 
Czuła Zelida zadrżała : 
Q miły Tyrfys! coż cię zmartwiło 
W czafie gdy mamy żyć z fobą, 
Gdy dla mnie wfzyfiko, co czuie mis 
ło , 
Smutek ma wiadzę nad tobą? 
Tyrfys iey nogi oblewa łzami, 
ley śliczne ręce całuie ; 
Lecz ięzyk martwy tylko iękami, 
Wyraża żal, ktory czuie . 
Dobywa głofu Zelido moia s 
Mowi , ach! rozftać fię trzeba ! 
Ta dufza cała , wiefz że ieft twola, 
Ale inaczey chcą nieba, | 
Mafz ferce czułe , wiefz co fię dzieie, 
Znafz krzywdę nafzey krainy ; 
Ofłatnie iefzcze świecą nadzicie , 
Niechcę na fiebie brać winy. 
Te to fa pola, y tą fpołeczność , 
Gdzie fię Zelida zrodziła , 
Gdzie przodkow dobrych prawa wa* 
leczność, 
Szczęśliwość nafzę fzczepiła , ` 
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Te to fa łąki „re (chyłki miłe , 
Gdzie z tobą mam bydź fzczęśli- 
wym ; i 
Gdy mogę wftrzymać lofy zawiłe, 
Czyż mogłbym nie bydź fkwapliz 
wym? 
Przemow Zelido twoie wyroki, 
Są prawem mego czynienia: 
Zelidą rzecze, iedź bez odwłoki, 
Ciefzę fię z mego zmartwienia , 
u iedna czułość walcząca z drugą, 
Ta łzy wycifka,ta fufzy, 
u initość ięczy nad zwłoka dlugą, 
Tu ciefzy wfpaniałość dufzy , 
Zwycięża iednak , żądzę tak miłą, 
Dobre życzenie krainie , 
Iak wiele może rofkofzną fiłą 
Miłość, nim władza iey minie! 
Iedź, mowi śliczna pafterka owa, 
Iedź Tyrfys, czyń twą powinność: 
Coż nie dokaże czułości mowa, 
Te'oczy ,y ta niewinnośc, 
O! iakby wielka nadzieia była, 
Gdyby ia miierzyć z tą władzą © 
akby w cnotliwych ufność ożyła, 
—Obaczyliby co radzą, 
O! gdyby wfzyfikie pafterki miłe, 
Szacunkiem czułość mierzyły, 
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"Oddaliłyby lofy zawiłe , 


I wiekby złoty wrociły! 
Zdrada , ktora {ię zdobi pozorem , 
W ich fpołeczności wzgardzona, 
Przez fłabość nawet za cnoty wzorem 

Do niey byłaby wrocona. 
Wym fię rozchodzi w całey groma” 
dzie 
Pogłos o drodze pafterza , 
Teń mowi że chce zabiegać zdradzie; 
Tenże, chce kleić przymierza * 
Śliczna Zelida ufpokoiona , 
Czuła lecz rownie wfpaniała , 
Profi pafterza , cnotą zmiękczona, 
By go obrońcą witała, 
Mowi: Pafterzu miły powracay , 
Po fzczerą cnoty nadzyrodę,. 
Zafłuż to ferce, godziny fkracay , 
Przynieś ludzkości fwobodę . 
Tym czafem drzewa liście rozwiną, 
Zaftaniefz kwiaty gotowe , z 
Chwile burzliwe azalifz zginą , 
Wrecą rofkofzy maiowe : 
Oddam ci wianek , ktory uwinie 
Niewinność, czułość , y cnota ; 
Zadne we'tchnienie ciebie nie minie, 
Nadgrodzi trofki piefzczota . 
Tyre 


/PRZYIEMNE Y POŻYTECZNE 215 


Tyrfys zmiękczony naywięcey czuie 
W tenczas cnotliwe zagrzanie , 

Miłość y fławę (zczerze ślubuie 
Ręczy za niego kochanie. 

Kto kochał, y zna co ieft rozfłanie, 
Gdzie ten fentyment panuie, 

Niech fię poftawi w tey pary ftanie , 
Ktoż go tak powie, iak czuie? 
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ZKĄD RODEM ZAZDROSC 
- napifał 
SIMON SIMONIDES. 
_ m Flag. Livoris 
OSDA 2. 


Au Lubos ago ; 


/Zazdrość idzie z piekła rodem , 
Z przodka diabła, z tym Megera 
Jadowitym zlęgil(zy płodem, 
Kocyt okrutna wywiera, 
; \ 
| Kupida fprofnego (prawą 
| Wydan , wfzytek Kocyt gore, 
Łowi, gwałci , burd plugawą 
Sioftrę , y płodzi potworę. 


Nofi ciężkie żywot brzemie 
Srogiey polożnice , poki 


Saturn drog fwych na krąg ziemie 


Nie obfzedtł karemi kroki, 


Powicia Eumenis blifka, 
W tym tyfiąc zięta bolami, 
/ Zdatnego {zuka łożyfka, 
Wiiąc po miedzy piekłami, 


Aż w uściu ofłatnim rzeki, 
Styxowemu brzegu rada, 
I gdzie kręremi fię ścieki 
Dziewięćkroć piekło okłada, 


Obiera cienie, y fwemu 
, Płodu , mieyfce cale zgodne, 
Gdzieby tak opłakanemu , 
Cmy  fłużyły wiecznorodne, 


Tam uftawnie Sęp fię tłucze, 


Tam lataią wiefzcze fowy , 
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U 


Tam fkrzydlafte fzczurow tłufzcze, 


W mgłach tarkoczą po nad głowy. 
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Tam cis pniefię w gorę mnogi, 
Tam blady bukfzpan , tam fośnie 
Śmolne, cyprys rodo-trwogi 
Wodo - luba topol rośnie, 


W tych tedy. matka zazdrości 
Z niefzczęśliwym płodem pada , 
| Rodząc w śrzod tęgich ciemności, 


I w korycie Styxa fkłada , 


Gdy fmutno dziecie zawyło 
Ponure , wrzafkiem całą 
Strzęfło otchłań , że co było, 
Wraz fię iedz grono  zbieżało. 


Matka pierwfza Tyzyfona 
Ziem , pierś miłey wnuczce dała,“ 
E A niefzczęfne żłopiąc ona 


Mleko , drżeń iadu wyfłała, 


i Potey, wnet Alekto bieży , 

f Połogu rada winfzuiąc , 
Gad iey ftrafzny głowę ieży, 

— Okropnoruchy włos fnuiąc. 
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Ufta do ult drżących gniecie , 
Daiąc trute całowania ; 
Wciąga iad okropne dziecie, 
Aż do żył kości nalania, 


Pomfta y z nią narzekanie 
Przyfzła także z prędką złością 
Cicha nienawiść, wołanie 
Swarne, do kolebki gościa. 


Dar fatalny czackę fmutna, 
Przyfłała y cnota z gory 
Chcąc utulić tak okrutną 
Wrzawę nieukoioney corye 


Piłę fzorftką z ftema ręby , 
Ktorąby gryzła, y razem 
Tępiła wściekłe fwe zęby, 
Oltre , oftrzeyfzym żelazem. 


Lecz , gdy ftal kłem brzydkim głodzi, 
Siebie , godne śmiechu , razi 


Po- 
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Potomftwo , bowiem nie fzkodzi 
Kęfowi, a wargi kazi. 


Tak, mowią; dziecie to rofło 
W ciemnym łożyfku wydane, 
Zkąd {ię potym knam wyniofio 
Dziwo fkrzydłami odziane, 
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OTDA 
Na smierć | 
AIĄZECIA JOZEFA 
JABŁONOWSKIEGO 
WoIEWODZICA POZNAN= 
SKIEGO 
w Io życia Roku zmarłego 
przypadią Dnia 19 
Lifiopada 1773. 


POZ RO 


Ty!co cię {mutne przeftępfiwo ro= 
zica 

Pierwfzego, w karze na świat wpro- 

wadziło , 

Co twe rozciągafz w pod-kraiu klię- 
życa 

Kroleftwo , władnąc nie przepartą 
fila > 

Sroga, okrutna , dzika Libityno ! 

Bo twoie groty nikogo nie miną, 

Co 
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Co krufzyfz berła , znieważafz ko” 
rony, 
Szpecifz urody, piękności y 
wdzięki , 
Gafifz uśmiechy , wzniecafz pła- 
cze, ięki 
Depcefz nakoniec, wielowładne 
trony 


Iesli na godność Xiążęcego rodu, 
Zacność niezważa(z wielkiego imie" 
nia, 
I wiek dziecinny nie ieft bez zawodu, 
Toć cnota dufzę co ludzką oce% 
nia, 
Nie to ? to rozum nad wiek ; nad 
poięcie 
Ważyć powinien .., wywierafz 
zawzięcie, 


Okrutne twoiey śmiertelności pra- 
wo, 
Nielitościwa nad młodym Xią- 
żęciem, 
Nifzczyfz zafzczytow tyfiąc ie- 
dnym cięciem, 
I ftawifz ię nam nader niełafkawą! 
Cze mu 
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Czemu zawiftnym nie wymierzafz 
grotem 

= Do tego, nędzą ofłatnią zprzy« 


xrzony. 
| Ko wlecze żywot z biedą y kłopo- 
tem , 
Między żyjących ledwie policzo= 
ny ? 


Czemu trolkliwych nie nadfta« 
wiafz ulfzow , 
Gdzie las zboieckich ukrywa 
K artufzow? 
Lub tych nie fzukafz ( a świat 
ich ma wiele ) 
Ktorzy złość wziawlzy z nie. 
_. poczciwym rodem, _ 
Iak ludzkim myślą paftwić fię 
narodem, 
I w cudzey nędzy fwe maią 
wefele ? 


Potrzeb>ż było zafmucać połowę 
Polfk. ? rozkwilać Qyca, Sioftry, 
T Brata ? 
rzech Wuiew, Babkę, a do żalu 
nowé 
Tom IX C. z R Przy- 
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Przyczyny Ciotkom fmutnym da- 
wać ? lata 
Dziecinae kofić, naywiękfze na- 

dzieie 
Zwalać 2 iako dym, co wicher 
rozwiele* 
Lecz coż to? będęż na lofy 
narzekał 
Człowieka, wieczne y wyroki 
Boga? 
Pewnież Opatrzność rządząca. 
ieft froga? 
Będęż pociechy od ftworzenia 
czekał ? 


Nie... w tak okropnym dla człowie- 
ka ftanie 
iedos podpory ma rozum , y wia» 
rę, 
Tedno miarkować twe każe kocha- 
nie 
Drugie z PAŃ YE dać raczy, 
ofi arg. 
Alboż nie w mocy Boga: nafze 
życie 
Skrącać , albo go przedłużać fo- 
„wicie £ 2 
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A gdzie to prawo: aby tylko fłary 
Wypłacał trybut śmiertelności , 
aby 
Potentat ferne lata żył, umie- 
rał faby, 
Młody dła wieku nie mogłiść na 
mary 


; 


Z tym wfzyftkim, gdyby wiecznego - 
rosu 
Dekret dla kass. mogł bydź zawie- 
fzony, 
Cofnąłbyś pewnie śmiertelnego krò- 
ku, 
Acz od doktorow cale opufzczo- 
ny: 
Twoy ftatek , rozum , dwa wiel- 
kie kleynoty, 
Twoia powolność , ferce umyfł 
cnoty, 
Ta dofkonałość nad zwyczay nad 
lata, 
Dobroć co ferca nnypotężniey 
wiąże, 
Iuż więcey nie nafz, ach ! [ozee 
fie Kiążę! 
kz _ Go- 
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Godne byś nigdy nie zchodził ze 
świata. 


. 


Lecz że wyznaczył kres życia każde- 


mu 
Wyrok przedwieczny , umierać po- 
trzeba , 
(Ani iuż (zemrać wolno przeciw nie- 
mu 
Raczey w tym wola uznawaymy 
Nieba. , 
;Zył długo iąże : bo cnotę z 
zafzczyty 
4 Łączył, bo chwałą zoftał znae 
komity , 


Bo w fwych przeciągu krotkim lat 
dziefięciu , 

Miał rozum , cnotę , iak owey nie 
znaią' 

Inni, aczkolwiek pięćdziefiąt lat 
maią , 

Przez to małemu nie rowni Xia- 
żęciu. 


W tym fprawiedliwość iuż uznać nae 
leży , 
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Ze bieg pięknego żywota ukraca , 
W (zak prędzey zaydzie ten, co prę- 
dzey bieży , 
Prędfza nadgroda, kiedy prędfza 
U praca, 
Ten, co w lat dziefięć znał y 
( kochał Boga, 
Wiedział do niego , iaka wiedzie: 
droga ; 
Gardząc zapewne nikczemnością 
podłą 
' Kiedy natchnieniem rządził fię 
fumnienia , 
Pragnąc ofiągnąć cel ufzczęśli- 
wienia, 
polzedł ogladać fwoich pociech 
źrzodło + 


Prawda : Oyczyzny że nadzieia gi- 
nie, 
Atoli gdy ią ratować nić można, 
'Niechże przynaymniey tym zafzczy - 
tem fłynie, 
Ze chwała z wielkich iey imion 
nie prożna , 
Widziała w domu tym buławy , 
krzefła , 
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Dziś inną chwałę śmierć iedna 
< "przyniefła : 
Ze w młodych leciech a cnota 
doyrzała, 
Że dofyć było wyjśc na widok 
Swiata , 
By fię podobać , dofyć krotkie 
lata, 
Ta w wielkim domu ozdoba nie 
mała, 


Znaliście lepiey wy nauczyciele! 


© Co mogły takie obiecywać znaki, 
Jeżli w alodo cnot było tak wiele, 
Z czafembyście i.h liczyli orfzaki: 
Tym lepiey trzeba ro Przy pifać 
pieczy , 
Im więk(ze w dziecku widać by- 
io rzeczy . 
Ty młodzi takim naucz fię przy- 
kiadem 
Ze można wielkim bydź y w 
młodym wieku, 
Ze dofkonałość ieft cnota w 
człowieku, 
Ze chwała takim nabywa fię fkła- 


dem, 


r 
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Do 
J. W IMCI PANA 
ELAR ASELA 
KASZTELANA WIS: 
K IEGO 
WIERSZE 
Ułożone z okolicznosci powrocenia 


Jego do zdrowia , po diu- 


giey słabości. 


Precz precz ufłąpcie treny Żałoflne, 
Brząkniycie Lutnie pieśni radofne, 
a Dwięk zaś ftron wafzych niech pow- 
_,torzą ec a! 

Tuż zdrow Kazimierz ! zdrow wfzyfte 
kich pociecha ! 


Zal 
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Zal gryzł me erce, a fmutek rył 
: czoło! 
Gdy cię Vol, fabość otaczały wkoło: 
iew przyfzedł 


Dziś iużem: wefoł ! dzi 
k fobie! 
Widząc cię zdrowym, po długiey 


chorobie, 


Tak , gdy okrętem żeglarz smiało o- 
rze 

Piękną pogoda ugłafkane morze, 

lakby przeciwne wiatry zamknął w 
burty, 

Dufi befpiecznie fztabem, zdradne 
nuty. 


` 
W tym znagła wichrow frogich, wście- 
kłe burze ! 
Zagniotł(zy fłońce w zafępioney 
| chmurze! 
Zakłocą wody, a wiatrem wzrufzona 
Leci do fzturmu nawałność fzalona! 


 Zmiefza fię żeglarz , y widząc z okrę- 


tu 
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lęczace morze z ciężkiego zamętu: 
Truchleie z iftrachu, okropniey fię 
lęka, 


Im głośniey , falą zbita {nawa fięka: 


Lecz rozpędziwlzy ciemny obłok 
fłońce , 
Swym światłem , czyni trwogom ie- 
go końce, 
I gdy pogoda morze mu złagodzi, 
Mniema z radości, że fię znowu 
| rodzi ! 


Tak „rownie z tobą , dziliay każdy 


ożył 
Po fłrachu , ktoren wfzyftkich był za- 
> trwożył, 
A iam ,( ktorego bol twoy tkliwiey 
fmucił ) 
Rym, na cześć twoią złożywizy , 
zanucił, 


Zyczę ci fercem pełnym. przychyl- 
ności , 


Zyi 
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Zyi poźne lata! w naydłużfzey czer- 
fiwości ! 
Niech odtąd fłabość , ból będzie nie- 
__ znany! 
Zyi zawfze w zdrowiu od wfzyfte 
kich kochany! 
Miły Oyczyźnie! y Krolowi miły! 
Bog day! by dni twe niefkończone 
były! z 
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PALEMON 


EkLOGA 


ARGUMENT. 
Stan Senator/ki pod figurą Damety , 
Stan Ryeerlki pod imieniem Hippoli- 
ta, oraz całe po/polffwo w ofobie Mir- 
tyla , ubolewaią nad firafęną przygo- 
dą, a potym ciefzą fie nad cudownym 
ocaleniem rola Jmci ukrytego tu pod 
nazwifkiem Wielkiego Palemona, Za 
Qyczyznę kladzie Jie <Amarillis, 
Kk. tam, Ejbrnonta 


DAMETAS, HiIPPOLIT , MIRTYL. 
Przy wieczornym ognifku , gdy w ci- 
chey owczarni 
Legła trzoda, zaliedli na rofkofzney 
AŻ darni 
Damet , Hippolit, Mirtyl , trzey dziel- 
ni fkotarze 
Noc całą na bezfennym trawiąc z fo- 
ma bą gwarze. 
Zé- 
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Zefzli ię w dobrą porę, nie z ie- 
dney czeladzi , 
„ W lepfzey welnie Dametas , co fię o- 
bok fadzi 
Z naywyżfzym Palemonem , a z ftar- 
{za drużyn 
Myśli: iak Amaryllę ratować iedy- 
AE 
„ Jak w płaczu nieutulnym , w frogiey 
poniewierce | 
Ciefząc ią , ciefzyć wzaiem Palemona 


ferce. 

Kvoli tego trofkliwie bada: co ich 
boli ? 

Zapobiega iak może oboyga niedo- 
WE ; 


Uparruie, ; co plonom, co dobytkom 
- fzkodzi , 

Iak chronić ftad od wilkow, a niw 
od powodzi, 

Jak uyść burzy, co nowy co raz pia: 
run cifka, Ą 

Jak utrzymać przy dawney fwobodzie 
paftwifka , 

Jak wfkrzefzać., czym zapleniać pod- 
upadłe wiofki, 

Te z Amaryllą , te ma, z Palemonem 
trofki . 


m a e E- 


Ro O Z PE e 
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Siedział podle Hippolit, ow , kto- 
3 rego modra 
Zdobiła kucznia , pierścień, y žela- 
zne biodra, 
Co gibka młodość wprawił w Marfo- 
we gonitwy, 
Mocen władać ofzczepem w czas go» 
rącey bitwy. 
Świadom fzezwania, y zwrotny, czy 
tò- kopał dzika, 
Czy chodził na podiazdy , ¡czy na o: 
chotnika, 
W bronieniu Amary!li ząb za ząb, 
zagięty 
Miał też dla niey. karb duży od ber- 
dyfza wzięty , 
Podaiac fię na groźne niegdys Lifo- 
wczyki, 
Co małą garftką rwali ftotyCięczne 
fzyki v 
Tenże y z dzieriką bronią, y maię- 
tnym bytem 
Sławny, a bardziey rzadkim w fwym 
3 rodzie zafzczyrem, 
Ze dawniey cna ftarfzyżna w fzopie 
zgromadzona 
Z iego bratni do rządow wzięła Pa- 
lemone. 
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Ktemu przyfiadł fię blifko, on 
Mirtyl roboczy; 
Co przy bydle, y roli, znoy nie 
' fkapy toczy, 
Co z świtem uprzedzaiąc ERIE nie 


nawrotne 
Właie do pługa, albo rwie fitowia 
błotne , 
Albo fzczepki zemglałe obwiia , y 
krzepi, 


Lub wziętą po pradziadach budę z 
dziatwą lepi. 

A chociaż mnoga w pracach zacią-| 
gnat fiwiznę , 

I bezwzględną (wą widział krwawą 
robociznę . 

Przecież by Amarylli dał roczne o- 
fiary , 

Nie dbał na ofire mrozy, na fłoneczne 
fkwary. 

Tacy byli trzey owi nie Giedheto; 

Radia, 

Ktorych przy wieyfkim trofku noc 
(pora zapadła. 


* Dość sforne towarzyltwo; iak nie- 


gdyś pod Rzymem 
Rycerz , Konful fiermiędze by iwal po 
Dratymem, 


_ Doftałem w ftarfzey rocie ofobiftey . 


) 
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Więc gdy fkrzepie od zimna fwe 
członki ogrzeli, 
Boiąc fię: blifkim wołkom by fnu 


nie.uięli, 


Bez zwykłego w rog krzywy y fuiary 


dęcia ; 
Nocił ieden drugiemu rożne przed- 
fięwzięcia. i 


"Tak z nich pierwfzy Dametas. 


Damer cs zera O > lu belas 
fiady 


Ten pługa , ty chcefz broni, iam 


przywykł do rady . 


| Gdy prac , trudow , y wziętey z nich, 


nie głodzien fławy , 


ławy. 

Teraz nad wielą trzody, nad zboż 
nafzych plonem , 

Radzę, z wielkim tych paftwifk rządz- 
cą Palemonem ; 

Lecz ,co mowię? o moie Palemon 
kochanie 

W iakieyżeś ongi dobie w iakim = 
łeś lanie! 

BoE? albo nie pomnifz: bo w 
twey ferca głębi 


Go- 
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PE litość twych trzodek , ktore 
rozpacz gnębi, 

Poni? albo nie pamnilz o fira- 
fzney przygodzie ? 

Bo cię nie twa, lecz miłość Ama- 
rylli bodzie, 

Trofkliwey Amarylli, co z pociecha 
wielką 

W frzod bolow pomhi: że twą była 
karmicielką 

Lecz teraz , kędyś w cieniu, lub 
w(parta na fkale, 

Tłucze fkronie, y gorzkie fwe roz- 
wodzi żale , > 

Błędna owdzie po knieiach, trwoży 


hey lęka, ; 

Jakby na nia paść miala iaka zboycza 
ręka, 

Tak więc befpieczney w (woim legoa 
wifku łani 

Gdy dofzedł chytry ftrzelec, y fwą 
dardą rani ; 

Lub gdy na nią chrypliwe wypuści 
ogary , 

Jeśli uydzie, zmykaiąc co ma tchu y 
paty » 


Padnie 
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Padnie gdzieś , w śmierć ubitey po- 
dobna zwierzynie, 
Dycha przecież w zacifzku głębo= 
838 kiey pufłynie, 
Drgsat lifek , fkoczy , pierzcha , pę- 
| „dzi iak w zawody, 
„Myśląc że iefzcze ciężkiey nieufzła 
przygody, 
Tak nędzna odfirychniona raz Syno- 
garlica, 
dy iey kochanka (pędzi - gradu: na 
„walnica , i 
Choć fię do niey, powrocił , chociaż 
przy niey ślęczy . 
Ta przecież iak w ręfknocie , fkarży 
ię, y ięczy, 


HIPPOLIT. | 
Stoy, Dameto ! ferc nafzych nie- 
baczny tyranie! 
Takieli dłużey będziefz ciągnął nas 
rzekanie ? | 
Nie dręcz mię, nie raź ufzu, przez 
zbrodnie y ciofy, 
Na ktore z ftrachu , fzorftkie pow- 
 ftaią mi włofy, ; 


 TomIXC.2 S "Na 
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Na ktore krufzyćby fię powinna o- 


poka, 

Rozrzewniłbyś tym żalem nayfroż- 
{zego (moka. 

Lubo nieftety ! iak mam wybić fo- 


bie z głowy 

Raz ciężki, kiedy fpoyrzę na lafy, 
dąbrowy , 

Na owe łąki ktorych Palemon o». 
zdobą , 


Naykochańfzy Palemon ; ach nie- 
fzczęfna dobo! 

Gdzieżem iefi? czy to dzikie obcuią ` 
Hirkany ! 

Czy ożył, w dawney dziczy , Sar- 
mat rozhukany? ` 

Sarmat, co żył urywkiem niezarobną 


` włoką, 
Nie nabiałem , lecz końfką tuczony 
oloką . 


Lecz niemafz ftychu ! bo gdzież ia= 
ka powieść iłara, 

By fię kiedy w tych grunciech wylę= 
gła poczwara, 

Jaka ongi trzod nafzych złechcona 
onęt 

Skradłlzy fię czuła na krew Palemo- 
na świętą . 


' 
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Na krew Qyca , naydrożfzey u fwych 
dziatek .ceny , 
O! zdradne , w tym fiedlifku "nies 
znane Hyeny ! 
Brzydkie plemie , piekielnych niedo“ 
$ pyrzow: piodzie , 
Nauczęć co po nafzey czołgać fię 
zagrodzie: 
Chybabym nie miał ręku, wnętrznos 
ści y dufzy; 
Ze mną, ze mną świat cały na cię 
fię óbrulzy. 
Nie przepufzczać zapewne y owi rol- 
nicy, 
Co krążą po zakatach nafzey okoli- 
cy, 
A wierzac zbyt zawifnych lofow o=‘ 
~ mamieniu, : 
W niewinnym z Pałemonem fwym 
fą porożnieniu. 
lednaż ich Amaryllis piaftuie ‚y ie- 
ną 
Czuie boleść Palemón z ową rze- 
fzą biedną . 
MIRTY L. 
Ah! dość, y wyście iednąż mych 
| żałow podnietą, 
S2 Na 
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Nadobny Hippolicie , z zamożnym 
Damera ! 

Nie tak mię kolnie bodziec, nie tak 
pożar frogi 

Dopiecze „iak te żalow . wewnętrz- 
nych pożogi. 

ve pierwey bolałem nad klęfką 
okrutną , 

Niż o niey od Menalki wieść poe 
wziąłem fmutną. 

Przed nocą, ktorey bogday żaden 
rok nie wrucił, 

Pomnę: iakom fię trapił, iak SA z 
fobą kłucił 

Mowiąc: Co ci fię “Rato uiefzczęfny 
Mirtylu, 

Czy twe.zdrowie , y.cały dobytek na 
fchylu : 

Czy-ci w domu wilk przeląkł nie- 
mowlęta czy ie 

Pożarł , lub na śmierć twoią iaki pu- 
fzczyk wyie! 

Byłem głodny, a w ufta wziąć nie 
mogłem chleba, 

Wznofiłem ręce, żebrząc o ratunek 
nieba : 

Aż tu przy mnie (nuią fię nieprzy* 

dybne wrony ; 


« 
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Idzie ku mnie moy ftokofz , cielec 
| żafępiony , 
Dech zrykiem pomiefzany , ciepły 
z obu oczy y 
Strumień płynie; tu myślę: ow wczo= 
ray ochoczy , 
Swobodny frokofz płacze , moy do- 
bytek luby? 
Ah! nie czas, pewna wrożka niepo- 
zbędney zguby, 
O niefzczęfny Mutylu! prawże, coć 


fię zdaie , 
Pewnie zachorzał , albo z nami: fię - 
rozltale 
On, ktoremu znak cielca ftarożytne 
à przodki 


Dali na zafzczyt, ginie , nalz Pales 
mon fłodki! 

Pewnie kędy mrukliwe y (profne o= 

dyńce 
Szarpią kłami nafzego Qyca , dobro- 
czyńce! 

Tak wrożę ; a nieznośne czuiąc We- 
wnątrz nudy, 

Do domowey iak zbity zawlokłem 
ię budy. f 

Nie iem, nie piię, nie fpię,,aż Mes 
nalka družba ; 
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Wpada, iak nie fwoy , rzekłem: owoż 
moia wrużba! 
A ow krzyczy po nalzym iuż ci Pa- 
lemonie ! 
Ah! niedolo! okropny wfzyftkich 
rżeczy zgonie! 
Rzeczcież , woła ,w poł nocy, dęby , 
iodły kruche , 
Kedy iet, ozwiycie fię fkaty tware 
doduche ! 
Kedy Palemon więkfza ferc nafzych 
połowa ? 
Coż tu poczniefz ftrapiona Amyryllo 
wdowa? 
„Ta mniemaiąc : trzafkącym że świat 
ogniem gore, 
Za odzież radło , lemiefz za obuwie 
biorę, 
Wypadam, aż tu mruczą krowki o- 
fowiałe, 
Tu bek, ryki, zgiełk poczną grać 
kofzary całe ! 
A ia z niemi: po nafzym krzyknę Pa- 
lemonie! 
Owoż przepaść, co z wami Mirtyla 
pochłonie! 
Ięczę, bidzę ; aliści Doryl młodzian 
fkory 
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Wrzefzczy zdala: odżyicie kochane o= 
BORYS a 

Czuycie bracia ; Palemon iuż fię ży- 
wym czuie! 

uż wiedzą o nim ludzie, bracia, 
fioftra , wuie, 

Tam, kędy łofotliwy młyn codzień- 

">o nie fami, 

Leży lekko ufpiony; 5e Opatrzność 
uni K: 

Ochraniać na rząd wzięte fwą prawi- 

cą głowy , 
` Tak dobrze w czarney nocy , iak w 
czas południowy . 

luż fię z mieyfca bezdrożne rozlecia- 
ły krwawe 

Earpiie , zgrzyteiące na zorza łafka= 


xe, 

„Cud! umyfł Palemona w iednoftay- 
ney dobie : : 

Cud /że zboycy ma flioża wierne- 

E nego przy fobie! 

Z tym famym Tyrfys, Mikon, ztym 
Doryl przybiega, 

Z tym Alfezyb y Tytyr, co w bu- 
czynie legae 


CGzez 
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DAT METAS. 
Gzekay Mirtyl: czas przerwać te 
nafze mozoły , 
Gdy mile grucha gołąb , gdy fię cie- 
fzą woły, 
Gdy nam wrocona z niebios Palemo* 
na władza , 


Gdy fię fama varura , w tych polach 
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odradza ; ; 
Gdy fię Wifła, gdy Dunay, gdy Ty- 
ber wefeli, 
Na coż mamy fię grążyć włez gorz- 
kich kompieli. 
Już fię z iego powrotu Amaryllis 
cie! (zy 


luż przed nim, iak iutrzeńka przed 
(wy m ffońcem tpiefzy, 

Każąc winne oddawać Panu niebios 
dzięki, = 

Za widomy cud, iego niewidoiney 
ręki. 


HIPPOLIT. 
Wielbięć o mocy , ktora krufzy (z. 
bałwan kreDy 
Szaleńftwa, ktora władafz mocarftwy, 


zaltępy ! 


Niech 
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Niech cię cliwalą wfze kraie, iak 
diugie , f(zerokie, 
Pola, gory , przepaści , y nurty głę- 
. bokie. 
Ciefz fię więc, Amaryllo, bezcennym 
à kleynotem, 
Ciefz życiem Palemona , iak wła- 
fnym żywotem. 
Ah! pomnę co on wyrzekł: Bog, 
ktory mnie krzepi, 
Pokazał: iż 7 tym dla was w/fiyfie 
7 kich bedzie lepi ! 
W nidźcie bracia w te dobrze nam 
tufzące ftowa 
O nieznana bd wiekow, o` litości 
nowa! 
Rad przeciw przyrodzeniu smiertel- 
ney przy godzie ; 
Widząc w niey promyk twego zba- 
wienia, narodzie , 
Gdzież fą diutem mifternym cięte 
- cedry , głazy 3 
Uk świętych Palemona chciałbym 
ryć wyrazy ; 
A przynaymniey na dębach rżnąć po . 
całym lefie 4 
Wraz z ftowy , co mi do ufz wdzię- - 
czny zefir niefie : 
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Jobiem żyw moy Dameto,  tobiem 
"> "żyw me dziecie, ' 
Ubożuchny Mirtylu , tobie Hippoli- 
cie, 
Kochany Hippolicie , z ktorym , pod 
? tym niebem 
W iedney kiedys czci byłem, y żył. 
iednym chlebem , 
M LR TY bis 
Takli ief? więc y We mnie iuż 
wftępuie dufza, 
Iak kiedy ogrodniny wypali pofufza , 
A potym ipadną miłe defzcze , co ie 
chłodzą , 
Tak fię w mym {ercu wdzięczne kro- 
tofile rodza, 
Nie zcierpię ; w bedmiotulną czas za- 
„ grać fuiarę: 
Zyie piękny Palemon , wołki daycie 
wiarę, 
Zyie piękny Palemon ! precz burzli- 
we wiatry 
Niech mi dźwięk moy oddaią niebo- 
tyczne Tatry, 
Zyie oddana (woiey Amarylli zgu- 
RAZ DUPE AS 
Zyie wielki Palemon , precz ztąd dzie 
czy gruba, 
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DAMETAS. 

Więc. zaczniymy wefołe na prze- 
miany pienia 

Dość dla nafzych iarliczkow , dla 

krowek (pocznieniś : 

Bo też klecze powodyr (wym u kar: 
~ ku dzwonem , 

Mirtyl , niech zawiślanym nam przy- 
grywa tonem. 


HIPPOLIT. 
Zacznę , pozwol Dameto: poki rąs 
cze konie 
Spafać będą nad Dnieftrem tłuftoro» 
dne błonie, 
Poki buia Sarmacki orzeł krafno- 
piory, 
Niech głofza Palemona, a, łąki, 
gory! 
DAMETAS. 
Poki hoyne pol nafzych zafiewy-, 
y zbiory 
Spufzczać będzie w Baltyckie morze 
-_ fifak ipory, 
Poki wełny ze fkopow, miodu z 
pfzczołek ftanie , 
Będzie {wey sli Palemon „ko- 
PRA" | 
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fTRTYL. 


Poki > płociczka po ieziorku: 

pływa 

Poki koźle fwym'py ficzkier wietz- ` 
bne litki zrywa, 

Poki lśnią ię robączki na mokrey koe 
winie, 

Palemona w mym fercu pamięć nie 
zaginie . 


„DAMETAS. 
Naypięknieyfze z trzod moich,przy- „ 
płotki nabiały , 
Pierwfze kwiaty, owoce, y folwar- 
czek mały , 
Com go fobie wyfławił przed memi 
kofzary » 
Są gorowe dla mego Palemona da- 
Ty. 
HIPPOLIT. 
- Cofię tylko po knieiach na moy 
łuk ńawinie, 
Co zoczę ptaftwa, y co LEO v- 
gęftwinie , ` 
Co po nad wodą , y co na adast u- 
fiędzie , 
Wfzyftko, ręczę, zdobyczą Palemona 
będzie. 
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MIRTYL., 
- Cztery piękne w ogrodku com zaa 


, fzczepił śliwy., 


Koziołek co go nie tknał zyzek uro: 
kliwy, RR 
Ton grzywacz śnieżyfty z ulubioną 
|, parą, 
Palemona, nie czyią fianie fię ofiae 
ra, ; 
HIPPOLIT. 


Wołay miodzi pafterfka : niech Pa- 
Asis lemon żyiej!, 
Niech pod cieniem fwych'fkrzydeł 
was żywi, y kryie, © 


DAMETAS. 
Przez tyĥączne doliny niech pona- 
wia echo: 
Zyi Palemonie nafza iedyna pocie» 
„cho! 


MIRTYL. 
Niech żyie, niech nadobne. mir- 
tem więczy fkronie - 
Na pafłerfkim od niebios utwier= 
i dzony tronie, 
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I gdzie tylko dochodzi iarki promień 
fłońca , 

Niech ftynie nafz Palemon, Qyciec 
y obrońca! 


DAMETAS. 
Wiem dobrze że też fama Amaryla 
lis miła 
Ongi nad fzklannym zdroiem pio- 
fneczki nuciła , 
I iefzcze nucić będzie , my na wichod 
iutrzenki 
Zgaśmy ognie, y nafze odwiedźmy 
fłaienki. 
Daymy pokarm bydsłku, przy nie- 
bios pomocy, 
A nadgrodźmy w południe, niedo: 
fpaney nocy. 
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EGIPT TOTO TT ACB A A SA 


DAFNIS 


w Łazienkach 5 
Dr BE z O AR EO 


Dafnis więzieniem miafta znudzo- 
ny 
„Bo zawfze wierny naturze, 
/Zwiofną ucieka w pola, znużony, 
Łafłanawia fię na gurze, 
u nad murawą upiętnowaną, 
Widzi gmach pyfzny z fiedlifka, 
A tu dolinę widzi odzianą 
W kwiaty , w zieloność , w paftwi- 
dka, 
Chce zgubić z oczu kunfztowne dzi+ 
; ła, 
W dziękow natury ciekawy, 
Woła go na doł olfzyna miła, 
luż wchodzi w śrzod dzikiey' tra= 
wy; 
SŚciefzki rozchodne wybor mu daią, 
By fzukał fchyłku de woli, | 
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I wiofnę życi: przypominają, ` 
Wiodąc w ofobność pawoli 
Kontent fam z fiebie iuż nie zazdro* 
ŚCI 
Bogaczom, że fkarby maią 
Mowi; te kwiaty „te latorości 
Im rownie, iak mnie (przyiaią. 
Biadzi fzczęśliwie y przypomina 
Tẹ, ktorą choć w oddaleniu, 
Choć ich obfzerna dzieli kraina , 
wY każdym znayduie weltchnieniu ,. 
O ! moia miła nie raz zawoła, 
Czemuż nie ieem dziś z tobą, 
Coż: mi nadgrodzić tę chwilę zdoła, ` 
Kroreśmy- trawili z fobą , 
W tym wfzedł w śrzod dafu, gdzie 
kanałami 
Rofkofznie woda tozlana, 
Zywi zieloność a pod łaźniami, 
W nayczyftf(zy krzyfztał zabrana : 
Czeka godziny owey powrotu, 
Co kończy trofki ftarania, 
By ftarfzy czoła z nudnego potu 
Wezwała do używania, 
Tu dom rofkofzny w oczach mu 
ftaie , 
Tu kunfzt naturze zazdrofny . 


Tu 


Z 


1 
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Tu każdy żywioł wdziękow dodaie 
Tu każdy lilek miłośny. 

Tu fję ptafzęta śmiało zlatuią 
Piefzczą fię uż pie pierzchliwe: 
Tu razem wfzyltkie fiworzenia czuią, 

Żeżytaą , y że fzczęśliwe. 
Dafnis in więcey idzie w gęltwinę, 
Tym milfze czuie wzrulzenia ; 
Tiuż wybiera owę dolinę 
Do refkofznego fpocznienia: 
Tu (zeleft miata , ani złe (prawy. 
luż myśli Wolney nie trudzą, 
Ani zrodzone z tęfknot zabawy 
Czułego ferca nie nudzą. 
Siada nad wodą y zamyślony 
' Wzdycha, wymawia lofowi 
Że fam, ieft, czemu-z tą rozłączo* 
ny; | 
Ktorą w brew mieyfcu , czafowi, 
Zawfze przytomna , zawfze iedyną 
I zaw(ze czuie kochaną. 
Zazdrości navet wodom, że płyną 
Ku niey, y że prędzey Ítaną, 
iypia w owey rofkofzney doli; 
> ktafzęra nad nad nim fpiewaią; 
myfły przez  fłodkie fprzyianie 
woli 
„Tom IX. . 2. T Mi- 
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Miłość do niego zbliżaią, 

Widzi tę, czuie, ktorey na iawie 
Pragnął , zazdrościł , bez fkutku; 

I omamienie fłuży łafkawie, 
Rofkofzy , nadgroda fmutku'. 

Budzi lię y {nu (wego żałuie, 
Poftrzega w pośrzod gęftwiny , 

Ze fłodycz miia, ktorą on czuie 
Wielu zwabiła w krzew.ny: 

Tu niewiernego kochanka fprawy , 
Przepufzcza wierna kochanka: 

Tuięczy {erce co dla zabawy 
Uwiodła płocha Tyranka : 

Tu na niewinność fidła zaftawia 
Prożność , y letkość y zdrada 

Tam fię z fłabością tu czarność zma- 

wia , 

Co obok z cnotą zafiada. 

Zwraca od tego oczy widoku, 
Idzie na infzą murawę ; 

Widzi w odludnym fchyłku na boku 
Inoey czułości zabawę. 

Tu śliczna matka ktorey weyrzenie 
Samo, ieft fzczęściem czułego 

W śrzod grona dzieci ufpokoienie 
Znayduie ferca dobrego. 

Wiele tam piefzczot , wiele ftarania 
By fię ta matka bawiła, 
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Wzaiemnie wfzyftkim rownie fprzyiae 
nia ! 
Lecz tę (wą pierfią karmiła, 
O! miła Nino, rzecze tyś“ cała 
Moia, poznaię cię w fobie 
ciebiem z pokarmem me ifność 
wlała, 
Czuię , że fię kocham w tobie. 
Odchodzi Dafnis mile wzrufzony 
(, I zbudowany z piefzczoty, 
Zpotyka daley ufzczęśliwiony , 
Przykład rofkolzy „y cnoty. 
Widzi tę parę, ktorą złączyiy , 
Sluby , fzacunek , kochanie 
A fłodkie życia chwiłe wuczyły 
W fzczęśliwości y w używanie. 
Tu ufność , rozum , y obyczaie 
Bez chluby bez przymufzenia; 
Tu wizyftko dobrym fercom chęć 
daie 
Do prawych związkow czynienia 
Godzi fię Dafnis z ludzkim rodza- 
R JIL 
Patrząc na takie przykłady; 
ecz czas nadchodzi rozfłać fię z ga- 


iem, 
Noc kończy fłodkie biefiady, 
i T-2 Po: 
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Powraca w miafto ; widzi ftarania., 
Niewdzięczność , chciwość , kło- 
poty: 
Czarność , yzemiłę, y dzikie zdania 
Na mieyfcu Rawy „y cnoty. 
O iaka rożność; lmutnie zawoła: 
Niewinaych wdziękow natury 
Nic mnie rozłączyć z niemi nie zdo* 
ła, 
Zegnam was fitołowe mury. 
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RZEZI A ZEP WODWOAĆ 
Do ; 
J. W.1MCI XIĘDZA 
- AŃDRZEIA STANISŁAWA K. - 
MŁODZIEIOWSKIEGO 
š BiskUPA POZNANSKIEGO 
Kanclerza W. Kor: 
Nadany fobie tytuł Xiążecy Dnia 26 


Kwietnia nazaiutrz d. 27 


Jktadaiącego. 1774. 


Świetny blafk mitry fkładaiąc Kfią- 

żęcey >, 

Na prawey cnoty przefłaiefz ozdo% 
ADIS 

Wielki Kanclerzu : izaliż nie wię- 


l cey 
Chwały tą wzgardą przyczyniłeś fo» 
BIE => : 
Ra- 
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Radości wczoray mieli twoi wie. 
le; i 
Dziliay fię bardziey ciefza przyia- 
ciele ; 
Nadgrodę wczoray wielkich zafug 
odebrałeś : - 
Dziś oney nie przyimuiąc godniey: 
fzym fię: ftałeść 


PRZYIEMNE YPOŻYTECZNE ŻÓB 


OAZĄ 


ZAL ABRAHAMA 
ZABIIAIĄCEGO SYNA 


złumaczenia 


J; Ki 


Z Moak 7 
"aż. Y Afe PISEAG; 


O iak rożnie ieft moia doświadczana 
cnota! 

lak więc w ogniu drogiego doświad- 

czaią złota, 

Opuściłem Syryifkie y Chaldeyfkie 
ftrony , 

W cudzym końcie od domu żyię od- 

dalony . 

Rzuciłem moy maiątek oyca, narod 

; luby, 

Nic nad Bogam nie przeniofł , rzec 
mogę bez chluby. 

Znowu nowych dowodow niebo żada 
wiary , 

Znowu fi ję nowey miłość śożaai CH 


fiary. 


Z 
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Zacoż Boże tak frogie ślefz mi roz-- 
4 kazanie 2? 


Czem chcefz dom twego fugi ofiero* 
cić Panie? 

Zacoż każeľz zagubić iedynaka fy- 
na ? 

Ach cios przykry dla oyca ! ach fmu- 
tna nowina! 

Liczne wfzak lię po rżyfku owiec pa- 

fa tada, 

Każ niech z nich na oficrę iednå co 
dzień pada. 

"Wfzak mam cielifte woły , mam tłu- 
fte barany 5 

€zem niechcefz być z nich ktory 

; był ofiarowany? 

Zaco raczey wyrokiem tym, me rą- 
nifz fer rce, 

Biorąc miłą pociech: > w fmutney po: 
niewierce ? 

Wyrok fię ten naturze fprzeciwia od- 
krycie, 

By ociec, ktore dał wprzod, brał fy- 
nowi życie . 

Czy na więkfze mey wiary Boże do= 
świadczenie ? 

Czyli za iakie karzefz mnie tym 

przewinienie ? 
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Czy zechcefz poźnym wiekom przez 
powolność moię 

Dać przykład, iak wyroki maią ce- 
nić twoie ? 

Cożkolwiek wielki Boże ! ieft: twe 
pełnię fłowa 

luż prawica twoy wyrok wykonać 
gotowa. 

Ovo ieft ftos, nóż , mieyfce , gdzie 
ci mam ofiarę 

Z (yna czynić; ukazać razem mo: 
ię wiarę 

Oftrzę iuż miecz: iuż mierzę w v kark 
miłego fyna ; a 

Lecz coś ręka drętwieie ? w machu 
fię zacina , 

Synem mi ief Izaak! iaż mu wezmę 
życie ? 

Panem mi iet Bog! rozkaz iegom 
należycie 

W inien pełnić. Oycem ieft «żal rẹ- 
kę wftrzymuie . 

Poddany Bogam - wierność zabić 
rozkazuie. 

Zginiefz niż? potomftwo obiecane 
zginie . 

Nie zine cios furowfzy : pewnie 

; nas nie minie. 
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Umrzefz? umrze Abraham. Umrzefz? 
umrzę Sara, 

Zyć będziefz? umrze, żywa dotąd, 
oyca wiara, 


Zabiię ? ż żem okrutnik ufytzę gada- 


nie, 

Nie zabiię ? tak Bofkie zgwałcę roz- 
kazanie. 

Ha! zabiię! takaż to miłość ku fy- 
nowi? 


Więc przepufzczę - taż miłość ku 
Stworzycielowi ? 

Biednyś ieft Abrahamie | na dwie ro- 
żne ftrony , 

Raz tu, drugi raz owdzie zoftaiefz 
ciągniony . 

Radzi miłość , odradza miłość , fyna, 

> Boga. 

Iedną fię 5 deiga d fię rodzi fer- 
cu trwoga. 

Miłość z Ri walczy ; przeciwne ` 
fą obie , 

` Tamta fobie ofiary , ta wyciąga fo- 
bie. 

Bofkiey uczynię zadość ? ach! tak 
fyna zgubię, 

Wrodzoney ? tak pokażę, iż Boga 
nie lubię. 
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Bofka iednak z nadzieią będąc zkoa 


iarzoną , 
Body umyfł nak abas przemaga 
wrodzoną, 
Dotrzymafz obietnicy Panie , fłudze, 
plemie 
Rozmnożyfz, y ni gwiazdy nim na- 
<pełni(z ziemię, 
Ty y martwe popioły ożywifz o 
oże ! 


Wziąć y dać znowu życie twa pra- 
wica może, 

Z twegośmy daru wzięli Izaaka, P a= 
DIE „r 

Tegoż tobie wracamy na twe rozka- < 
zanie. 

| Twym on ieft darem, dziełem on twey 
wfzechmocności: 

Weź go na dowod nafzey ku tobie 
milości. 

Ty zaś moie nadzieie, fynu uko- . 
chany 

Ozdobo domu , Sary pociecho ftro- 
fkaney , 

Co za ofiara będzie ? złoż trofkliwe 
myśli , 

Bog nam Tworca wfzech rzeczy , 

ofiarę obmyśli. 
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Porfucz iego opatrzney o (wych fłue 
. gach pieczy , , 

Wfzak przed nim fą te nawet, kto- 
rych niemafz rzeczy. 

Nic mu nie iet trudnego, w iego 
wfzyfiko mocy, ` 

W noc dzień iafny zamienić, dzień 
uczynić z nocy. 

Od iego to zależy wfzyftko-władney 
woli, . 

Pogrążyć kogo, y znow z złey pos 
dźwignąć dali. 

„On mi, pomnę, kiedym fię pędził za 

i krolami, 

Z fwemi rychło na pomoc przybył 

pofiłkami. 


'Qn przeiednał Egyptu frogiego ty= 


rana 

Gdy wprzod wzięta mi Sara zofłała 
oddana. 

Nuże więc Abrahamie! czyń co ci 
Bog każe, 

AU fię choć krwią (ynowfka Oyca 
ręka maże, 

W nim n ufam; lub furowy wyrok fwoy 
zawiefi, 

Albo cię od umartych z grobu fystu 

- wfkrzeli, | 
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[ienaa a enaa aeaea 


SEYM MYSZY. 


APOLOG. 


Walną niegdyś myfz radę dzieie nam 

podały 

Mianą pod dachem , co iuż był fro- 
dze zbutwiały. 

W noc głęboką z oyczyfiych nór 
gromadną rzefzą , 


Z' fkrzyń zaległych , z pułtynkow , 


' nadgryzionych fpiefzą. 


Tudzież z żłobow , y z ciemnych za- 


grodek mafztarni ; 
Ico fa po doynicach , po garkach w 
fpieżarni, 
Co fadłem , co furowcem , żyją albo 
; eUes hr 
Co gryzą fuche klayftry , fmarowne 
cholewy , 


x | 
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I co pod noc zachodzą z fzczurami 
w zapafy, 
I ktorym tuczą ' bidne kfiażeczki 
brzuch łafy 
Zwłafzcza panegiryczne fetne exem- 
„plarze, 
Doktorfkie przywileie, Swady, Kal- 
 lendarze, 
Romanfe  miłośniczkow, y nowe 
Ateny, 
I płaczliwe niezbytych rymopie 
fow treny . 
Poważne famcow grono, w śrzod 
fiadło , by zdanie 
Każdy fwoie otworzył w ciężkim 
rzeczy fłanie, 
Stary maslaufz rady głowa y koro- 
na, 
Co przefzłey nocy dobrze zwarto- 
wał Platona, 
A  przetarłfzy >w Marfyllim * ftaro- 
, żytnym zęby , 
Wściąż po fobie uczone zofławił 
otręby , 
Głos 


* Marfylli naypierwfzy Platona 
Kommentator. sławny, 
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Głos zabrawfzy tak rzecze .. Prze- 
świetny Senacie 
Po doświadczoney dobra publi- 
3 cznego ftracie, 
Po ftarunkach, z tyfiacznym uży: 
tych kłopotem 
Ktory ` obywatelow twarz zalewał 
potem, 
Narod nafz, fłufznie ma bydź w 
obradach trofkliwym, 
Iak pofłąpić ma z rodem kotow 
niecnotliwy m; 
Znacie mniemam aż nadto złość 
ich iadowirą 
Iiakzewfząd na nafzą wrą Rzecz- 
pofpolitą. 
Trudno fię w fzczupłym domku 
ofiedzieć przed niemi; 
Niema fzpary.tak ciafney ni w sgia 
nach , niw ziemi, 
Niema gzymfow ni ftropu ni SE 
pewnych murow, 
Gdzieby hultay drapiężnych nie 
wrazii pazurow : 
Wfzędy fię przemknie, po drzwiach 
maiacy- ufpodu ` 
; Wyciętą iak nadicho, dziurę dla 
. przechodu. 
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Przez: nią wkradłfzy fię złodziey. 


dzień y noc fię | plata 


Tu owdzie, a żadnego nie opuści 


kąta. 
Coż dopiero wfpominać nam 
kocie morderftwa, 
I od mordów okropnych złośli« 
yfze fzyderftwa; 
Gdy porwawfzy z nas ktorą myfz- 
kę niedo yrzałą , 
Męczy w fponach , acz fiła.przy* 
: gniata nie całą 
Kot zwolna pafiwiący fię; niby f (ię 
zafmuca 
Tuż ią wzdłuż , wznak przewroci, 
jak piiką podrzuca. 
Ofirychnie fię y niby daie uciec 
(nadnie , 
Lecz fkoro pomkniefz, zdrayca w 
też tropy przypadnie. 
Tak wpoł martwą uiąwfzy , gdy pa: 
fzczę krwią zrofi , 
Chełpliwy obwieś zdobycz z trys 
umfem obnofi. 
Takaż tu z tylu śmierci zemfła ma 
bydź wzięta ? 
Gdyśmy bezbrąnni , oraz fzczupli 
AOS niebożęta? , Pro- . 


u 
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Prożno chcemy by go kto z nas 
- zawalił drągiem 


` Darena wzłośeć bez fiły, cała ufność: 


fztuka 


Sztucznym trzeba podeyściem, zra- 


żać te go mruka, 
Momciefz obywatecle, mowcie 
radne pany, 
Światła żoyczyzny, ziomkow poczecie 
wybrany: 
Co działać w ftrafzney doli, gdy żal 
ferce kraie ; 
lak uyść krwawych klęfk; co fię z 
- was każdemu zdaie? 
Ieśli ru nie zaftąpi lił chytrość , ieżeli 
Ziąd nie dążem w las, w ftepy, iużes 
śmy zgineli, 
Skończyłem : rzekł ,. : 
j Aż cicha,coraz rośnie wrzawa, 
Moc zarzutow, zbiiania proiektow po. 
wftawa, 


_ Chciano wprzod ftawiać gęfte pikies. 


ty y warty 
Zwyczaiem obozowym : by przyftęp 
otwarty 
Zafłaniała koleyna ftraż wnocy y we 
CZ dnie. - 
Tom IX C.z U Lecz 
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Lecz oboz przezroczyfty; tudzież 
ftraże przednie, 

Łacnoby niepzyiaciel mogł zachwy= 
cić w kroku ;. 

Ile nagły napaśnik, niedościgły o- 


ku: 

Gdyż z dachu na dach wskoczy , li- 
cho dziwnie zwrotne, 

Same wroble po fzczytach fprząta, 
chociaż lotne, 

Do tego : trudno w zdradach przepie 
fać ofzulła ; 

Lepfzey trzeba „ta , mowię, myśl by- 
łaby pufa. 

Zdał fię więc -zamyfł lepfzy: by 

trwałe z natury 

Dzikie myfze zwerbować , one pro- 

| fte gbury 

Donośne , co dziedziczą role, chru- 

fty, tawy, 


_By z wych fiedlifk , fąliedzkiey przy* 


{ziy poprzeć fławy. 
Zadne ich , mowią, mieyskie, {maki , 
zbytki, wety 
Nie zwątliły, do wfzelkich razow 
. wprawne grzbiety. 
Lecz y tu nie mafz zgody; lęka żoł- 
du płaca 
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Domowey z czafem woyny trwoga 
np mozg przewraca : 
Aby fkoro tłufego zakofztuią fae 

dła, © 

Chęć do milfzych przyfmakow ciu- 

rom nie przypadła ; 

Zkąd bardzi fveby kiedyś umocni- 

wfzy fzańce, ` 
Z gruntow mieyfkich, w las dawne 
wypchnęli miefzkańce. 

" Przeważyło ùakoniec wfzyfikie in- 

ne wota ZZA 

Zdanie : co wniofł wartogłow nazwi- 

fkiem brzydota. (*) 

Ten nie zbyt dawno, przez, wach y 

wywiady mnogie, 

Wziął w tym domu.fiedlifko, nad- 

zwyczay chędogie : 

Kedy paúfkó używa , iuż blifko kwara 
talu, 

Strzygąc, cienkie batyfty milfze od 

pabiału ; 

Bowiem lakierowaney dorwał fię fza- 
feczki , 

Kedy były mankiety y chińfkie chu- 
ask „żEJTEEZKU, i = 
; R U2 Ma- 

©) Turpillus, 
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Maglowane , fkrapiane wodką  fiał* 
kową 
I z cedru przepędzaną y amaranto- 
wą, 
Rożne ftały chuft pełne pachnące 
kofzyki , 
Stroż brzydota zapufzczał w głąb 
śmierdzące rzyki, 
Przydaiąc grubiańfko: bobki nie lau* 
rowe, 
Co wzięły! ran plamiftych wfłąże- 
. czki pąfowe? 
Co koronki, wachlarze y kwiecifte 


lamy ! 
Tak zelzpecił pieścidła ślubu blifkiey 
damy. 
O liak z płaczem nieboga łączyła 
, przeklęftwa , 
Jak to miała za (wego ohydę panię- 
ftwa. 


Widząc mleczne muśliny , y wdzię= 
czne iedwabie , 
Coby fię iuż bezzębney nie przy- 
dały babie , 
Zgiń przepadniy , mawiała, myfzy= 
; fko fzkaradne , 
Mogłożeś w gnoy obrócić ftroiki tak 
ładne ? l 
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Ww felbankach nowych,w ponfach, tak 
 fię gnieździfz śmiało? 
Tego inu, co za fpecyał, łoża nie do: 
- ftało ! 
Obym cię choć raz zarwać mogła w 
fam czas winy! 
Poznałbyś co to kazić . panięlkie blą= 


yny. 
Atoli na nic bidney nie zdała fię 
praca, 
Gdy fię nie raz fwych fprzętow ra- 
ptem na przewraca 
Czniąc zboycę ; wnet umknął iakby 
go nie było, ; 
Wpadł w świadomą wycięczkę. Coż 
go nauczyło ? 
Oto: zawfze wprzod biegła fuczka 
iak wiatr letka, 
Od pani nieodftępna fwawolna lize- 
IA |.(: ch 
Maiaca tombakową obrączkę na fzyi- 


ce 
Z dzwonkami; trzeba było bydź 
Bac 27 Payftędzie beltylcel==—— 
A tak zdrayca ofirzeżon, by niedo- 
à ftał blizny, + 
Skrycą' dziurą co żywo umykał z bie- 
Ś lizny. 


, | 
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Tak odrwiwfzy panicńfki — gniew, 
wracał do domu | 
W ktorym bydź gofpodarzem , na fu: - 
cho utzio mu, | 
| Te wrącz mylzom wyiawił brzy* 
| dota intrygi. 
| Smiała fię młodź , y brzuchem trzę- 
fły ftare wygi. 
‘On zaś chwile fpofobną upatrzywfzy 
| radzie, 
(Bo y żart był pomocny nie w ie? 
dnym przykładzie) 
Czemuż, rzecze, w tym nawet tanow 
zgromadzeniu 
Na głos kota włafnego Wzdrygamy 
7 fię cieniu ? 
Czem raczėy nie wrak: na zdray* 
l ' ce obruży? 
; Z brzękadłem , iakiż lepiey nad ten 
|E EEE =efortel. fiużu? 
| EE; Ne pewnie nie zbieży do nas nie* 
| i fpodzianie , 
Za świadka zdrady. famo dzypnkow 
| hafo fanien 
| Togdy wi a fiarlzyzny da: fię 
widzieć mina, 
~ laka bywa rozeznać chcących pie- 
| przyk wina, 
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Gdy niedofyć na iednym maią fkofz- 


towaniu. 
Tak fię ponury fenar w fwym zawie- 
? ił zdaniu, a 
Tak każdy aż ku pierlióm fpuścił o- 
bie ufzy, 
Mruga oczyma, patrząc czy kto fg 
nie rufzy 
Z odezwą: nie pozwalam; bynaymniey 
przypada 
Cała na to z pragnieniem Adnoga 
nym rada,” 


Tak Schabowicz , SoPa Łoiowfki 
zgrzybiały, 
Tak chce Mąkofz, cne-duchy; kto- 
rych ród wfpaniaty 
Szędł od przodkow, co w bagnach {va 
utarczką chytrą 
eśli żaby iak Homer Giecką do- 
niofł cytrą , 
Zgoda zupełna : iedna chęć wfzyfte 
kich zegrywa, 
Nikt fię wcale z przeciwnym głofem 
nie odzywa. 
petag więc wlicznym y gorli- 
wym gronie 
Praw y fwobod obrońcy , by tak 
walczył o nie 
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Alić tu każdy infzą waży dekret fza- 
lą, 
Nikt go niechce. doświadczyć choć 
> go wlzyfcy chwalą: 
-Każdy fię bydź niegodnym mieni, y 
przyłięga, 

Ze po tak wielki zafzczyt z {wey ftro- 
ny nie fięga. 

(Każdy fwoią, iak bywa, znayduie wy- 
mowkę, 

Ten że iuż ma gotową befpieczną 
-kr ryiówkę > 

Ktorėy nietylko żadeń:kot nigdy nie: 
zgadnie, 

Lecz y wietrzyk naymnieyfzy we- 
wnątrz hę nie wkradnie. 

-Ow: że go nog zbawiła | tyrańfka fpie- 


kota: 

Gdy ślifkim brzegiem lampy krażył 
koło knota: 

lakby rzecze pokonać dał mifię o- 
prawca ? 

Gdy uyrzy pogorzelca, a przy tym 
kulhawca £ 

Inny ż że ma roy dziatek w iamce opu- 
fzczony, , 


Skryć go mufzę , w zboieckie by nie“ 
p: fzpony, 
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Trwały fprzeczki w noc poźną. Kot 

łowczy tym czalem 

Z eebo dachu poczuł niezgodę 
z EE 

Zlekka fię fwym obrządkiem , pod 
przy 'dafzek wcifka , 

Łafy na zdobycz, wefoł z pewnego 
paftwifka; 

Zrazu fkromny y niby cichy puftel- 
niczek, 

Wdziera fię potym śmieley do taie- 
mnych drzwiczek. 

Lecz trudząc miefkutecznie fwe łapki 


mifterne, 

Gdy go zdięła zawziętość y nudy nie- 
zmierne, 

Nadąwfzy fię zamiauknie fwym gło- 
fikiem drogim ; 

Tu Raycy , iak piorunem pofłrzełeni 
frogim , 


Lecą w gruzy ;fzpar liczba fcifk le- 
dwie obeymie 

Gdzież rada !..iuż po wfzyfikim.. 
iuż po myfzym feymie. 


NA 


NA SMIERCG 
I PIONEK 


; Eea 
z PEpPłowskicH 
BARESE ToN SR 
Woiewodziny Chelmiáfkiey ` 
ESO ; 
STANISŁAWA. 
BIELINSKIEGO 
- — Śtarofty Garwoliń- 
skiego 
WIERSZ 


U, $; - 
lqkara Affari ga, 


meen OTO A ET E TEA 


Darmo fobie zuchwała mądrość pod- 
chlebuie, 

Ze zżadnych w życiu niefzczęść > 
przykrości nie czuie , 


Dar- 
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- Darmo z ludzkiey fabości nielitośnie 


fzydzi ; 

Gdy kogo zwyciężonym od złych lo- 
fow widzi ; 3 

By nie farknąć na ciofy niefzczęśli- 

wych rzeczy , 

Trzeba z światem odmienić z gruntu - 
ftan człowieczy. 

Wfzak widziemy, że rozum , co umie 
w fwobodzie. 

Piękne czynić uwagi, o wfzelkiey 
przy godzie ; 

Gdy fię w przykrey ebaczy pogrążo - 


nym dobie, 
Tak fię zmieni, że ledwie fam pomni 
o fobie. 
Przeto niechciey rozumieć Starofto ; 
by moie 
Rymy chciały potępiać fufzne żale 


twale, 

Nikt lepiey nie zna, nad twoy ro- 
zum oświecony , 

laka | krzywdę ponofifz w matce utra- 
coney. 

A im kto dofkonaley (wą krzywdę poe 
znaie , 

Tym ona cięż(zą w fercu, ranę mu 

zadaie. 
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Gdy zważyfz iakie dała w domu wy- 
chowanie , 

Iakie o przyfzłym fzczęściu twym 
miała ftaranie, 

Szląc cię z lubey oyczyzny 'w.cudzo- 
ziemfkie kraie; 

Byś poznał zfwym pożytkiem rożne 
obyczaie , 

Z iaką cię przy powrocie radością wi- 


tała, 
Gdy fwych ftarań o Tobie pod > 
© widziała , 
Czyliż zferca nie weftchniefz , a z 


fkargą płaczliwą 

Ufkarżać fię nie będziefz na smierć za” 

: zdrościwą ? 

Ktora cię z tak łafkawa matką roz- 
dzieliła; 

A zbawiwfzy wefela, fmutkiem naba- 
wila. 3 

I czyli nie zawołafz w żalu zatopio- 
ny : 

5» Natożem przylzedł teraz fyn ofe- 
rocony ? 

» By począwfzy oświadczać me mate 
ce ufługi, $ 

» I wypłacać wdzięczności zaciągnio- 
ney długi ; 
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» Zamiaft ftarań podiętych ciefzenia 
ią fkutkiem, 
» SA liç widział z iey śmierci ob= 
ciążony fmutkiem? 
» Natożem do mądrości cifnął fig, 
przybytku ? 
» I pragnął tę naukę otrzymać W po- 
żytku ? 
Iakby wfzyfikie za frafzkę poczytać 
przypadki , 
» Rowno znofić uboftwo „iako y do~ 
ftatki ; de 
» Złym przypadkom nie podlec, ftra- 
i chom nie hołdować, 
» Rownie Ww radości, iako w frafunku 
fmakować ; ; 
» Bym nagle z iey świątnicy zoftał 
wyrzucony? 
» I miedzy PRON gminem 
policzony? 
» O iak to miłe z matka pędziły fię la- 
ta ; 
» Nieznałem co el fmutek, albo 
fzczęścia ftrata , 
» Teraz w takiey przez iey śmierć 
poczynam bydź dobie, 
» Iż rad nierad fam mufzę iuż my- 
śleć o fobie » 


6 


AJ EO TA AEE TLE 
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sa 
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Wielka żalu przyczyna, lecz gdy 
zważam inne, 


Czafy nafze iey piakać naybardziey 


powinne . 

W niey o wiarę roftropna gorliwość 
upadła; 

Cnota fama z iey ftraty od żalu wy- 
bladła , 


W niey ubodzy ratunek , zkrzywdze- 


ni obronę, 

W niey wfzyfcy od złych lofow ftra- 
cili zafłonę, 

W niey przykład pofiradały moce 
we matki, 

Tak maią dla oyczyzny , sdas ać 
dziatki , 

Panowie ; iak bez fwoiey powagi fpo- 
dlenia , 


. Mogą czynić ludzkości wfzyftkim. o- 


świadczenia ; 
Iak fię maią obchodzić z fwemi pod- 
danemi , ee 
ZE od nich iak iii byli kocha- 


nemi, 


Stan żeńfki iak powinien fwe przepę* 


dzać lata ; 
By nie podpadł naganie u Boga y 
świata, 
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zgoła cnoty, ludzkości w niey wzo- 
ry ftracone , . 
W iednym grobie z nią wfzyftkie za- 
fzczyty: złożone. 
Słufznie tedy Starofto , tey ftraty ża- 
łuiefz » 
_A gdybym był upewnion że iey po: 
wetuiefz , 
I przywrocifz do życia matkę twemi 
łzami p 
Pomogłbym ci narzekać wlzyfłkiemi 
filama > = 
Lecz gdy twoy 'płacz iey zwłokom 
nic nie dopomoże , 
Owfzem tobie na zdrowie wielce fzko: 
dzić może , 
Pohamuy twe lamenta, y żale zby- 
teczne , 
Trudno zmienić wyroki w tym Boga 
| przedwieczne. ` 
Prożna w tey mierze iego zprzeciwiać 
z fię woli, 
Lepiey fkromnie wyciespieć , chociaż 
w fercu boli, 
Zadnemu z nas. żywota na wieki nie 
dano , 
Ale go tym zakładem używać kaza- 
"no, 
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By go chętnie porzucić , gdy nas roz- 
kaz zaydzie , 
Nikt fię. od tego prawa wyiętym nie 
znaydzie . 
‘Tym fię tylko rożniemy, że niekto- 
rym prędzey, 
A innym poźniey Parki przetną wą- 
tek przędzy. 
Kto to prawo wypełnił s nie iet w 
ludzkiey mocy, 
Wikrzefić go, choćby płakał, y we 
dnie y w nocy. 
Iako rzekę gdy w fiebie raz morze za- 
ięlo, 
Zwrocić ią do koryta , nie ief ludz- 
kie dzieło, 
Tak choćbyśfwoim płaczem porulzył 
kamieni, 
Nie ożywifz twey matki raz okrze* 
płych cieni. 
Łzy w tey mierze daremne , gdy raz 
dufza ciała ~ 
Odbieży , prożna żądać , by fię wro- 
cić miała. 
Już śmiertelne iey zwłoki położone 
w grobie, 
Lecz ławę zoftawiła, takową po fobie» 
Ktora 
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Ktora dopóty będzie w ufzach ludz: 


kich brzmiała, 
Dopóki «w dobrych miłość cnoty 

będzie trwała. 
Owfzem pewna nadzieię, mieć 0 

tym potrzeba , | 
Ze fię przy fwoich cnotach dofłała 


do nieba” 

Ze ną Bofkim po pracach odpoczy= 
wa łonie, 

Maiąc' światły wiecznemi ozdobione 
fkronie. 


Tam fię z srzebytey drogi piel- 
` grzymftwa raduie, 
Iżadney przeciwności iuż więcey 
nie czuie . 
Na to pomniąc powściągniy twe Żae 
le zbyteczne , 
Trzeba ferce w niefzczęściu pokazać 
ftateczne . 
Zwłafzcza żeś ciefzył innych w pó- 
-  dobney przygodzie, 
Potraf fobie dopomodz, w teraźniey- 
s {zey fzkodzie . 
Bądź fam fobie lekarzem , uprzedzić 
przyftoi , 


Tem IXC.2 W To 
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To. rozumem , co czafu zawfze prze” 
ciąg goi. 
A ieźli myśl firofkana y tym fẹ 
ucifza , 
Gdy widzi, że ma żalow fwoich 
towarzyfza, KŻ 
Mafz brata, (2) ktory rownie z tobą 
był kochany, 
Rownie łafkawey matki śmiercią iel 
: ztrofkany. ? 
Malz fioftrę , (b) ktora ftratę matki 
opłakuie , 
Mafz Krola, (c) co Iwey ciotki śmierć 
litośnie czuiie, 
Mafz wielkie w kraiu domy z tobą 
zpokrewnione, 
T fzczere przyjacioły we łzach za” 
topione, 
O 


(a) Bielińfki Starofta Czerfki. 

(b) W ielopolfka Marfzatkowa Na- 
dworna Koronna. 

(c) Morfztyna Podfkarbiego Wiel- 
kiego Koronnego iedna Corka, r°" 
dzi matkę I K. MCI, druga 

H oiewodę Chetminfkiego. 
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Q y mnie 'cząftka żalu, do ferca 
: przeymuie,, 

Niechże twoy tak podzielon frzutek 

fię zfolguie. 
Otrzyi łzami fynowfkie iagody fkro- 
pione , 
Utul ferce, wrodzoną boleścią ści- 
śnione, 
Pomniy , że co ieft panem fmutku, 
-y wefela, 
Po przeciwnych przygodach , radości 
udziela. 

Przyjdzie czas, że twe żale pocie- 

cha ofłodzi, ; 

Wfzak po zimie pofępaey miła wios 
; fna chodzi. 
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POZDR ZTCZ VAR TE PR 


WARTOSC ZASŁUG 
DosTąPI1ONEx GODNOŚCI 
 Woiewodztwa Sandoimirfkiego 
w lR. LMCI PANU 
P.MACGIErU 
SEO: KE RRWEASK"U 
Woiewodzie Sandomirfkim, 
Kawalerze Orderow Białego Orła y 
S. STANISŁAWA 

Staroście Szydłowfkim . 
Pieśnią Polfką . 
UCZCZON A, 
Przez 
Nayobow iązań/zego pań/kiemu 
Imieniowi 


ESEK K; 


Nie zawfze fzczęście przyczyną by- 
wa 


(Choć w nim gmin ufność po- 
kłada ) 
Nayobfit(zego godności żniwa , 
Gdy czuła rządność niem włada; 
Lecz 
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Lecz zafłag wielkich obfite niwy , 
Te plenność chwały wydaią , 
I umyfł zawfze cnych czynow chciż 
wy: 
Te żyżność zafług zbieraią, 
W takim fzacunku fą zawfze za= 
fugi, 
Ze go nie zmnieyfzy wiekow. 
przeciąg długi! 


-LA choć u świata nie fą w fzacunku, 
Iak fię częftokroć nadarza „ 
Gdy fię nie znaią naich gatunku AT 
Nie dba, lecz co raz przylparza, ' 
Spodziewaiąc fię że fię naprawi 
Choć w poźne wieki ich zdanie; 
A choć y tego ftatkiem nie (prawi, 
Sława w wieczności zofłanie: 
Tak wielkich ludzi bohatyrfkie 
czyny , 
Nifzczącey wfzyltko nie znafzły, 
ruiny L 


Kto tylko uyrzy eny Woitwodo ! 
Twe na tę godność wniefienie , 
: Czy- 
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Czyliż nie przyzna : że ieft nadgrodą 
Czyftych twych chęci pełnienie, 
Obywatelfkiey OQyczyzny wiary, 
Ktorą ci miłosć wlewała; 
Z cnotą mielzaiąc tak rzadkie da- 
ry, 
Na celu wfzyftkim flawiała , 
Cnota y mądrość wfpolnie fpo- 
fobiły , 
By ciebie na tę godność wyfa- 
r dziły. 


I fufznie, iako przodkow przykła- 
dy 
Tór do twych krokow czyniły , 
Stryiowie , Bracia, Dziady, Pradzia- 


7 
3 


Ktorych zafłagi świeciły , 
Ba świecą dotąd, y grzeią śmiele, 
Zywi przykładem , namową; 
Wieczyfta w martwym fiawą popiele 
«  Zamknięci trunną grobową. 
Tak dom przezacny wiekopo* 
mny w laty 
Bydź nie przeftanie w cnych 
mężow bogaty « 
Li- 
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Liczne twych przódkow w krzefłach 
fzeregi 
Kroż w wierfzu godnie wyliczy ? 
Trzebaby przebiedz te wiekow bie- 
P>, z 
"Ktore dom w Polizcze dziedzi- 
czy , 

Dopieroż mężnych rycerzow w boiu, 
Z fławą nofzących ran blizny, 
Lub ktorzy zdrową radą w pokoiu, 

Całości firzegli Qyczyzny. 
Nie wiem: czy fława więcey od 
was brałą 
Chwały , czy więcey wam z fo: 
bą oddała, 


Tak wielkich przedkow wybrane 
plemie , 
Gdy co raz w chwale goruie; 
głęboki podziw' pograża ziemie, 
Niebo nadgrody gotuie , 
Sława po świecie dzieła roznefi, 
. Godność do niego ubiega; 
Polfka pod niebo imie wynof;, 
A fłulzność chwałę podżega. 
Gnota z godnością za fzczęście 
to maią, 
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Ze Senatorfkie tobie  krzefło 
daią. 


Bo ieżli wnidziem w dawnieyfze 
dzieie , 
Ktore potomność wpifała; 
I ktorych pamięć w myśli goreie, 
` By do cnot rownych chęć brała : 
Widzianow  famym lat młodych 
- kwiecie 
Doyrzały owoc pochwały. 
Tak buyne drzewo wzrafłało w świe- 
cie , 
Ninieyfze czafy znać dały. 
* Sama przedwieczna Mądrość to 
zeznaie : 
"Dobre zły owoc drzewo nie 
wydaie . 


Wfłępuiąc z niżfzych na te urzędy 
Zafług do zafłag dodaie 
Skarbiąc u wfzyftkich wyfokie wzglę: 


Ys 
Celem fię wielkich dzieł ftaie: 


aee M A nra searr ae M 


z U Mateufza w Roz: 7. v.18. 
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Na mieyfce fwoie Hetman go wzy- 
wa, 

By woyfk rozfądzał zatargi; 
Toż Trybunalfika nań: władza zpły- 
wa, 

- By koit fporne ftron fkargi. 
Chęć zbioru begaćtw w tym mu 
nie przodkuie , 
Gdy zżyciem, zdrowiem, włae 
(ności fzafuie! 


4 


Q gdyby miały nieme wymowę 
Mieyfca gornego Woywodzitwa, 
Daty y nową pochwał ofnowę, 
Ktorych niezmierne fa maoftwa! 
lak Podkomoritwem twym zafzczy= 
cone 
Granicy dziękom sie kładą! 
ak w Kafztelanie ubefpieczone 
Dotąd chlubią fię twą radą! 
: Nie te urzędy tobie zafzczyt 
3 dały , 
Owfzem te więcey wzięły z 
ciebie chwały ! 


z Tae 
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Z takich dowodow dobroci pełny 
Monarcha, Poliki piefzczoty , 

Ktorego czyftey y świat zupełny 
Paiąć nie zdoła roboty , 

Wielki prawdziwey uczciciel cnoty, 
Gdyż z niey ieft famey złożony; 
Wie, czego rzadkie warte przy mio- 

t 
= Dziwoą Rie wfławiony. 
(Takiego Krola nieba Polskom 
dały , 
By w niem Miniftra, Krola; 
Oyca miały ) 


Zafług pełnego Monarcha wielki 
Gdy na te godność cię WZYNA ; 
Czyliż niefłufznie ma przyznać wfzelki 

Ze fłufznie godność tę wliwa. 
Nie ślepe fzczęście drogę toruie , 
Nie fama zacność Imienia, 
Tak wielkie mieyice tobie gotuie , 
Ale chęć zafług uczczenia, 
Niech pozna iaśmie wiekow prze- 
ciąg długi, 
Ze KRÓL czcić umie wyfokie 
zafługi, 
x 
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NIEJE LEE TS ROA 1 PAE EDA OEŁSJĄ 


NA 
ZAZDROSE 
DO 
PNE EES 
ZAMOYSKIEGO 
Hermana y Kanclerza 
Koronnego: 
Simon Simonides in flag, Li- 
voris ODA 16. 


Aul. CEL(TESKCEGY, 


O W A, 


Iak z dyamentu abo miedzi ukowa= 
na 
Na twardym gruncie ściana 
Mocno fadzona ftoi, 
Ami fig dział wyftrzałow , ani procy 
boi, 
Gwałtem nie uftępviąc, 
Razom fię odeymuiąc. 


- 


ł 
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: Owfzem Stepefpieczeńia przynofi 
famemu 


Strzelcowi złośliwemu , 
Więcey „gdy ten pod owe 
Pocifki wftecz odbite , (wą nadfławia 
głowę 
Podobny w byftrym caie 

Szalonemu zapale, 


Miny, zgryźliwa zazdrość podmiata- 
nę tobie 
Wzięła w gębę fobie 
Podobnie, y mieć iako 
Chciała widzianym ciebie , fama wy* 
fzła taką . 
Kirem okryta y oną 
Zgotowaną zafłoną. 


Zawżdy bowiem świętnieyfza ( rzecz 
iet doznana » 
Cnota prześladowana. 
A iak probierikie młoto , 
I piec y kamień, ktore udoświadcza 
złoto , 
Ty tak trwafz w więkfzey ano: 
ści 
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W śrzod gnuśney kiamftwo za- 
zdrości. 


Ktora tym czafem będąc frodze po- 
"rażona , 
Na fiebie oburzona 
Staie fię fama , cienie 
I frafzne obieraiąc ku pomście wię- 
zienie , 
Kuta wiecznemi kloby ; 
Włafney fwoiey wątroby. 


- 


X. Z. 


M 
POPDUTEWENAPWIZOPCWYWCNNENEN M TR PE ZE w e. 
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PEPE CEE ARE NR 


NA MIESZKANIE 
PBATNICE 
z Jana Kochanow/kiego Lirykow Ła- 
cin/kich. 
OD A X. 


A a: wada urka. 


o mim. 


O ty Dae co fpor wiedziefz z 
wieżami 
Wyfokiemi, ktore Krak nad woda- 
mi 
Założył Wifły byftrey marforody 
Mowią: doftawfzy Polfkie w rząd na% 
rody. 


Domie zbudowan fzczodrego nakta- 
kłady 

Macieiowfkiego, teraz filar rady 

Wielkiego znowu coś Myfzkowfkie- 
go 

Doftał za Pana pierfzemu rownego. 

Bądź 
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Bądź wiecznotrwały , prac folgo, 
; pokoiu | 
Qycze, rozrywki matko ,ulgo znoiu, . | 
Myśli ftrofkanych wdzięczna ochło= 
do, ; 
Moia ty , y fioftr dziewiçci. gofpodo. 
| 
| 
| 


Złotey Chlotydy nadane ogrody . 
Gdzie ani wieczne ufławaią wody. ` 
Ani żywiące łalzących fię duchy 
Fawoniufzow , wypiefzczone dmue 


chy. | 


Twoim uftroniem miłym y twoiemi | 


Obyć naydłużey źrzodły przyiaźne- 


mi 

Pan fię zafilałtwoy , y wiek fzędziwy 

Pędząc y zawżdy czerftwy y fzczę- 
śliwy, MZ. 
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z OC MAY 
DO RQOZY. 


ORO ZO O OZ 


Pełna po nocy rofy 


Ranek ftrawiwfzy z Faunami 


"Na igrafzkach miłych, włofy 


Barwifz, Rożo, fzarłatami, 


Wraz ogniem zięta fłońca 
Głowę zwiefzafz ebnażoną, 
Lifteczka ronifz mdleiąca 
Ziemię kryiąc upaloną. 


Nie inaczey żywota 

Kwiat ludzkiego ginie złoty! 
Coż ? o może iuż dni mota 
Przędze moich kołowroty 


Zła śmierć, ztargania blifkie ! 
Czemuż mam zwlekać pociechy 
I chwile dobre , gdy ślifkie 
Czafy , tak czynią pofpiechy;? 
R. Z. 


d 
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poz 


* 


GEDA: 
KROLA- PRUSKIEGO 
do 


» MOPERCYUSZA. 
ZYCIE LIEST SNEM. 
tłomaczenia Francefzka Zabłockiego. 


O moy Mopercy ! Mopeicy kochany, 

Jakże to życie ludzkie rzecz ieft lichal 

Ten kwiatek złotym fzmelcem malo- 
wany 

Dzis z pączka ftrzela, a iutro ufy- 


cha; 
_ Wfzyftko tu ginie, wfzyfiko w nic 
fię dzieie , 
Skoro. nie zbędny mus ciężko zaż 
chwieie, i 
A fad wypadnie twardego wyroku : 
twoie cnoty, y twoie talenta, 
voie niebawnie czas ufidli pęta. 
‘rudno nam odwlec śmiertelnego 
roku. ; 


Tom IX C.: X Iuż 
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, Tuż moiey wiofny zieloność zginę* 
ła; 

A iako biegną niewrotne ftrumyki, 

Tak fiẹ y piecha w czafie ochynęła 

_Rofkofz, tamowne połamawfzy wni- 


: 1. 
- Dziś tylko fłucham, iako gdyrze fta- 
r 


y. 
Rozum , wepchnąwfzy na nos okula- 
Rozum! co z laty dopiero przychodzi; 
On mię naucza , że to, co żyjemy, 
Prędko ubiega, przylzłego niewie* 
; my, 

` A przefzłe mniey ieft , niż fen , co 
nas zwodzi, 


Człeku! którego prožne pufzą du- 
Š © Y3 
Go to fy. przędziefz w fłabiuchnym 


rozumie ? 

Ah! poznay byt twoy iak ieft w fo* 
bie kruchy, 

A nagniefz karku nieobaczney du- 


mie. 
Twoy zawod cialnym los określił 
fzrankiem o 
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Dzień twoich nawet rodzin z fwym 
zarankiem 


Leci do nocy na niepomnym fkrzy= 
dle: 

Tam wfzylcy w iednym umielzczą 
fię tłumie , 

Tam fię y głupitwo przy pięknym 
rozumie 

Obok pofadzi na żelazne zydle, 


4 


O wy, chuć ktorych uwodzi nie fyta 
Rlochego fzczęścia, y boga@w nie 
; tkniętych ; i 
Wy „ktorym złotem napchana kali- 
ta 
Śtanie za boftwo, y za orfzak świę: 
tych , 
Komu te wacki duficie fpleśniałe? 
Wy, ktorych życie w kolei nie ftałe, 
ak iefień kwiaty z [wey barwy wy- 
wlecze ? 
Ludzie ! zapłaczcie na zwyczayne 
Ani fię fkrzynia , ani więc urzędy 
wami do grobow ciemnych nie pos 
wlecze . 


X2 Ach! 
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Ah czegoż prožne: uganiaiąc mary, 
Bierzem (ię do prac więkfzych nad 
; ' człowieka? ' 
Czem tak roztworae czyniemy za- 
miary, 
Kiedy z ich końcem bieg życia nie. 
zcieka? 
Rycerze, ktorzy dla przyfzłey pae 
mięci, 
Srogich dzieł krwawe na ziemię piee 
częci 
Tłocząc , dla aaa gotuiecie dy- 
y5 
Wfpomnicie na te woiaki ogromne, 
Ktore w dzienniki czas wpifał poto- 
mne , 
Ach nie dóydziecie fławy , bez ochy” 
by. 


Wreście niech wafzych bohaterftw 
przewaga 

Przefłanym ftrachem świat z zawias 
wyfadzi, 

Niech z kralewfkiemi, wafzych imion 
waga. - 

Za {prawą fławy, w rząd fię ieden fa" 
dzi, 


PRZYTEMNE Y POŻYTECZNE 307 


Pokoy kres rzuci, ufaną turhieie. 
Śmierć reż przez wrota kościane przys 
śpieie; 

Ledwo o przefzłym kto życiu wfpo: 

mina. 
Naftaną wieki z żelaznemi zęby; 
Te was na liche przemielą otręby . 
Umart człek , wodza każdy zapo- 
mina. 


Tak wielu wielkich czas z (woiego 

łona 

Dał y wziął mężow, da znow y odyi- 
mie: 

Poftaw fwe przy. nich ogromne ra- ` 

/ miona , 

Będziefz iak karzeł przy frogim ol- 
brzymie. 

A jeśli tylko w fzalonym zapędzie 

Buta dzieł wafzych za przewodnią 
będzie, — . 

lak kkywAG kołem los fię wasz 
potoczy ? 


Częfto ak z ludzkiey nie fy- 


Wydziwia fobie ad {wemi zafzczy- 
ty, . 


í ` r 
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Gdy na nie cały świat zawraca o” 


czy. 


Ileż” to wiekow przeminęło potym, 

Iako przedwieczna moc, krom wfzel- 
kich wftrętow , 

Sprzeczne żywioły krańcem mierząc 
złotym, 

Kfztałtny wywiodła świat z brudnych 

zamętow ! ! 

Wfzyftko czafowym fłatutom ulega , 

Teraz odemnie daleko ubiega , 

A przyfzłe za nim żartkim fpiefzy 
lotem. 

Człeku , dni twoich , co fię krotko 
świeca , 

Ani znać będzie , gdy w wieczność 
polecą, 

Ieft to punkt ieden, co ty zwiefz ży- 
wotem. 


Gdybyż przynaymniey to upłynne 
życie, ; 
Chociay dwuwieczna obeymała sfe- 


TAR 
Mogi- 
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Mogłby człek dumny, acz mniey 
przyzwoicie , 


Głafkać (wą pychę, na ktorey fię' 


wfpiera ; 

Bowiem nadzieia w dłużfzey peripć- 
ktywie 

Czyni, że człowiek kontentnieyfzym 
żywie, 

Lecz że fię rodziem tym końcem iedy. 
nie 

„Aby tu żywfzy do wieczności wru+ 
cić, 

Poco wiek krotki, mozołami kru- 

cić , 

I fzukać chwały, ktora prędko mi- 

JE nie? 


Czemu do fzczęścia człowiek tak po- 
chopny , 

Czemu na trofki y niefzczęścia krzy: 
wy? 

Niefzczęście ieft fen nieco przyokro= 


F 3C2PD ? “ 
A fzczęście także fen niby życzli- 


WY, 
T to,co radość, y co czyni fmu= 
tek , 
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Jeden w tych 'fercech- wyprowadza 
fkutek, 

Ktore poznaią bytu fwego nędze. 

'"Idźcież czcze trofki, idź rofkofzy 


płocha, 

Ano piekielna iuż fię krząta kmo- 
cha, 

Aby dni moich wątłe urwać przę- 
dze. 


Pufząca dumo , fzumifłe tytuły, 

Nieftała fławo , blafkliwe lichoty, 

Iwy napchane bogactwem fzkatuły, 

Nie macie w fobie rzetelney ifłoty. 

Jeden uwagi zapęd prawdą wfpare 
ty»: 


Byle *fię przefąd nie wtrącał upar- 


t 

Da poznać w PE iak iefłescie 
slifkiem. 

Nic na tym świecie nie poftoi w mie- 
rze, 

Naywięk(ze. pańftwa czas w (wą ko- 
i ley bierze : 
Niefiateczności wfzyfkko ieft igrzy* 

fkiem. 
Prze» 
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Przebog! poznaymy, na iakie nas ci- 
dka 
Prześlepy nafze uprzedzenie płone! 
To co fię wielkim zda człowieku z 
blifka, 
Są bagatele liczbą powiękfzone . 
Wznieśmy fię tylko tam , gdzie z ru= 
dey łuny 
Na dół podaią troyzębe pioruny ; 
Patrzmy gdzie Paryż, Rzym, Pekin, 
y Meka; | 
Ich wielkość z dala co raz oku zni- 
- ać ka: 
Swiat nie przechodzi małego pun- 
kcika, 
Ah! coż więc będzie z iednego czło+ 
wieka? 


"Samą prożnością iak pęcherz na- 
dęci, 

Wifiemy fobie na ułomney wfpo- 
rze , 

Czas tylko przefzły pozad nas fię 
kręci ,* 

A przylzły wieczne ukazuie mo- 
IZE o 

Zaw- 
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Zaw(ze prożnemi bzdury zaprzą- 
- tniepi, 

Wielkich łakomce dobr nienafy- 

ceni, à 
Lepfzego co raz zawiduiąc bycia, 
Ani poftrzeżem, kiedy z fwego bie- 
gu 
Łodka zawinie do zimnego brzé- 
gu. 
Taka ieft dola śmiertelnego życia. 
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DERSTE SEAT A ZZOZ 


LIST X: 


z KsręGt PIERWSZEY 


HORACYUSZA. . 
C Biyi: 
mi 


`. Urbis amatorem Fufcum falvere Óc. 
y" 


> 
. Fufkufa Rzymolubcę wiofki miłośni= 


c 
Podar iý tym tylko nay- 
mniey rowiennicy . 
Bo w reście iak bliźniaki względem 
wizyftkich rzeczy , 
Bracia fercem; co ieden, to y 
drugi przeczy , 
Wraz zgodni, iak gołąbki zachoważ 
łey pary : 
Ty frzeżefz gniazda, chwalę ia 
wfi lubey dary; 
Strugi, y mchem kolmate kamies 
, nie , yjgaie. 


Ot! 
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Ot! żyię,y kroluię, gdym ( co 
wafze zgraię 
Aż pod niebo wynofzą z pofpol- 
wem ) poniechał , 
A (iak od popa zbiegły co chło- 
piec uiechał 
I miodownikow niechcąc ) iuż mi te- 
raz chleba 
Lepfzego niż z patoką , lub piernik, 
potrzeba , 
* = - Jesli żyć tak przyfłufza, iak 
chce przyrodzenie, 
A placu nam na domu trzeba po- 
fławienie , 
Widziałeś czyftfze mieyfce nad wio- 
fkę fwobodną ? 
Zimę letnieyfzą ? albo zorzą tak 
pogodną ? 
Co gwiazdę pfią ufkramia y lwa li- 
pcowego, 
Gdy weń fzalony wfłąpi fkwar 
fłońca byftrego . 
Gdzie trud , wrog (nu, mniey budzi, 
a nad Libfkie płyty, 
Szklą fię y pachną wdzięczniey , 
łąk kwieciftych brycy. 
Czyflzaże w mieście woda rur ołow 
wyfadza , 
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- Niż , co fzumiąc po czyftey rowni 
fię przecadza ? 
Ot fame las przeplata upy ulica- 


mi, 
I dom chwalą, co długi ma'widok 
niwami, 
Zachciały wilkiem orać! natura go 
fkrycie 


Do lafa ciagnie, mierżąc źle zli: 
bione życie . 
Ktory nie zna co (zarłat Sydońlki , 
udana 
Co Akwinacka wełna źle ufarboe' 
wana , 
Nie fkorfzą , ni dotkliwfzą ma fzkodę 
nad tego , 
Co prawdy nie rozezna od niepra- 
wdziwego . 
Kto nad to rad był fzczęściu , upa- 
da w odmianie. 
I ty , czemu fię dziwifz , opuścifz 
moy panie 
Poniewolnie . gardź cudy. możefz 
w podłey chacie 
Z bany y iak pan żyjąc, dąć przed. 
{waty bracie, 


Dule. 
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Długo waleczny ieleń zpędzał z pa- 
fwifk konia, 
Aż mufiał pokonany koń , uftąpić 
z błonia , 
Więc mściwy, o pofiłek idzie do czło- 
wieka , 
Uzdy fig podeymuie; y wdzię= 
czność przyrzeka ; ; 
On ci tak okiełznany zwyciężcą po- 
wrocił, 
Lecz odtąd ani uzdy , ani ieźdźca 
zrzucił. 
Tak fow czyni, co lepfzą fwobodę 
nad złoty 
Krufzęc , utracić gotow z boiaźni 
hołoty , 
Będzie taki owaki, u pana woźni- 
kiem, 
I(że nie lubił trochy ) wiecznym 
niewolnikiem . 
Komu co nie do ładu, miary; iako 
boty, 
Ciafneli , gniotą ; (pore , złey tak- 
że roboty . 
Przeftając na fvym mądrze, żyi A- 
ryście fobie, 
Liy mi „że zbyt galę bez przes 
ftanku tobie. 
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Panem ieft lub poddanym grofz ze- 
brany , który 
Iść ma za nicia, nie wfpak do i- 
gielney dziory. 
: Dan za fłarym zborzyfzczem Waku- 
ny, do ciebie, 
Pod dobrą myśl, i (byś był przy- 


, tomny ) iak w niebie. 
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roi EEEE APO TOPOLI ZZA 


SATYRA VL 


z Ksręai IL. i 
A Płycie go ; 
Hoc erat in votis, modus agri non 
ita magnus c 


amen mmm 


-e 


Oy!to!to! mieć kawałek nie wiel- 
ki dziedziczny, 
Pod dworem fad, y żywey wody 
zdroy kryniczny , 
Ktoremu pomierny lafek; a dały co 
i nieba 
Przy tym , to chwała Bogu. mnie 
więcey nie trzeba 
Merkury. To day tylko za dar nieu- 
ftanny . 
Wfzakemci nieprzyczynił dobr, W 
. fpofob naganny, 
Ni zmnieyfzy ich me głupftwo , przy“ 
wara, ni wina. 
" Niocz też takowego przykrzęć fię * 
ey klina | 
Gdyby 
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Gdyby iak tego nabydź , co mi grun- 
cik krżywi, i 
„A zbańkę grofzow nalesć! bogo- 
| wie życzliwi! 
lak ow naymit, co wyrył fkarb , o- 
; rząc zagony ; 
Grunt fkupił z Ferkulefa talki fpa- 
_ nofzony. 
la fyt maiątku tak fię modlęć: (praw, 
by wfzytek 
W bydełku gofpodarfki' miał tuczą 
dobytek. 
Co mnie , uchoway tego. fadłem fi 
_. bydź wzbzaniam, . a 
A pod twą fłraż wielmożną iak 
zwyczay fię zchraniam, 
Więc iuż w gory y twierdze umknąa 
wfzy fię zRzymu, vi 
Naco mam użyć Satyr y piefzego 
sM TYMNĘ mia 
Ni mię zła zawiść fufzy , ni wiatr zły, 
ni chłody; 
Ni leniwa mdli iefień , grubarfkie 
BR dochody.. 
O ty! poranku święty , czyli racze 
Ianie, 


` < a 


Tom IX,C'>  Y Od- 
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Odkąd człek pierfze prace y życia 
ftaranie 
Bierze ( za wolą Bożą ) bądź począte 
kiem wierlzy > 
Na rękoymią w Rzymie pchafz mię: 
nuno ! pierfzy 
Uprzedź pofługą, dotrzyi, Tu wicher 
proch miecie, 
A zimie pa dniu małym, choć mtoz, 
ty idź przecie. |. 
Potym ( albo to z dobrym 2) gadu 
gadu iaśnie , 
_Pchayże fię w ciżbie y przykrz nie: 
fkoremu właśnie, 
RE: co to. ci? co robifz? zły 
i vola, 
* Tak profząc: kaci tobie, wfzyftkie 
łatwo zgoła 
Wfpomniawfzy Mecenala , uprzątnąć 
zawad 
Prawda „nie igę, to łodzi. lecz 
byleby w „lady 
Efkwil człek wfzedi; aż znowu fto 
fpraw cudzych głowę 
Iztąd y ztad obleci: przed drugą 
grodowe 
Mieyfce cię iutro czeka. Rofcyufz tam 
„ profi. 
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Dziś pifątzeć interes ftanow, drugi 
wnofi, 
Zlecaią nowy, wielki ,: wroćże fię 
Kwintufie , 
Zatym proś Mecenafa kwitem, moy 
Flakkufie. 
Rzecz tam, iać rzekę . możefz, chciey- 
no y nalega. 
Rok ofmy iuż po wyiściu fiodmee 
~ go. ubiega , 
lak Mecenas mię raczył wziąć do bo» 
ku , ktemu 
leno ; by kto do drogi był w. po- 
jeździe iemu, 
Na powierzenie bredni {wych , w ga- 
tunku takiem : 
Ktora tam? Czy iak Syrus, ten Trax? 
co ieft gdakiem? 
luż przymrozki niebacznym dokucza- 
ią zrana ; 
I taiemnica w ucho dziurawe pos 
dana. 
Co dzień , co moment, cały ten czas, 
ia zazdrości 
è Bliżfzy. w czepku fię rodził, ten, 
przy legomości 


Y 2 Ba: 
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Bawił za brat;y na grach był; iak 
iedna dufza e 
" Byleż iaka wieść gruchła w mieście 
od ratufza , 
Kto potka , iak w dym do mnie: bo 
* to wy: moy bracie 
 Maficie: wiedzieć , kiedy z bogi fię 
kumacie, 
Coż tam od Dakow fłychać? nic da- 
* lipan. wfzyćko ` 
**Byś divit. boday ! l że mię cia ci! 
esl tyćko. 
A żołnierzomże Cezar obiecane wio- 
fki 
W nadgrodę ,z Sycylii da, czy Z 
ziemi Włofkić 
Ta fię klnę: żem iak w rogu. im to 
dziw. więc mię tu 
Gi EA „bydź iepfkim mie- 
nią do fekretu. 
Tym czafem na tym fchodzi dzień; ia 
dumam fobie: 
Hey hey! wioófko. kiedyż cię uy- 
rzę? w ktorey dobie 
Na dawnych kfiąg czytaniu, fnie, y 
< ftrawie , byle 
Wlokta fię , pędzić będę życia kro- 
Szał rofile? 
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Kiedyż , bob Pitagory krewny y fo- 
ninką 5 
Nie źle krafną zafławią mi ftolik 
iarzynką ? 
O wieczerze iak w niebie, na ktorym 
zafiadam 
la, w włafnym przytulifku, y z 
moiemi iadam 
Domowniki , a darfkim mym chłopa- 
kom, gody 
Strawą wprzod fkofztowaną fpra- 
wiam, gdzie bez mody 
Szaloney , każdy ile chce , z kufla po- 
ciągnie, 
Teden iuż podochocił, choć nie 
; wiele gagnie, 
Drugi y dzban wyfufzy kiedy mu nie 
wadzi. 
Zatym każdy o domach, wfiach , 
niecudzych radzi, 
Lecz co nielza niewiedzieć , mowim. 
co nastyka, 
Ani: zleli dobrzeli wtańcu Lepos 
bryka, 
Pożytek czy poczciwość, iedna przy= 
iaźń , czyli 
Cnota nas ufzczęśliwia ludzi ,. do“ 
fatkili ? 


a M m M 0 ML w z i Z 
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Na czym dobro zależy; co w nim 
przodek bierze, 
A tu Cerwiufz podle babfkie bay- 


ki gderze , 
Ku rzeczy : bo gdy w zbiorach Arella 
wy fławia 
Trofki, niebaczny ktory ; to on tak 
przymawia : 


Raz myfz chłopika ( po fłarey znaćto 
ziaiomości ) 
Mieyfkiey w fwey podiey iamce 
była rada gosci; 
Profaczka , gofpodarna ; ale przed fię 
wielka 
W fwym domu ( iako mowia) go- 
ści uczcicielka. 
Więc ni iey reczki ,owfa w ktofkach 
żałowała 
Ni iagod fuchych, ktore w pyfzcze 
ku przynalzała 5 
Ni fzperki niedoiadkow, chcąc po- 
traw rożnością 
Uraczyć glewa:ącą wfzyfłko har- 
dzie , gością . 
Zas na świeżych zgoninach gofpody= 
ni fama 
Legfzy ber, kąkol gryzła, y co mia- 
ła iama 
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Pośladu . aż miefzczanka: A kat tobie 
otem, 
Zyć rzecze w odludności , ma miła 
ę z kłopotem? 
Ot, pofziabyś do miafta lepiey z tego 
lafu , 
Wierz mi, ze mna; ponieważ śmierć 
każdego czafu 
Zapafem ieft ziemianom , a wielki y 


mały , 
Iey nie ufkrobie , uciech zażyiże, 
: 4 
+ _ gdyć daly R 
Nieba, pomniąc na krótkość życia. 
a tą mowa 


- (mawia w chłopkę,że iamkę wfkok 
` rzuca domowa. 
I profto w fwa, chcąc pod noc wpeł- 
znać w mury obie, 
Iako ftangły w gmachu o połno= 
cney dobie 
Pańfkim , kędy fzarłacne wzormi fzy- 
te kapy 
Błyfzcząc fię okrywały fłoniowe 
kanapy > 
A iak po wielkiey uczcie  zefzłych 
potraw wiele 
Wczorayfzych , napełniałe rzędami 
kobiele . 
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„Więc gdy naakfa mitny materac za* 
prod 


Chłopkę niezgrabną, fartuch: ni- . 


by wziawfzy ,'znofi 
ra 2 3 


Potrawy golpodyni „ na kilkanaścio* . 


Wpzod Te iak fiużbifta, y u- 
wila fKoro, . 
Ta rozparfzy fię, (obie y fzczęścia 
odmianie 
Służy racząc ię, A w tym kiedy 
nie powfłanie 
Grzmot frogi od podwoiow , za kto” 
rym obiedwie 
.Wnogi od fłołu tam fam po po- 
koiu, ledwie ; 
ACZ pofkoczą. iefzcze uiadać bry- 
tan 
Gdy ięły w fieni, kmiotka aż rze- 
cze: zarwany 
Katu! byt taki. kłaniam. Ia w wiey- 
fkim mym dole 
Befpieczna, lada żyrem pofilać fię 
wolę. 


NIE- 
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SN 


NIEZBOZNY DEĽFINA | 


UCZYNEK, | 


Był upał „dzień na fchyłku ; a Febus 


. _ znużony | 

Ogniem tchnące gnał konie w He- ji 

fperyifkie ftrony: | 

Igrało miecąc w niebo bełty zdradne | 

morze, | 

A we ćmie czarney blade ukryły fię | 
zorze , 


Nad brzegiem ftanął chłopiec przecu- | 
dney urody, | 
Myśląc przez kąpiel członkom fwo- | 
im dać ochłody, | 
Hylas był, czy ktorego twarz zdra- | 
dziła włafna, (a) | 


—a 


(a) Narcy/jus e 
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Czyli,co go porwała moc do nie- 
bios iafna: (b) 

Z alabaftru mu cifkai wiatr pó bar-- 
kach włofy, 

Z ukt wdzięcznych wychodziły fod- 
korymoe głofy . 

Twarz zkrafzona AGRCĘCAĆ , poli- 
czek nadobny, 5 

Roży w śnieżyfte mleko „rzuconey 
podobny, 

Czoło. ni kość ffoniowa , iafność z o- 
czu biie, 

Mech dziecinny chłopięcą twarz za- 
łedwo kryie. 

Suknie razem y boiażń pachole zrzu= 
clo, 

Po fzyię fię wśrzod letniey kąpieli 

puściło. 

Całoruchnym ciężarem kręte z wod 
bałwany 

Wyrzuca, śnieżne flopy biiąc na prze- 
miany. 

Prawa y lewa SR pod fię wodę 


Zda fię pływać, Ror razem woda go 

i ponęka; 

G) Ganimedes przez orta; pochwy” 
cery. 
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Ukaże fię y cały lekko nad nią pły- 
nie , 


Wnet fię razem ponurzy y na dnie o. 
chynie, 

Widać go, iak gdy za fzkłem wiofien= 
~ na lilia 

Zamknięta, z pakowia fię nieznacznie 

| wywiia; 

Przypływaią rozliczne zatym morfko- 

rody, 


Widząc śliczne pachole w famym 
` śrzodku wody. 

Miedzy niemi litośny Delfin kiedy 
zdala ; 

Zpoftrzeże chłopca, wnet fię miłością 
zapala; 

Dziwuie figę powabom bieluchnego 
czoła; | 

Kocha, żąda, fam nie wie, co ma czy» 
nić zgoła ; , 

Naturę iefzcze ludzką zatrzymuie w 
fobie, 

Będąc człekiem przez Baccha teraz 
ieft w tey dobie . 

Płynie kniemu, a wodę rżną kolczy= 
fte fkrzele, 

Chcąc dać pomoc miłośnik chłopcu 

: w takim dziele. 
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Trwoży fig więc pachole na widok 
delfina , 

I prętkim spiechem brzegu imać fię 
zaczyna « 

Nieofirożny gdzie płyniefz £ żadne 
cię nie goni 

Strafzydło wodne, co fię w morfkiey 
lęże toni. 

Nie gardź błyfzezącym fiodłem; ni fię 
brzegu pytay , 

Noworodny pływaczu SEA * fię 

-< chwytay., 

Słyfzym? wnet boiaźń złożył, na od- 
wrot więc dąży , 

I befpiecznie około chytrey ryby krą: 
zy. 

Wefoł , kóntent z ufługi, więc na 
grzbiet podany 

Bez żadncy trwogi fiada. nowo ofio- 

dłany 

Toczy koń frebrną pianę , y wędzidło 
Żuie , 

Aieździec leycem w fwoie go orh 
kieruie . 

Widzifz, iak tego chłopca w gorę koń 
wynofi Ź 3 

Tak fię waha, a rżeniem radość morzu 

í głoli. ` 
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Tak ciebie niegdyś delfin przyiął A- 
ryonie, 

Gdy ufłyfzał: Zac: lutni w południo- 

wey ftronie . 

Ten w chłopcu, a w nim chłopiec wza- 
iem fię pokocha, 

Radość wzaiem z kochania rżnie 
odmęty płocha ; 

Ni fię ten, ni ow ftracha, bólaźń uftą - 
pila, 

Obu. wierność y miłość wraz z fobą 
złączyła , 

Zbav; iay lię czaczkami w befpieczeń- 
ftwie młodzi, 

w żądzach twych y kochaniach nikt 
ci nie przefzkodzi. 

Strzeż fię atoli , dziecko, oftrych kol. 


cow ryby, 
Spiczaftemi cię ośćmi, rani bez po- 
chyby, 
Ręką nie zryway konia, y nie fpinay 
nogź; 
Śpoci fię niezwyczayną młody konik 
drogą. 


Doda w. młodych leciech pełen 
zawfze wady, 

L teraz niezewfzyfikim mey użyłeś 
rady , 
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Giniefz nędzne pachole , twoie widzę 
rany, . 

Widzę od krwi ciepluchney brzeg mo* 
rza rumiany , 

O zawifine ziemianom uftawicznie fara! 

Godzienęś lepfzą śmiercią (woie koń 
czyć lata, 

Grob na cię nie przyftoi pod aae 
mi sfory , 

Obrać wieczny (poczynek z morfkie- 
m: potwory « 

Także płacifz mitemu zaboyco bez= 
bożny ? 

On ci życie poruczył w wierze nieo” 
firożny > 

Co uczynilz z przeciwnym , gdy gu- 
bifz kochanych ? 

Tak zawfze miłość traci {wey woli 
poddanych. 

Także to dotrzymuiefz owa daney 
wierze , 

Złamałeś kochankowi, delfinie, przy- 
mierze . 

Wolałbym , kiedy chłopiec zażywał 
ochłody , 

Byś nie widział piękności w śrzod kry- 
fztalney wody . 

- Przy- 
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Przynzymniey odday matce pocho- 
wać to ciało, 


By po morzu na pokarm rybom nie 


pływało , 

Popioł iego z popiołvm mych pra- 
dziadow złączy, 

Wiele łez gorzkich z żalu nad grobem 
wyłączy . 

Będzie cierpiał płomienie, ktory w 
wodzie zginął , 

Gdzie żadnego ogsifty ftosczłeka nie 


minął. 

Takem wołał za śliczne żaląc ię 
pacholę, 

Gdy pływało w rozlanym fzeroko 
rofole. 

Delfin zafarbowane widząc wod ode 
męty, 

Czuie że ma na fobie ciężar niepoięe 


tv, 

Gniew go bierze , "kochanka: uprzey- 
imie żałuie , 

Podobne śmiercią płacić dla fiebie 
gotuie . 

Bez zwłoki pod i. zatym pły- 

a ą > 

Nad brzeg faehęśo piafku fwoie zło- 

żył ciało, 
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Ty żeglarzu garść piafku rzuć na mo* 
ię głowę 2 

Niech mym zwłokom nie fzkodzą im- 
pety Notowe, 

I rzekniy ; gdy ma będzie udzia $ 
mogiła, 

JLetkać ieft ziemia „kiedy cięfzka wo-. 
da była. 


NADGROBEK 
Miodzianiafzkowi w morzu pochłonio= 
nemu : do pływaczow. 

Nalazła w morfkich falach grob fobie 
dziecina, 
Delfin iego towarzyfz y śmierci przy” 
è czýna, 
Na nieftateczne nigdy nie pufzczay 
fie wod 
Co to pragniefz używać rofkofzney 
fwobody ; : 
-Zyi,a zawfze pamiętay , że cię moc 
Plutona 
Porwie z ziemi, albo też z wody łodź 
Charona, 


kkk 
< A 
a. b. += 3% 
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SKOROPISM 
NA WESELE PRZYIACIELSKIE 


Francifzka Zabłockiego, 


lefzcze w pierwfzych poczatkach nie- 

włożoney ręki 

Gdym wdzięczne trącał ftruny lutni 
złotoiękiey; 

Doświadczałem, iż zawize fzepcąc mi 
do ucha, 

Radziła grać zaloty Wenus fercoru- 
cha, 


Darmem fię kilkokrotnie zrzekaiąc | 
podwiki, 
Chciał krwawe na harc wywieść Mare 


fa boiowniki, 
Tem IX C;2 Z "ZĘ 
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I podać rymem walkę, w ktorey przy 
biefiedzie 

Zwarły fię z Centaurami (2) Lapitow 
gawiedzie : 


Lub iak świat zawalony potwory 
dziwnemi 

Umiatał żwawy Herkul ramiony ftal= 
nemis 

Nigdym temu nie (proftał „a zamiafł 
Alcyda (b) E 

Lutnia grała iak na złość miłoftki 
Kupidae 


lużem miał niepofłufzne fwemu mi- 
trzu brzemię 
Pogru- 
pozować. 


(a) Centaurowie y Lapitowie ludzie 
miefzkaiący w Thejjalii dla nieęwj* 
czayney wielkości olbrzymom podobni» 
ei podczas wefela Pirythoufa z Hyp? 
podamią pokłucili fię miedzy Jobą až 
do zaboy(iwa. 

(6) Alcydes imie Herkulefa , wig" 
od dziada iego Alceufza. 
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Pogruchotać w kawalce, rzuciwfzy o 
ziemię; 

Aż moy bożek przypadnie , y rzecze 
z uśmiechem: 

Młodemu o miłości brząkać nie ieft 
grzechem , 


Nie bądź nad to porywczym , moie 
miłe dziecko , 

Znamci ia, że nie bardzo rad fię brzy- 
dzifz kiecka ; 

A choćbyś fię y wzdragał , to może 
za laty 

Niechętnemu natrętne miłość przy- 
śle (waty. 


Niech fię więc inni wiefzcze mozo: 
lą z ferdacznym 

Marfermi „ty z Kupidynkiem popieść 
fię faydacznym, 

Poki młody wiek fłuży , potym nie 
lza będzie, 

Gdy (zimna fłabe lędżwie zgrzybia- 
tość ofiędzie . 


za Do 


m <> 
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Do tego czyliż nie wiefz , iże fłan 
młodzieńfki 

Jedeń z twoich przyiacioł: zamienia 
w małżeńfki ; 

I wkrotce iuż zobaczy ¡iak na czy* 
fte łoże 

Szkarłatne z kofza fypnie piękna Cy- 
prys roże? 


Czymże mu chęć okażefz za takim 
feltynem ? ` 

Pewnie głowy ufzargać nie potrafilz 
winem , 

Ni z kołem godowniczym rańczyć 
koło dzbana; 

Bo fłyfzałem tak hafafz, iak froka 
fpętana. 


Ni go darem obefzlefz, bo na He- 
likonie 

Częfto bywa przytrudno tymopifom 
o nie : 

Toć przydzie na miłofne podftroi* 
wfzy tony 

> iak tak zanucić byle rym 
piefzczony, 
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Tu zamilkł ,y uleciał , a za nim w 
też tropy 

Wielogęba fiodłaiąc wieść: żartkie 
galopy » 

Dała znać, żety, Pietrze, zprzykrzye 
wfzy famotę , 

Przefzłych fwobod krufz mienifz na 
niewolą złotę, 


Mylę fię! czy iuż widzę, iako wśli- 
czney parze 

Niefiecie wfpolne chęci przed świę- 
te ołtarze, 

Aby co was kochaniem wzaiemnym 
naznaczył , 

Bog fwe błogofławieńftwo z nieba 
(puścić raczył . 


Widzę, iako y kapłan w ferdeczne 


pierścionki 
Twą rękę y twey lubey okował mał- 
" żonki 
Gwoli upominkowi , ilekroć fpoyrzy: 
cie, 
Ze wierność tylko może  wfpolne 
fłodzić życie. 


* 
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Wierność , mowię , a zgoda , y umyfł 
cierpliwy 

Zarazem wzięte czynią los fładeł 
fzczęśliwy : 

Samą zaś znitowane miłością ogni- 
wa 

*Wiek, choroba , traf, dofyt nayczę” 
ściey rozrywa, 


Oh iakaż liczba takich, co płochość 
fkleiła, 

Radaby z niemiłego iarzma fię doby* 
a: 


"A gdy tego nie może , mufi aż do 
zgonu 

Długą bidą głupiega przypłakiwać 
fkłonu. 


"Tyś nie płocho poczynał, lecz W 
wieku doyrzałym , 

Kiedy iuż nie wftyd myślić o po” 
życiu ftałym ; 

Rozum ci dziewofłębił , miłość ko- 
iarzyła , 

"A życzliwych przyiacioł rada przy“ 

- świadczyła. 
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Toć fię możefz fpodziewać, że przez 
to zamęście 

Pięknać w dom twoy Terefla wnie- 

i fie fate-fzezęscie ; 

I da poznać; że w każdey człek for: 
runny zmianie, 

Byle na (wym rozumnie umiał przes 
ftać ftanie, 


Tak mi moiey, moy Pietrze , lutni 
ftruny grały , 

A runom zawiślane echa podrzy- 
źniały: 

Byż nafi nowożeńce tak fodko fpo: 
żyli, 

Jżby im nayżyczliwfi nawet zazdroy 
ścili, 


LIST 
Od przyiaciela na wfi , do przyiacie* 
la w mieście miefzkaiącego 

z Francuzkiego NYa 
Z niektoremi przemianami tłumaczony 


„od Francifzka Zabłockiego, 


meine graman: 


O! ty mych Żartow y rymow wie? 
lu 
Wiernku y fędzio, moy przytacie- 
u, 
Odbierz ramotę fłodkiey pamięci, 
Ktorać przychylne ciśnie pieczęci. 
Ta ci wyświadczy, że umyfł wolny 
I włafnych chęci guftom powolny , 
Dziwacką ręką, na takież głazy, « 
Dziwnych pizenofi chimer wyrazy. 
Ni ia w zapędach fwobodney dumy, 
Pragnę wyborne kfztałcić rozumy : 
Raczey rozrywki fzukam dla fiebie» 
Mogeli ? także rezerwę ciebie . 
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Wolnemu trofek, y ciężkiey pra- 
i ce 

Sciele makowe fen materace , 

A tak opodal światowey fceny, 

Gdzie drą fię śmiechem , y ięczą tre- 
ny, 

Widzę iak wartkim niefzczęścia ko- 
łem 

_Trapią człowieka darmym mozołem. 


Spokoyny w fwoich kątow uchy- 
l 


u; 

Nie będąc wielkim panom na hylu, 
Ani fię bracąc z motłochem gmin- 
nym, 

Zyię fpofobem cale niewinnym. 

u mię nauki rożnych gatunkow, 
Od. prożnowania bronią frafunkow, 
Pracę zaś, zwyczay z chwilą ulotną 
Pomalu mienią w rofkofz iftotną. 


Tu fobie nakfztałt fyna natury, 
Rożnego iednak od Epikury , 
Złym niepofępne humorem czoło 
Na wfzyfikie rzeczy ftawię wefoło. 
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„Uczucia wnętrzne wziąwfzy za wfpo” 


ry > 
Przeziram okiem dościgłe twory » 
I widzę, iako pełnego błędów 
Z ślepych namiętność glupia zapę* 
dow, 
Chwyta fię tego narokiem fkładu, 
W ktorym ni prawa, ni znaydzięfz 
ładu. 


Tu iak fyn myśli wypogodzonych, 
Nie cżuię niczym bark  obciążo* 
nych, 

I w zapomnienia fzczęśliwey doli 
Rad z ocalenia fwey ieftem woli. 
Nie znam tych głupcow, ktorych pa” 
mału 

Slepa tortuna dobywfzy z kału 
Proftego gminu wyfoko fadzi ; 
A.onitylko z przemiany radzi 
Chcą , aby przed ich złotym galo- 
nem 
Każdy wybiiał nifkim ukłonem « 
O! prožni ludzie , ano z pod złota 
Swieżego plamy widziemy błota ! 


Darmo 
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Darmo nieieżcie płochey czupryny, 
Bo z tey ielteście, co y my gliny, 


v 

Ani widziałem, iako tu Żyię , 

Smiefzno - wynioftey celnikow fzyie, 

Tych to drapaczow , co z ludzkiey 
biady 

We krwi warzone czynią biefiady, 

À ilekolwiek złoto zgartaią , 

Tyle nas razy z fkór odzieraią. 


Bog mię też ftrzeże puftych świ- 
ftachow , 

Płochych mołoycow, y prożnych 
gachow , 

Co całe życie , albo w piwnice , 

Albo przy miętkiey trawią podwice, 

Nofzą po kilka kalendarzykow , 

Pravia na pamięć ziem urzędnikow ; 

„Wiadomi dobrze gdzie Wielopole, 

Gdzie iaki zamruz na Arzywym= 
kole 

Gdzie węgrzyn ftary, gdzie miodek 
fłodki , 

Gdzie piwa dobre, gdzie dobre wod- 


ki, 
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. Ktorymby trzeba młynkować ką- 
tem, 

Chcąc fię wybiegać przed czuynym 
ratem: Z 

- Albo iężorem tną za okopy, 

I wysledzaią zaięcze tropy, 

Pufzczaią charty , fzczuią , ftrzelaią; 

W tym na burego wilka wpadaią : 

- Rwie go chart morąg.. on zębem 
kłapie .... 

Aż też zakończą łow na harapie. 

Bogdaybyż raczey tacy mozgowce 

W odludney pufzczy ulzli manow- 
ce, 

Niżli o łowach w tenczas prawili, 


Gdy fię potrzebną człek karmią fili. 


"Niema tu mieyfca fircyk  ofzczer- 
ca, 
Co chcąc obrazić ścifka od ferca » 
Lub zdrowia życząc, zamyśla fkry= 
cie, 
lakby mi kiedy mogł odiąć życie. 
Chodzi w zadumach niby uczony» 
Chociaż Terfyty bratek rodzony ; 
Nuci wytartey włofzczyzny trele 
- Kto- 
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Ktorych zapomniał dziad przy ko- 
sciele : i 
Albo zachwycon ( pewnie kornety ) 
Umyśnie pada na taborety : 

Dobywa chuftki natartey piżmem ,. 
Pieści fię złytą, lub małym czy= 
żmem, 

Z not fię uśmiecha, w takt fłowa 
mierzy , 
Nad gatunkami mody fię fzerzy ; 
Przecież choć bayki iwe kompa- 
i ieS a: | 
I zdrowy rozum y fłuch krzyżue 
ie. 


Niema tu y tych przykrych mizgu- 
fiek 


Młodych o fiwym włofie Jagufiek. 
Co millonową dobr fwych oprawą 
Pragnąc przymilić cerę chropawą, 
Iak tylko fłarym dowidzą okieme 
Chociaż o kuli, ufłyrkłym krokiem 
Uciekaiącą gonia Wenerę. 

Acz Wenus co tchu zwiia banderę. 
Nie znaią pewnie ftare kobuzy, 
lže na Troi zburzoney gruzy 

Nie 
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Nie tylko Achil: nie mknie fzabli« 


c 
Lecz y ac: razu źrzenicy. 
Pofzłyby raczey miłe fiarufzki 
Do doświadczoney z balfamem pue 
fzki, 
Na te kafzlifka nieuśmierzone, 
Z ktoremi lecą zęby wprawione. 
Niż do karminu, albo bleywafu, 
Ktore nie młodzą fłarego czafu. 
Pofzłyby raczey choć w odwieczerże 
Rożanych wiankow mowić pacierze , 
Albo nabożne pfalmy Dawida , 
Niż pawim wrzafkiem śpiewać Ku- 
pida , 
Bo gdy - tak. z fwoim głofem fię 
piefzczą ; 
I wiek fromotnie ftary bezczefzczą , 
I młodym iakby na dziwowifko 
ldącym, czynią śmiefzne igrzyfko. 


O fzezęśliwiącey wiofko rofkofzy , 
Zkąd mię do miafta nikt nie wypło* 
ízy, 
Gdziem {wą zupełnie wolność oca- 
: Ms 
Ani wyfiępkiem żadnym nie {kalil 
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Przyimiy wdzięczności ufiłowania, 

o ktorych czułość umyfł nakłania, 
Ah czyliż nie wtym fwobodnie kątku, 
żywam zdrowych uwag rozfądku? 
u,iefzcze nigdy potwarca złoty 
Wym blafkiem nędzney nie ćmił 
proftoty, 

Ni okazałość wielkich natrętow 
Zwykłych za fobą ciągnęła wre- 
i tow. ) 
Tu każdy bogacz, bo fwoie chuci 
a fłufzney wodzy rozumem kruci, 
u nikt nie widział dymow nawały 
ofiar fortunie danych nieftałey . 
O rzeczach fądziem podług tych zdas 
nia, 
Doktorych świat ię powagi fkłania, 
to niepierwey , aż pełne dzbanki, 
I fpore fłaną na ftole fzklanki.. 


Tu ledw zbieraiąc na fnow bark 

m8 ` fzary 

Nieprawne kłamftwa y zwodne mae 
, ny 

Ciemna noc w krepę z głową zawita 
fzła poiazdą gwiazdami lita ; 
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Ledwo z wierzchołku rofłey buczy* 


ny 
Rannieyfzy ptafzek od fwey druży- 
n 


ny 
Wdzięcznym fzczebiotem fłoneczka 
wzywa, 
I fkarży, prędko że nić przybywa: 
Stróżey dopadłfzy Egle maczugi , 
Wypędza owce na żyżne fmugi, 
W proftey odziezie dofyć wfpaniała, 
Bo ią natura fama przybrała 
Miafto fzafiru w fiołek polny» 
Idzie; a za nią Zefir fwawolny 
Lekkim powiewem fplecone w kofy 
Miece na śnieżny kark czarne wło- 


„ Wierny małżonek iefzcze w po” 
ścieli 

Widzi, iak tylko dzień fię zabieli, 

Milutkie uta niepiochey żony, 

Ktorych fzkarłatem był zwyciężony» 

Przetarte światłem iutrzeńki oczy 

Skoro otworzy, pierwfzy wźrok to- 

T czy 

Na ulubioną życia połowę, 

Zmayduiąc coraz to rofkofz nowę. 


Ocuca 
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Ocuca z wolna „.. Ona ferliwa, e> 
ięc całowaniem iey fię fprzeciwa, 
fkrzętny rolnik pełen ochoty, 
Co fię do ńowey ma wziąć roboty 
uci wprzęgaiąc Woły uczone 
Pieśni, kochanki fwey ulubione, 
Darmo na Lyka miętkie pierńaty 
łączyftych maków fen rzuca kwiśty; 
Bo w rowaiżyftwie fwey przyiaciołki 
awno fię wybrał na gór wierzchołki, 
„ Macha ż obi-rą4cż motyką krzywą, 
Aby użyżnił mać upórczywą, 
ilis buynego latorośl wina 
Do blifkich drzewek łykami fpina; 
tak złączoną pracą oboie, 
hoć ich zlewaią niefkąpe znoie, 
Zynią fłarunek, y wraz nadzieie, 
Ze gdy fkwar letni iagod dofpieie, 
Obliędziem ftoły, a pełne kwarty 
Wabią chichotki, y miłe Żarty, 


O! ty {erc zgodnych przykiadne fła« 
dło ! 


Zapewneć nigdy na myśl nie wpa- 


o; 
Ze kto z tym fokiem (nad to fię zbra: 
Ci; 
Daymy naymędrfzy, rozum utraci. 
Aa „Już - 
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Już płodne światło ( ktorego darem 
W pierwfzym nieładzie, cięfzkim po” 
fwarem 

Rożne iftności uięte w krygi 
Przelziy w żywota fłan na wyścigi ) 
Pofrzod krzywego ftaie bieżenia. 
Już woz z fzczerego dęty płomienia 
Ktorym (ię wozi, nawproft pułkręża, 
Gorętfze coraz ognie wypręża. 
Przypomniy Filis, że roczne dzicie 
W gibkim ziożeniu ścifka powicie. 
Ah! widzę, a no miłość prawdziwa 
Tam liç unofi gdzie pierwey wzywa 
Już ścifkafz zakład miłości drogi! 
Ktorym was święte daruią bogi. 
W nim obraz męża całuiefz fwego. 
Z tą uprzeymością ulubionego; 
Przypatrz lię Lika, twoie to lice 
Tvoje fa ulta, twoie źrzenice; 
Jego przychylna wdzięcznością ręk% 
Wefprzeć, gdyć zimńa fłarość pong“ 
ka, 
Y choć żywiąca krew z żył uciecze 
W długi czas martweć życie przewle” 
cze. | 
Matko! twoia cię ścifka pociecha, 
Ty mu coś mowifz, on fię uśmiechś» 
A dro- 
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A drobną raczką giafzcząc pierś mle- 
czną , 
Chce okazywać miłość ferdeczną, 
Niech cię więc przeymie radość obfita, 
Boś- w, (woim fianie fzczęfna kobita, - 
A ty maiżeńikiey kwiateczku zgody 
Jeśli doftoifz czafu iagody 
Szanuy rodzicow, bo ich opiekiem 
Będziefz poczciwym, bywfzy czło- 
wiekiem, 
Niech wfzyfikie życia twoiego nitki 
Na ziote wdzięczność ofnuie witki, 


W fłarego więzu bezświatłym cien 
niu 

Układł fię zimny zdroy przy korze- 
niu, 

Łoże mu ściele kwiat zapafzyfły , 

Zkąd trę wylewa wód firumień czyfłty; 

Tam młody A tys napafłe trzody. 

Zgania dla chłodu y fytney wody. 

iernki mych wofkow (mówi) Zes 

firy 

Wiecie że fmutek trapi mnie fzczyry, 

jo Celimennyż leccie co prędzey 

By uczyniła mey koniec nędzy. 
Aa2 Ale 


U 
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-Ale przeftrzegam z dala tey dziczki, 
Bobyście byli wipołzałotniczki. 
Lećcie, y mowcie» że Atys wzdy* 
cha, 
» Ze przyrodzenie bez niey ufycha; 
» Niebo pogodne traci lazury , 
ə Grożąc piorunem z rudawey chmuś 
ry; > 
» Jz Flora RAT ; 
» Z ktorych ballamem łąki z rafzała; 
» Miefzkańce gajow fpiewacze ptaki 
» Gdzieś uleciały w ciernifte krzaki 
» Ze śmiechy fobie ścifnęty gęby 
» A echo Rowa cedzi przez zęby: 
Lecz co ia widzę! pod tym kafztan* ' 
kiem 
Oną fię pieści z młodym barankiem» 
On ieft ferc nafzych zakład życzliwy: 
Zefiry ? jakżem teraz (zczęśliwy ! 
„Powietrze lekkie obłok przeciera, 
Y wlzyftko wnowy kfztałc lię przy” 
biera. ą 
Ah, ah! nie lećcie; iuż moie fkwierki 
Dofzły kochaney ufzow pafterki. 
O to y za nią chłopię faydaczne 
Hafaiąc wiedzie orfzaki znaczne 
Miętkich rofkofzy; taka świeboda 
Smutnemu fercu ulżenia doda. 
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Już Febus złote wściąga promyki | 
Y zmordowane nagli wożniki 
y w eceańfkie przepadifzy tonie 
Na wdzięczney Tety fpaczynął łos 
NIe. 
Porzuca zatym łowczć turnieje 
Y ulubione Elidy knieie 
Sioftra Dyanna, a wgorne fzlaki 
Jfkrawych zerek wiedzie. orlzaki; 
Już iey bladawe światełko żyżne 
Śrebrzy bezmierną morza płafzczya 
zne; 
Już z fpotniałego mó, świata 
Mokrych hałaftra dymow wylata, 
Ciefzy (ię Flora, że ufchłe dziatki 
Zwilżone rolą ożyią kwiatki. 

Czas Celimeno z Atyfem sfornym 
ość fię przywitać z chłodem wię= 
czornym 
Patrz; a no ten palm na rodney błoni 
a wafzym przyiściem fam fię nakło- 


ni, 
Aby was ukrył przy czyftym zdroiu, 
dzie macie fiedzieć w miłym po: 
koiu. 
Jda; a pozad żak gołobiodry 
Sypiąc z kolzyka fiołek modry 
| Pioz 
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Płochym domvfłem łotrzyk fię śmie- 
ie, 


Ze ich ogniftym ciofem zagrzeie. 

Nie kafz fię bożku, takie roboty 

Uchodzą odal furowev cnoty ; 

Ta zaś niewinnych pafiufzkow para, 

Ponieważ affekt gruntuie wiara, 

Jch charaktery nakreśla cnota; 

A że ich gruntem fama proftota, 

Skromność więc życia iefł ich prawi- 
. dłem 

A naturalność wabiącym fidłem. 

Toć te uczucia, bez kalnych mętow 

Są odtwey żazwi dalekie (węrow, 

Czas ie pomnaża w ftopniach żywo" 

ści: 

Rozum zaś gafząc zapał miłości, 

Tak ią z przyiaźnią milternie godzi, 

Ze ię z nich fzczera uprzeymość ro- 

Zie 


Czyli więc fońce w gorę fię krąży » 
Czy na fpoczynek noclegu dąży, 
Miła fwoboda ieft zawfze z nami, 
Ni fię ftarzeiem umarrwieniami, 

W tym to zakoncie wolno myślemy» 
Wolno mowiemy, wolno czyniemy; 
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Y trudne prace, y pokoy luby 


Z naznaczoney fę nie wyprze kluby, 
Albowiem rozum pan chucia-wiady 
Pochwala cnoty, a karczy wady. 
Nikt tu nie doznał isk bywa nudny 
Przyjaciel worka, lub w"og obłudny. 
ie mamy fwaru o głupie prymy:, 
Bo na wfi wfzyfcy fa pobratymy. 
Prawda, uczciwość, dobre zwyczaie 
Za naygroźnieyfze warunki fłaie, 
przyftoyności iakieyś bałwana 
Niewolniczego niegniem kolana: 
Szczęście hetmani, pod iego znakiem 
Każdy fortunnym chce bydź zołda= 
kiem. 

Zbytnia furowość, y głupie fochy 
Te rownie z światem wylęgłe kmos 
chy, 

Co przelatując wzdłuż y wfzerz ziee 
a | mię 

Truią śmiertelnie człowiecze plemię 
Na ieden nawet momencik czafu, 
Nie wyiednaią u nas popafu, 


O ukochany ty ieden z wiela 
Dlą zopolnego przybądź wefela; 
z Ro- 
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- Rozbrać fię na czas z miałem ogro- 

mnym 

Co tylko miłe ieft nieprzytomnym, 

Y przyledź na wieś: gdzie to czyta* 
niem, 

To przechadzkami. to źwierzat (zczwae 
niem 

Czas ofzukamy, a potym trofki 

Podług zwyczaiu kochaney wiofki 

Ufpiemy winem; ia za mey Hanny 


A ty za zdrowie fwey Maryanny, 
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poznana 
POLIARCH 
- (a) 


EKLOGA 
/z publiczną radością rownaiącą 
PASTERSKIE GODY, 
na dniu nayuroczyfifzym imienin 
NAYJASNJEYSZEGO PANA. 


RY Piarum 


z Kollegium, Nobil jum, ch: P 


KORYL. AMINTAS. 


x 


AMINTAS 


Korylu, trzod przedmieyfkich pa* 
ftyrku, fafiedzie! 


Zdrowżeś? pafza, bydełko, czyć fię 
dobrze wiedzie ? 
SA GR 0d5- 


[a] Poliarch, u Arkadow Imie Paa 
flerjkie; z Greckiego Polis Archon, mno: 
Jiwa, lub 'w/połeczności rządzca. 
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Od onych łąk, zoczywfzy twą chru- 
ftową budkę, 

Na twe wrzofy przygnałem ma też lu- 
bą O: 

Lecz fię marfzczyfz? ach! dziśli 

wzrok nurzyfz iak fowa? 

Złyś na moię chudobkę ?2.. podź, 
obacz że zdrowa, 

Począwfzy od ftarufzka włuczobrony 
wołka, 

Aż do prego, co matki pierś fmo- 
kcze, koziołka, 

Niegnałbym tu zarazy, broń mocny 
Jowifzu ! 

Ey Koryl! tu w miluchnym pod gru- 
fzką zacifzu 

Ufiądźmy: coś ci powiem, tylko poy- 
rzyi śmiało, 

Wiefz iak złote nam dziliay zorze za* 
iaśniało. 


KORY L. 


Radcibym, moy Aminto, otrzafnał 
'fię zbidy, 
Coż, gdy w fercu utkwione ftyrczą 
bolow dzidy, 
Nie 
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Nie dziś mi fię ten poftrzał wielokro- 
tny zdarzył, 
Ni mię czarny gniew otruł, ni mię fen 
rozmarzył; 
Niżadney od twych bydląt wzdry- 
gam fię zarazy. 
Okropniey(ze podobno, nas przytłu: 
kły głazy. 
Duma nad ftratą pafzy, iuż mi 
pofzła w narow : 
Małoli nam odcięto fłobod y ob- 
fzarow ? 
Dzięki niebu, y bacznym POLIAR- 
CHA trudom ! 

Ze kęs więkfzy nie pofzedł w korzyść 
obcym ludom. 
Ktożkolwiek nas okrzefał, był to toe 
por płytki! 

Tym czafem panow nafzych w go- 
rę ida zbytki. 

Mnieyfza o gofpodarltwo, co fię wle- 
cze gnufno ; 

To grunt: by każdy ieździł od zło- 

ta pofzulno . 
Mow: znifzczały bez ftrawy wołki, 
y ftadnina, 
Nic to : w każdym ognifta , y fto-kons 
na mina, 
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Takżeto, w ftarych wiekach dbali o 
bydelko 
Możne Pany, Goworek, Firley, Swiae 
topełko ? 
Mniey krufzcow , lecz w dziedzinach 
mieli buyne plony! 
Tak mi kiedyś rozprawiał Alfezyb 
uczony. 

Gdzież on czas į co fię niegdy w zło. 
tych defzczach pławił? 
Dobroć rzeczy y ludzi, takli pręde 
ko ftrawił ? 


AMINTAS: 


Dałbyś pokoy tym fzlochom Kory! 
nie dziś o tym! 
Szanuy wyrok pifany Twercy piorem 
złotym. 
Skorom cię zdybał, ażeś wnet bo- 
brem płaczliwym: 
Co gdy w włafney budowli, w dom- 
ku ofobliwym 
Siedzi na drążku, mocząc ogon fre- 
 brnołufki 
Rożne nim ftroi w wodzie igrzafki 
y plufki, 
SE A gdy 
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 Agdy go wlefie chłopek napotka 


na drodze , 
Zerdź porzuci, y łzami zalewa fię 
frodze. (*) 
Niech fobie, iak chca, nafze uży: 
waią Pany, 
Gdy tym ofadom dobry Rządca z 
niebios dany , 
Pokrzepi fię bydełko , y nie prożno 
focha 
Pruć,będzie grunta, poki nas PO- 
LIARCH kocha, 
Nic niewiefz: co fprawiły iego J- 
mieniny ! 
Z tymer śpiefzno gnał bydło przez 
chafzcze , krzewiny > 
Przęz pagorki y pniaki, iż iadwiem 
zataił 
Przed tobą: iakem fpotniał, iakem 
fię uziaił. 
KO; RL; 
Mnie prawifz, że nic niewiem, co 
fię dziliay ftało ? 
Wiedząc żem pałtuch mieyfki, gadafz 
- zbyt zuchwało. Wi- 
[6] Praktyka pewna zwycązaiuy na- | 
tury bobrow, zkąd y po/polite przysto» 


wie, 
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Widziałem cuda, fkarby , ieżdzące 
pałace, 
Lecz , ach! wfzyftko to krwawe na: 
{zych bydląt prace ! 
Stuchay: fpał Tytyr, a iazemkną* 
wfzy ukradkiem 
Biegłem w mialto, gdzie byłem dzi* 
wnych tworow świadkiem, 
Po przedmieściach co żywo, myli ku- 
fle, dzbany ;- 
Wfzędzie z prochu trzepano świetley- 
{ze fukmany. 
Za mną, przedemna, obok, lecą rożne 
ftroie : 
Kufi, dłudzy, peruki, paiuckie zawoie 


Pallamany, y fzlefy, y pyfzne ubiory; 

Ten podobny do pawia, aow do fiko- 
ry, 

Ten z opiętym kołnierzem, ow z po- 
dwoyną' klapką, 

Drugi zczubkiem, y ia też z mą nie- 
pyfzną czapką 

Trzymam fię mniey pozornych, aż 
przyidę gdzie działa 

Miotały huczny ogień, tak iż ziemia 
drżała. 


Brzmią 


- ZOE A E 
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Brzmią odgło(y: dar nieba POLI- 
ARCH kochany, 

liech żyje! toż powtarza Wifła, mu- 
ry, ściany. 

Idę chyłkiem, aż ci tu, iak Radas 
Aminto, 

Walą zgraie żołnierzy, każdy z iaíną 

finta, BE 

Ci w żołtych blachach, drudzy z nie» 
dzźwiedzią przyłbica, 

Kaźdy kapitan zziotą na pierfiach 
tablicą: 

Każdy zpiką y z (rebrnym od bar- 
ku przepafem, 

Huki bembnow, trab, pifklow: ia ftro- 
nię nawiafem, z 

Aż: na zwięzłych konikach fztafirne 
panięta, | 

Pryfka rumak, cienkiego bacząc ko- 
niec pręta; 

- Wrą podkow ifkrebitnych po bruku  — 

łolkoty, 

A tu, krętych na ofi koł fztabiftych 
grzmoty: 

Wifzą z fprężyn złotawych, pudła ni- 
by fzklanne, : 

W tym uyrzyfz Ganimeda, a w dru- 
gim Dyannę; 
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W tych co raz peważnieyfze rożnych - 
bogow wzory, 
W tych bogiń, podobnieyfza acz każ- 
da do Flory, 
Bo y twarze, iak rože, y firoy fame 
kwiatki 
Lub mięte rożnym kfztałtem paiącz* 
- kowe liatki, 
Wfzędy pełno po ludziach, po 
dzianetach złota , 
Lecą pędem, w wyniofłe, gdzie PO- 
LIARCH, wrota. 
Co fię daley wtym gmachu działo, 
więcey niewiem, ` 
Ba y na yfzyftko byłem zdumionym 
cietrzewiem ; 
Ledwiem fię upamiętał, gdym iuż wy- 
brnąt z miafta, 
Miarkuy: iaki tam fzeleft, iaka radość 
wzrafła ! 
Wiem przeto, Wiem Aminto! coś wię: 
cey od ciebie; 
Boś ty dziś wylazł z lafu , ia byłem 
iak w niebie. 
Ta tylko rożność, że mam boki o% 
; fzturkane, 
Y żem firacił dwie moie multanki kos 
chane, Ach 
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Ach żało(na utrato! coż wezmę do 
„ ręki? 
Czymże teraz grać będę Poliarcha 
* dzięki ! 


À MINTA So 


Dobrze ci tak, mafz za fwe, nieba: 
czny Korylu! / 

I coż ci po twym niebie , po Dyan. 

SEEN pach tyłu ? 

Jeftem w domu! te to fą „coć rażą 
poftrzały : 

Pół biedy iefzcze , gdyś fię fam po~ 
wrocił cały . 

W fzakże fłyfzac twe cuda, nie daf- 

mom poziwał , 

Milezże tercz, a fiuchay , gdyś fwoie 
prześpiwał, 

Lecz mi mufifz co pierwey w zakła- 
dzie poftawić : 

Ze nić utrwafz na mieyfću, tak fig 
zechcę fprawić, 

Tak wyłufzczyć drużyny méy rays 

? . dkie piefzczoty, ` 


TomIX Ca - Bb “Koe 
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KORYL. 


Ieżli wygrafz, mafz kubek Warfza* 

> wfkiey roboty. 

Lecz gdy przegrafz, żegnay fię zko- 
źlęciem f(rokatym , 

Nie zpragnę więcey ; zaczniy, 


B MIN TAS 


Chcefz wiele ! a zatym 
Itak dotrzymam... wdzięczne od. 
zachodu niwy, 
Ktorych brzegi podmywa Wifły nurt 
| fzezęśliwy | , 
O iak was piękney wiolny trawki 
przyodziały! - 
Iak fię tam blifkie gory y lafy. roze 
: śmiały ! 
Widząc : iak wierne bierze Poliarch 
daniny , i 
Co mu znofza, paftufzkow y rolnikow : 
gminy: 
Ach gminy nie podcblebne, naymillza 
proftoto , 5 
Zadne , ufam , lerc wafzych tam nie 
drażni złoto! © 
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Sama pierwfzego fzczerość y niewin- 
ność wieku 

MiJfza. od: pereł , y. wod kryfztałowych 


GZ 
SCIEKU, 


Sam płomień (zczerych chęci bardziey. 


' tam rwie oczy . 
Na. święta Poliarcha zewfząd lud 
roboczy 
Ciśnie fię, oracz , kmiotek, ogrodnie 
cy , cieśle , 
W iakim tylko kto zdoła, chce ftu- 
żyć rzemieśle , 
Skwapliwie każdy coś mu lub miefie 
lub zbiera, 
Rzekłbyś , że fię z nich ferce ku Paz 
pu wydziera. 
luż, ol fłodkie wfpomnienie, wi- 
działem dziś tano: 
Iak wpodwoyny rząd „pod fznur, u+ 
; py zakopano 
Wite fośninką ; takież ie łączą kabią= 
ki, 
Z tych pęki roż uwifły, wpufzczane 
= . dak dzwonki 
Miedzy podpięte blufzczu y chmielu 
` kędzioty. 3 


Bb 2 Tu 
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Tu pomiedzy wyfokich kabiąkow 
roztwory 

Strzelaią cienkie drzewka: derenki y 
świrki, 

Kcoremi wściąż (wawolne kołyfzą Ze- 
firki 


Ćoż fpodem? gdzie mafz w rovni fi- 
larow przewiązki 
WÝ buyne ziofa, w roikofzne z pacz” 
kami gałązki. z 
W każdym otwarciu wieńcerz z pręcik 
kow pleciony , 
Kończyfty , dnem do ziemi każdy 
przewrocony ; 
W każdym inną milutką obaczyfz ptá 
fzynę ; 
Niedbaiącą o fwegó więzieńia przy- 
czynę d 
To fię kąpie ; to rńufzćzć , to mienić 
- _ fźćzebelki , ; 
To gwiżdże „inńć dzwóńi , to w tyfi4: 
czne trelki ? 
Pieśń zawodzi , taż po nicy fkrzydlę* 
À : tami tarcha, 
Zdzie fię głofić , oraż witać Pofiarcha. 
W/nidź wewiiątrz ; o iak wdzięczna 
- ulica zpadzifta , 
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Trzęfiona kwieciem , bramek ztąd y 
zowąd trzyfta! 

Co ftaie; iednonogi pofag rożney mie 
nyo’ 

Nie z kamienia, lecz z drobney zro* 

bion zieleniny ; 

Z blifka tułub , z daleka bożek, bez 
przygany : 

Tu Pan { furoż wiofek ) a tam Fauny 
y Sylwany ; ` 

Dość wfpaniała: z nich każdy utrzy- 

muie porę, , 

Rozbierz bożka, obaczylz: fochę lub 
rozworę , 

Coż dopłero w oftatnim uyrzyfz 

czworogranie ! 

'Gdaie widać Poliarcha obraz , na by- 
kfzpanie 

Rżnięcy trofkliwym dłutem wieśniąe 
ka Licydy ; 

Brzeg okrągły fzkiełkami fadzon we 
trzy glidy : 

Tam hto wieńcow rolkofznych, a 
każdy rożany ; 


Tam znaydziefz laur y cyprys, acz 


naśladowany, 
©naydzie(z z ziołek y z kwiatkow tę- 
| „żpobarwych , cuda! 


` 
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O raiu, o wieyfkiego cna pociecho 


; luda ! 
Cały gmach święty fztuczne rzuca na 
dal cienie. 
'Zbiegle od blifkich Miocin dziwią fię 
ielenie . 
Witaycie | oby trwałe na wieki świą- 
tnice l- 


MWdzięczne , choć was mifłerne nie 
frzygły nożyce, 


KoRYL 
Czekay miły Aminto ! iuż po mym 
, < zakładzie; 


Weź co twego; chcę prędzey bydź. 

w tym rayfkim fadzie! 
AMINTAS. 

Cifzey : nie dość żem nieme okryślił 
żywioły, 

Coś milfzego tam znaczy gmin ludu 
wefoły, 

Każda du(za, w niezwykłey tam rae 
dości tonie ! 

Każdy także z nich włafne mirtem 
wiąże fkronie ; 

Starzy, młodzi y fame wrzefzczą 
niemowlęta; 

Ach! milfzego nie znamy w całym 

soku święta . 
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Widać bokami wieyfkiey dziatwy 

grona gminne, * 

Zycia pracowitego pierwiafiki niee 

. winne. 

Moc igrafzek .. tym wietrzne burczą 
w uftach młynki, © 

Tym z kiiow wiatr trzepocze iafkra= 
we płacinki, 

Ten hercuie na chruście, niby wiey= 
fkie domy 

Boczkiem obieżdża, zmyśla ow, żę 
mu koń chromy; 

Mniema fię na prawdziwym bydź ka- 
żdy źrzebięciu , 

Chwilka minie, znaydziefz go w ine 
nym przedfięwzięciy : 

Tuż przeiechał na kolkach; tu niby 

potyczka, 

Ov trykfa, iak fię w domu nauczył od 
byczką. 

Tu..oftrożnie! . bo z płytkim pług 

ciągną lemiefzem 

Dwunogie wołki z rownym gofpoda= 

i rzem piefzem ; > 

Ten, woła, nuka; wolik zbyt kar- 
ku natęża, 


Pe 
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Pękło iarzmo! y iyż fię rozfrzeliła 


fprzęża, 

Pilno pędzą do inney przed defzczem 
roboty , 

Bić cepkami, lub grabić , lub wiązać 
okłoty , 


Biedne niemowle przyfzłych prac 
znoiom prz ysrywa; 
Zadne nie milczy, oyca, matki to- 
nem fpiwa, 
Olobno uyrzy(z, na wzor Niaf rol- 
nicze cory 


Fillidy blade, albo czarniawę Likoe 


Nie w OPRZE lecz w miłey z 
baryjpkiem bieliźnie, 
Zadna im fię z ukł fowek wada nie 
wyśliźnie , 
Niechcą twarz poźyczanym rumienić 
obłokiem , 
Ani przyrabiać włofow, ni ie fkra* 
piać (okiem; 
MWfzyftkie rade {wey doli, iuż fię 
'  czefzą , głafzczą , 
Tuż nucą wieyfkie dumy, y rękami 
fzczą . 


Z dra- 
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Z druziey ftrony od brzegu , gdzie 
= poczworne tyki 
Z wichami, a ztych białe płacht ob- 
wifłych fzyki, 
Mafz lub czeladź , lub zgodne go- 
fpodarftwa ftadła , 
ledna fię część do chleba, y piwka 
przyliadła ; 
Drudzy znofzą naczynia, ci ftawią 
ftolnice , 
Ucztę niby gotuiąc na fwe okoli- 
ce; 
Tuiagły, tu wyborny fzczaw , y iar- 
mulz mnogi, 
Daley firucle fażnifie, kołacze, pie 
rogi ; 
Tam mafła podoftatkiem, tu tward+ 
fze iarzynki, 
A tam połcie y fchaby y zawiędłe 
fzynki, 
I pochrzepcizna, tudzież roffe z fyrem 
faly , 
I opiekłe na tykach nie chude kų- 


j raly.. 
Tak naza chce dziś fobie używać 
gromadka : 
Q (maki, o zapachy, o pociecho 
rzadka ! 
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Godnaś iey, rzeľzo Pánu wierna y 
ufużna! 
Ciefzy fię Wifła, y ta od ludu nie 
prużna ; 5 
Krażą z nim maiokrafne baty y ga- 
lerki, 
Wznieca rotman fłoneczne wioferm 
faierwerki , 
(W lisć przybrani czołnami fzybuią 
rybacy, 
Wzdłuż, w poprzeg, ten owego ści- 
gaiąc , iak ptacy.. 
Ci nam uciech ftokrotnych nie za- 
zdrofzczą niby : 
Lecz chcą od nas wytudzać przy(mae 
czki za ryby » 
Przeftać mufzę , wiefz Koryl co me 
uta wiąże ? 
‘Radość ludu, tey bowiem wyśpiewać 
nie zdążę. 
Ach ! żadnego tam znizkąd nie fy- 
chać ftrzelania , 
Lecz zato dążą w niebo czci ferde- 
ezney pięnia ? 
-Rak za tron Poliarcha wzniefionych 
tyfiące , 
Tyleż głofow.! lecz jedno pragnie: 
' nie górące ś 
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'By ftodził Pańfkie lata pokoy poża» 
; dany, 
Bez żadney fzczęścia , chyba na trwal. 
fze , odmiany. 
Przybądź iuż! ach co prędzey le: 
niwy wieczorze, 
Otworz nam wieyfkich uciech, kro- 
tofilow morzę! 
Gdy zewfząd (molnych ogniow błafk 
otoczy boki 
Świąrnicy , gdy fię fame „pozłocą o- 
: toki; 
Gdy pafterfki, rolniczy, wodny lud 
zdaleka 
Krzyknie: niech żyie , nąfza Poliarch 
opieka ! 
Korylu! niemyś? mowże: dobrze 
tak albo źle? 
'Rzekniy śmiele : czyi kubek, czyłe 
teraz koźle ? 


'KoRYL. 


Nie’ moięć , bierz coś wygrał, weż 
iefzcze przydatek: 
Kofiurczynę y chleba mieyfkiego e- 
: ftatek. 


Nie 
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Nie wiem, tamli w czwał bieżeć, 

czy byś ielzcze (piewal, 
Mam profić ! 


AMINTAS. 


Znay Amintę! tegom fię 
fpodziewał, 

- €hciałeś mię zbawić fkoczka, mey 
drogiey piefzczoty ! 

Wolałcibym : by go wziął moy Poli- 
arch złoty . 

Odbierz zakład, a więcey niewyzy- 
way w pole; 

: Z całym twym miaftem , bylbyś fry- 

cem w nafzey (zkole. 

- Grayże teraz piofneczki , dam ci pie 

%  fzczel krzywy , 

By ię, miał z czym popilać dziś u 

opey niwy. 


KosRYL 


*Tambym leciał , lecz ffucham ; za* 
czniy,ia po tobiea, 


Amin 
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AMINTAS. 


Miła kraino , nie bądź podobną Nio: 
bie ! 

Przy oycu prawym , będziefz fzczęe 
śliwfzą y ftałą ; 

Ciebie. y świat napełni fva Poliarch 
chwałą, 


KoRYL. 


Łąki „pola, bydełko, gaie, vioki, 
mury, 


I nayciżfze doliny y naywyżlze gu- 


Trofkliwe o was, mimo trwog , pie- 
czołowanie A 

W Poliatchu, czcić nafza wdzięczność 
nie uftanie . 


A MINTAS 


- Miła iedlinko 1 wfzak fię me oko nie 
zwiodło s 
Żnalaztem cię; ach, rośniy, kiedyś 
będziefz iodło! 
Spox 
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Sporfzym w tenczas drażydłem , dam 
ct napis mity: 

Potomności! chwal zcałey Poliar= 


cha fiły! 
KoRYŁ 


Kryniczny ftoku, ong!zafnałem przy 
tobie ; 
_ Raziłeś mi świergotem rożnym ufzy 
-obie 
Nie budź mię więcey, gdy tam ztru- 
: -= o dzony żadrżymię : 
Chyba tylko , przez fłodkie Poliar= 


cha imię. 
AMINTA$S 


Trofkliwe pfzczułki domu pamiętne 
*  gefpofie ! 
Słodycz 'miłą zbieracie po ziołkach, 
- po rofie ; 
Raczcież y mnie przypuścić do cus 
Sió krowey wody : 
Lecz niechcę' w Poliarcha uściech 
milfze miody! 


Ko: 
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KoRYL. 


Wdzięcznaś polna liliyko niw na- 
fzych kryfztaiku ! 

Wdzięcznaś rożo, y ty też drobniu- 
choy fiatkt ; 

Kogoż zgodnie przyftroić nie możea 
cie fobą? 

Lecz więkfzą nafz Poliarch narodu 
ozdobą, 


AMiNTAS 


Idż mi 2 oczu, dość fyty , brzękli« 
wy komarku, 

Nie byway tu, y w calyin niepoftań 

folwarku. 

Czas: by znalazł fwobodre tu Poli 
"  atch cienie, 

I wśrzod trudow oyczyftych, miał 

milfze fpocznienie, 


KoRY Ls 
Sliczny Maiu, chey wiofny nay- 
. wdzięcznieyfza poro! 
Profzęć, byś mi twych wdziękow nia 
amykał Koro: 


* 


NA 
à Wie; 


382 ZABAWY 


Bądź owfzem nieświertelny acz nie 
ciebie fkrycie 

Mam w myśli, lecz drogiego Poliat- | 
cha życie I 


AMINTAS, 


Koryl! nic nam obudwoń; pienia 
nafzey Muzy 

Uyść mógą dziś na brzegach nowey 
Aretuzy , 

Na brzegach millzey niźli kiedyś 

- była Wifły ; 

Lecz wprzod mamy wykonać obo* 

; > wiązek ścifty 

W napoićniu bydeika, co trawki do- 

jada; 

Bo iuż dzień zmordowany za gorą 
ofiada, 


KoNiEc Tomu IX. 
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